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CZĘŚĆ NIE 


URZĘDOWA 


Lwów, 24 grudnia. 


Z Bułgaryi i z Rumelii nadcho- 
dzą wiadomości przeważnie niepomy- 
ślne. Humanitaryzm, pod którego sztan- 
darem Rossya wypowiedziała wojnę 
Turcyi i który wrzekomo miał być jej 
jedynym celem, nie święci bynajmniej 
tryumfów. Dla prawdziwego humani- 
taryzmu obojętną jest rzeczą, kto po- 
nosi krzywdę, kto jest uciśniony: Tu- 
rek czy chrześcianin? Dopóki jedna 
strona wyrządza krzywdę a druga ją 
znosić musi, dopóki jedna strona pa- 
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nuje bezwzględnie a druga tylko na- 
ginać się musi do niej, dotąd huma- 
nitaryzm jest deptany. Stroną panu- 
jaca był do roku 1877 żywioł turecki 
a dziś jest żywioł bułgarski. Prawda, 
że eo do liczby więcej może nadużyć 
cięży na żywiole tureckim, ale nie za- 
pominajmy o tem, że Bułgarowie nie 
są jeszcze zupełnymi panami u siebie, 
że dopiero pierwsze kroki stawiają na 
widowni europejskiej jako naród sa- 
modzielny, że nie na wieki lecz na 
miesiące liczy się ich panowanie a 
mimo to już tak krwawo zapisali się 
w dziejach półwyspu bałkańskiego. 
Coby się tain działo, gdyby Bułgaro- 
wie byli tak wszechwładnymi panami 
jak Turcy przed r, 1877! 
Ukróceniem dzikiej swawoli band 
bułgarskich Rossya mogłaby dziś ta- 
nim kosztem przysłużyć się humani- 
taryzmowi w taki sposób, że uznania 
nie odmówiliby jej nawet ci, którzy 
tak szyderczo przyjęli humanitarne ha- 


sla przy rozpoczęciu kampanii. Tym- 
czasem najpoważniejsze źródła obwi- 
niają obecnych protektorów i instrukto- 
rów autonomicznej Bułgaryi co naj- 
mniej o potępienia godną obojętność 
na los ludności muzułmańskiej. ska- 
zanej formalnie na wytępienie. Jeżeli 
tylko część szczegółów podawanych o 
okrutnem postępowaniu Bułgarów opie- 
ra się na faktach, to historya powie o 


Rossyi, że w wojnie wschodniej od; 


początku do końca nadużyła szumnych 
frazesów o humanitarnej misyi swojej. 

Ale nie koniec na tem. Gdyby 
organizacya Rumelii postępowała na- 
przód szybko i stosownie do zamiarów 
Europy, byłaby przynajmniej nadzieja, 
że blizki jest już kres swawoli bułgur- 
skiej. Tymczasem właśnie w tym kie- 
runku stosunki rozwijają się wcale 
niepomyślnie, a i tutaj najpoważniej- 
sze głosy nie mogą wstrzymać się od 
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wyrzutów przeciw Rossyi. Jej delega- 
ci i komisye zostają zawsze w sprze- 
czności z reprezentantami reszty Eu- 
ropy. a niejeden z tych delegatów i 
komisarzy odgrywa nawet bardzo dwu- 
znaczną rolę. Ks. Dundukow-Korsa- 
kow wydał teraz okólnik, aby wspie- 
rano czynności komisyi europejskiej, 
ale okólnik ten pewnie nie wywrze 
tyle dobrych skutków, ile złego spra- 
wiły nietaktowne mowy ks. Dunduko- 
wa, z których swawola bułgarska 
czerpała zachętę formalną do pastwie- 
nia się nad muzułmanami i do wichrze- 
nia z tym z góry wytkniętym zamia- 


rem, aby Europa wróciła do pierwo- 
tnych, przedkongresowych pojęć o je- 


dzolitej wyzwolonej Bułgaryi. 
Misya organizacyjna Rossyj pono- 


si zatem ciężką klęskę. Ze wszystkich | 


nadużyć w Rumelii i ze słabego po- 
stepu jej organizacyi, Europa nie wy- 
snuje tego wniosku, że Rumelia wbrew 
kongresowi powinna być połączona z 
Bułgaryą. — Wszystko to utwierdzi 
tylko Buropę w przekonaniu, że jak 
przed rokiem Rossya po ukończeniu 
| kampanii nie była zdolną do samo- 
de > uporządkowania stosunków 
na ws-hodzie, czego dowiódł traktat 
sanstefański, tak i obecnie nie jest 
zdolną do organizacji nowego porzad- 
ku rzeczy na własną rękę. Europa 
cala, anie sama Rossya musiała okre- 
ślić polityczne konsekwencye kampanii 
rossyjsko-tureckiej, więc i nadal Euro- 
pa czuwać będzie musiała nad dzia- 
łalnością Rossyi na półwyspie bałkań- 
skim. Objawem tego przekonania są 
niesprawdzone dotąd, choć tak Często 
powtarzane, pogłoski o międzynarodo- 
wej okupacyi w Rumelii. 
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Rada państwa, 


Podajemy dokończenie mowy ministra 
obrony krajowej gen. Hlorsta, mianej na 
posiedzeniu Izby deputowanych z d. 20 b. m. 
przy obradach o prolongacyi ustawy wojskowej: 

„Jakkolwiek p. dr. Sturm zgóry już zwal- 
czał ten argument, nie mogę jednak pomi- 
nąć milczeniem rezolucyi uchwalonej przez 
delegacyę węgierską co do sankcyi budżetu 
wojskowego, wedle której, jak powszechnie 
wiadomo, przed sankcyą tą ma być rozstrzy- 
gnięta kwestya liczby wojska stanu wojen- 
nego. P. Sturm powiedział wprawdzie, że do 
rezolucyi tej nie potrzeba przywiązywać ża- 
dnej wagi; ale o tem nie my stanowi ny. 
Delegacya węgierska i rząd jej cenią ją so- 
bie, a ztąd staćby się mogło, że uchwalony 
budżet wojskowy nie wszedłby w życie z dniem 
1 stycznia. P. Sturm nawet i na to znalazł 
sposób w komisyi, choć, jeśli dobrze pomnę, 
tu w wys. Izbie już o tem nie mówił. Po- 
wiedział on: W takim razie delegacya u- 
chwali ministerstwu wojny kredyt trzymie- 
sięczny, a reszta potem się znajdzie. Ze u- 
chwałenie kredytu trzymiesięcznego wyma- 
gałoby ponownego zebrania się delegacyj to, 
zdaje mi się, ruzumie się samo przez się; 
nie wiem tylko, czy panom członkom dele- 
gacyi byłoby bardzo przyjemnie zbierać się 
raz jeszeze dla urzeczywistnienia tego sposo- 
biku. Tylko dla wiadomości wys. lzby po- 
zwolę sobie jeszcze nadmienić, że ustawa o 
prolongacyi już przyjęta przez obie Izby Sej- 
mu węgierskiego, tak samo ustawa o kontyn- 
gensie rekruta, a to dodatkiem, którego ja nie 
uważam za nienaturalny, że odstawienie te- 
ge kontyngensu nastąpi wtedy dopiero, gdy 
wojenna siła armii, stanowiąca podstawę je- 
go obliczenia, rzeczywiście na rok przyszły 
będzie ustanowiona sposobem ustawodawczym 
w tej samej liczbie. 

Tak oto, panowie, przedstawia się cał- 
kiem niezabarwiona sytuacya, a pozostawiam 
wys. Izbie sąd, czy rząd słusznie czy nie- 
słusznie uważa załatwienie oba tych projek- 
tów za nagłe. 

Po tych wywodach ogólnych wypada 
mi odpowiedzieć szczegółowo na niektóre 
zdania, wygłoszone przez moweów wczoraj- 
szych. Nie mogę niestety dokładnie omawiać 
wszystkiego, co tu powiedziano, gdyż mu- 
siałbym mówić przez całe posiedzenie dzi- 
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SLOMIANY WDOWIEC 


OBRAZKI WSPÓŁCZESNE 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“, 


(Ciąg dalszy) 


Nasi przyjaciele zajęli znowu swoje 
miejsca w krzesłach , i po odsłonięciu kur- 
tyny razem z publieznością ujrzeli ostatnią 
scenę Otclla. Pani Bednarska z rozpuszczone- 
mi włosami leżała na łożu bez kotary, a Otello 
uczerniony jak kominiarz , jednakże z czerwo- 
nemi uszami, o których zapomniał. skradał 
się do niejj, niby kot czatujący na myszkę, 
zaczajoną gdzieś za kufrem. Bez względu, że 
może obudzi spiącą Desdemonę, rzucał się 
w podskokach, ryczał niby lew rozjuszony 
w pustyni, i tak przewracał białkami oczu, 
że między widzami kompletna zapanowała 
groza. Nareszcie przyszła chwila samego za- 
bójstwa, i gdy przebudzona ofiara zaczęła się 
bronić, nasz Otello z taką werwą pochwycił 
ją za gardlo, że łoże nie mogąc wytrzymać 
ciężaru jego korpulentnej osoby, którą umie- 
gc? na samej krawędzi, rozpadło się, a spo- 
dnie deski z ogromnym łoskotem upadly na 
podłogę. 

Niech czytelnicy wystawią sobie, jaką 
ta scena wywołała uciechę między widzami. 
Tu sufler dzwoni, aby zapuszezono kurtynę, 
tu Otello z podniesionemi do duszenia ręka- 
mi stoi jak wryty, a piękna Desdemona, wal- 
cząc zawzięcie z ruinami, po długich usiło- 
waniach ledwie przeledwie może się na wierzch 
wydobyć, eo uczyniwszy, ręką uzbrojoną war- 


koczem , który jej się odczepił od głowy — 
grozi murzynowi i znika za parawanem. 

Cała sala nie może się uspokoić od śmie- 
chu : już i kurtyna zapadła i orkiestra ucięła 
wesołą polkę — a mimo to kobiety zatyka- 
jąc usta chustkami , już ledwje dyszą, a pa- 
nowie przewracają kufle od piwa, wołając z 
uniesieniem : „fora, fora, fora !“ 

Jeden tylko nasz Kuba odczuł z rze- 
telną boleścią ten niefortunny wypadek Des- 
demony, 1 pierwszy pobiegł za kulisy, aby ją 
pocieszyć. 

— Zgubiona jestem! — krzyknie, za- 
łamująć ręce — szkandał.... jutro cały Lwów 
będzie mię palcami wytykać.... Ależ to nie- 
dołęga Koperkiewiez |... Szkandał |... 

— Niech pani się uspokoi — perswa- 
-duje Kubclo.... 

Tak, sam się pan uspokój, tobie 
nic, a jutro wszystkie gazety opiszą, sam 
Hugo... Nie masz pan papierosa ? 

— Daję pani słowo — mówi nasz bo- 
hater, podając jej pugilares — ja za Hugona 
ręczę moją głową! 

— Dobry panie, weż biedną kobietę w 
opiekę—błaga, zapalając papierosa — taka glu- 
pia afera... jemu niedźwiedzia grać ale nie Otel- 
la... Musiało to bardzo śmiesznie wyglądać, 
co? Spróbuj pan, jak mi serce bije.... utopię 
się Z rozpaczy ! 

Kubcio uspakajał jak mógł zrozpaczoną 
artystkę, gdy pokazał się i Hugo, oznajmia- 
miając, że w sąsiednim pokoju podano juź 
kuropatwy... | 

— Proszę cię, czy to nie kulfon z tego 
Koperkiewicza? Byłabym tak pysznie umarła... 
Spojrzyj. proszę, miałam tak naprzód wy- 
trzeszczyć oczy, a potem zamykać je powoli... 
Dwie godziny studjowałam śmierć moją w lu- 
strze.... a ten gbur zepsuł mi wszystko.... Pa- 
nie Hugonie, spodziewam się będziesz mil- 
CAVENS 


— Jak mur. kochana pani! — dorzuca 
nasz literat. i 

Rozmowa przy kolacyi z początku mia- 
ła charakter desperacyjny. lecz kiedy podano 
butelkę szampańskiego, a Hugo zaczął sobie 
żartować wesoło z całej przygody, przytacza 
jąc rozmaite dykteryjki o różnych komicznych 
wypadkach na scenie — pani Bednarska do 
tego stopnia ukoiła wewnętrzny żal swój, że 
rozpoczęła utyskiwania nad zewnętrzną Jego 
stroną , mianowicie nad zniszczeniem sukni. 

— Zważcie panowie, jak tu można za 
sześćdziesiąt reń*xich miesięcznej gaży my- 
śleć o garderobie ? ! 

— Ależ to kapitały, daję słowo kapita- 
ły! — zawoła pan Hugo. — Ja żebym się 
dochrapał kiedy takiego dochodu, tobym się 
natychmiast ożenil.... 

— I pan tak sądzi? — rzecze artystka 
do Jakóba. 

— Na moją odpowiedzialność. powiedz 


że tak — przerywa Trzepcio. 

— Mój kochany panie. nie udawaj głu- 
pea ! — rzecze surowo Bednarska, grożąc 
mu palcem — Pan choć wdowcem jestes... 


(zaznaczam tu. że pan Jakób w duchu zno- 
wu dodał sobie: słomianym) wiesz bardzo 
dobrze, co porządna kobieta potrzebuja... 

— Ślicznie pani powiedziałaś — dorzu- 
ca Hugon — notuję ten wyraz... 

— Dalipóg, z panem już nie do wy- 
trzymania! Proszę pana, nie słuchaj go, on 
swój język już wyprzedał na koncepta do 
kalendarzy, a tu przyszedł z resztkami, któ- 
rych i na tandecie nie chea kupować... Panie 
Kubo — mówi, przysuwając się bliżej z krze- 
słem ku mniemanemu wdowcowi — ja od- 
daję wszystko pod sąd pański... 

— A ja występuję jako prokurator — 
mówi Hugo. — (o mojego przyjacicia mogą 
obchodzić suknie pani ? 
| — Jednakże obchodzą, prawda, że ob- 


chodzą? — pyta szanowna Desdemona, przy- 
suwając się jeszcze do Kubcia. 


„= No, tak... zapewne — odpowiada 
Jakób, nie rozumiejąc wcale, o co to rzecz 
idzie, ale wierny zasadzie bezwzględnej grze- 
czności, dodaje : — No, obchodzą, obchodzą... 

Lecz pan prokurator był tak gorliwy 
w pelnieniu swych obowiązków, tak mane- 
wrował dowcipami. że nie dozwolił negocya- 
cyj doprowadzić do ostatecznych wniosków. 
A w tej walce, jak Deus cæ machina, dopo- 
magał mu nieszczęśliwy Otello, jak się zdaje 
aspirant do względów prima donny, a zape- 
wne i do szampańskiego, bo od czasu do 
czasu, uchylając drzwi pokoju, wsadzał swoją 
murzyńską głowę ze słowami: „Pozwoli ła- 
skawa pani“. 

— Precz z moich oczu! — krzyknie 
Bednarska , zrywając się z krzesła. 

-— Jak Boga kocham, to jak Mickie- 
wicz! — woła Trzepcio, a chwyciwszy kie- 
liszek do ręki, zaczyna spiewać: „Precz z 
moich oczu !* 

Nareszcie trzeba było wyjść z restaura- 
cyi. Artystka o mało nie zjadła oczami Hugo- 
na, co jednak nie przeszkodziło jej zawinąć 
w papier pozostałej połówki kuropatwy, i 
schować do kieszeni. (irzeczni kawalerowie 
pożegmali JR» a Kubeio obdarzony został zna- 
czącem uściśnieniem ręki. 

— Milutka kobiecina, hę? Wiesz, prze- 
padam za taką swobodą... Oryginalna sobie... 
bez ceremonii... wesoła... 
| Leez Hugo, któremu nuta owej piosen- 
ki: „Precz z moich oczu”, jak to mówią, 
furą zajechała do głowy. nie odpowiadał na 
to, a tylko spiewał coraz głośniej wyciągając 
z ufektem, „Lecz tego rozkazu moja i twoja 
pamięć nie posłncha....* 

— Skończże już raz o tym rozkazie — 
przerywa, zdążając za nim pan Jakób.... 
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siejsze. Wysoka Izba wybaczy, że ograniczę | musi brać sobie miarę z sił, które jej zagra- 


się na głównych momentach. 

Pójdę koleją mowców, a więc zacznę 
od wywodów p. Obentrauta. Nie mogę roz- 
bierać wszystkich jego wywodów taktycznych 
i strategicznych, a co do cytatów i przykła- 
dów, które on powydobywał z końca zeszłe- 
go i początku bieżącego stulecia, jedno tylko 
powiem, że są niebardzo szczęśliwie wybra- 
ne. Kto gruntownie studyował historyę wo 
jen za czasów Napoleona l, nie będzie mógł 
nam Austryakom oszczędzić zarzutu, żeśmy 
nigdy nie zdobyli się na wystawienie prze- 
ciw Napoleonowi silnej armii, lecz, jak właś- 
nie najdobitniej dowodzą wojny we Wło- 
szech w ostatnich latach ubiegłego stulecia, 
zawsze poświęcaliśmy małe armie jedną po 
drugiej. Tyle w odpowiedzi na cytaty z cza- 
sów dawno ubiegłych. Jeden cytat atoli nie 
jest mi obojętny, bo ustawicznie go przywo- 
dzą, t. j. powoływanie się na zmarłego sze- 
fa sztabu generalnego bar. Johna. Długi czas 
pozostawałem przy boku zmarłego generała 
broni, a z pewnością byłem bliżej niego niż 
szanowny poseł z Karlowych Warów (Oben- 
traut); znałem bardzo dokładnie sposób jego 
myślenia, dochowuję mu pełnej szacunku i 
uwielbienia pamięci. W tym duchu, w jakim 
tu użyto tego cytatu, generał bar. John z 
pewnością nigdy go nie rozumiał. Prawda, 
można mi na to odpowiedzieć, że tak każdy 
mówić może, ale i ja tak samo odpowiedzieć 
mogę; albowiem, gdy się cytuje zmarłego, 
który już nie w stanie z grobu, można obu 
cytującym, jeśli nie mają innego dowodu 
prócz samego cytatu, uczynić jeden i ten 
sam zarzut. Zdaje mi się jednak, że ci pa- 
nowie, którzy tak skwapliwie cytowali bar. 
Johna, o jednem tylko zapomnieli, a to o 
rzeczy bardzo ważnej; zapomnieli, że gene- 
rał broni bar. John po r. 1866 był właśnie 
tym, który domagał się zaprowadzenia w Au- 
stryl powszechnej powinności wojskowej i 
silnej armii. Tego dowodzi sprawozdanie je- 
go, złożone Cesarzowi JMci i powszechnie 
ogłoszone. (o się tyczy samej liczby 600.000 
żołnierza, o której mówi zmarły bar. John, 
powiedział on tylko to, że armia operacyjna 
ponad 600.000 żołnierza jest zbyt brudna do 
łatwego poruszania i do wyżywienia. Kto a- 
toli studyuował historyę wojen, temu wiado- 
mo, że w kardzo 1zadkich wypadkach wysta- 
wia się w otwartem polu więcej jak 50, a 
co najwięcej 60 pre. wojska. gdyż załoga 
twierdz, garnizony, oddziały dopełniające, 
etapy i t. d. zużywają mnóstwo sił. Biorąc 
więc 60 pre. jako ten stosunek, nie potrze: 
bnjemy wielkiego rachmistrzowstwa, aby dojść 
do przekonania, że milion Żołnierza, a na- 
wet jeszcze więcej, tak samo był postulatem 
zapatrywań Johna, jak dzisiaj powszechnie jest 
wymagany. 

Generał John był uczniem Radeckiego 
i marszałka Hessa: wyszedł z szkoły włoskiej. 
Wybaczcie panowie, że na potwierdzenie za- 


patrywań, któremi jako uczeń Radeckiego był) 


przejęty, przytoczę coś, co powiedziano w r. 
1829 o tej sprawie. „Anstrya jako centralne 
w Europie mocarstwo — powiada Radecki 
w jednem z dzieł swoich — nie może uniknąć 
zawikłania w wszystkie większe wojny euro- 
pejskie. Każda potęga obronna i opiekuńcza 


(takie naprawić karność i 
'Qzyż to nie wytwarza przeciwieństwa mię- 


żają, powinna nietylko im dorównywać, lecz 


' nawet je przeważać. Sztuka wojenna nie może 


pozostawać w zastoju; jak każda inna umie- 
jętność postępuje ona z postępem czasu, W 
miarę jak rozwijają się objawy ludzkie, w 
miarę wzmagającej się oświaty, w wydosko- 
naleniu i ukształceniu. Austrya pozostała poza 
innemi państwami, powinna przeto zrefor- 
mować swoją służbę wojenną“. Odezytałem 
to, panowie nie w innym celu, jak tylko na 
dowód, z jakiej to szkoły wyszedł bar. John. 

Nad jednem z wyrażeń p. Obentrauta 
bardzo ubolewam. Powiedział wezoraj bez za- 
jaknienia: Austro-Węgry posiadaja swą ar- 
mię tylko na papierze. Nie wiem, czy panu 
Obentrautowi zdawało się, że jawnem wypo- 
wiedzeniem tego zdania, które powinno i 
musi być jego przekonaniem, wyświadczy nam 
szczególniejszą przysługę w tem krytycznem 
położeniu, w jakiem się znajdujemy w sku- 
tek sytuacyi ogólnie europejskiej. Jeśli tak, 
powiem mu. że na szczęście zagranica lepiej 
Jest powiadomiona o naszych stosunkach woj- 
skuwych, niż p. Obentraut (Brawo! brawo! 
z prawicy), inaczej głos nasz w dzisiejszym 
koncercie europejskim nie tyleby znaczył. 
Panowie! Przy pomocy patryotycznej ofiar- 
nośri delegacyj stało się dla uzbrojenia, za- 
opatrzenia i ukształcenia armii wszystko, ca 
w naszych stosunkach stać się mogło, podo- 
bnie ma się rzecz z landwera, dzięki ofiar 
ności Rady państwa; i nie mogę pominąć, 
by nie wypowiedzieć tu gorącej za to po- 
dzięki. Tak co do armii, jak co do landwe- 
ry, jesteśmy tak przygotowani, że gdyby te- 
go wymagał interes Austro- Węgier, mogli- 
byśmy rzucić oręż na szalę decyzyi o najży- 
wotniejszych sprawach naszych, a zagranica 
wie o tem, i dla tego głos nasz jeszcze coś 
znaczy. (Huczne brawa). 

Nad dwoma twierdzeniami pana posła 
z Igławy (Sturma), które wczoraj wygłosić 
uznał za stosowną, również — wyznaję to— 
ubolewam. W jednem z nich, ktore wygłosił 
pewnie nie z zamiarem, aby je usłyszano na 
ulicy, lubo niestety podobne twierdzenia za- 
wsze na ulicy odbrzmiewają, oskarżał admi- 
nistracyę wojskową, że to z jej winy nie po- 
lepszono żołnierzom żywności. Panowie, twier- 
dzenie to nieco Śmiałe. Znam rozprawy nad 
tym przedmiotem; p. Sturm rzeczywiście u- 
ważał polepszenie żołnierzom żywności za 
hardzo konieczne; ale wjaki sposób ujmował 
się p. Sturm za tą sprawą ? Powiedział : U 
ważain za rzecz konieczną, żeby żołnierzom 
poprawiono żywność, ale ty, ministrze woj- 
ny, patrz, zkąd weźmiesz na to pieniędzy! 
Otóż, panowie, wydaje mi się te, jak gdyby 
ktoś powołany do wymierzania urzędnikowi 
płacy powiedział mu, popraw dzieciom ży- 
wność! — na co urzędnik: na to nie star- 
czy mi płacy; — a tamten znów: więcej 
dać ci nie mogę. Rozumie się, ża w takim 
razie poprawienie żywności nie nastąpi. Po- 
dobnego oskarżenia nie wolno miotać na ad- 
ministracyę wojskową. Miałożby obwinienie 
ducha w armii? 


dzy armią a jej naczelnie przełożonymi, któ- 
rzy są odpowiedzialni za karność I za pod- 
trzymanie dobrego ducha w armii? (Brawo! 
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— Wiesz, ja ci rozkazuję, nie mów 
z Bednarską nigdy o sukniach.... Ona lubi 
ciągnąć, daję ci słowo, lepiej niż ta pompa 
z wiatrakiem na wystawie... 

— Eh, cóż tam... za kogoż ty mię 
bierzesz ? Tak sobie dla rozrywki... Ależ to 
figurka, hę?... a te oczy... te oczy.... 

— Za pozwoleniem — przerywa nagle 
Hugo, zatrzymując się przy latarni — flota 
mi nadpłynęła , czekaj, oddaję osiem. 

I wydobywszy z kieszeni pęk zmiętych 
banknotów, odliczył pieniądze. 

— Ale cóż znowu ?... 

— Mówię ci, bierz i znaj, żem hojny! 
Za jutro nie ręczę ; wyprawiam literacki wie- 
ezorek.... Nowy wiersz odczyta Harpagon.... 
posiedzenie będzie na wydawnietwo nowego 
pisma humorystycznego, obiadek dla Warsza- 
wiaków.... cały świat literacki będzie... zoba- 
czysz , jak to u nas idzie we Lwowie. 

Po drodze wstąpili jeszcze na czarną 
kawę do cukierni, która jakkolwiek od ulicy 
była zamknięta, jednak zastali tam kilku zna- 
jomych Hugona. Kubcio, który i tak jaż miał 
trochę w czubku, rozochocił się na dobre; 
fundował, ściskał , zachęcał i okazał się tak 
gorliwym propagatorem wielkiej galicyjskiej 
polityki, tak czerwonych i skrajnych zasad 
protektorem otwartym, że biesiadujące gro- 
no od razu schwycil za serce... 

Już dobrze dniało na niebie, kiedy w bar- 
dzo serdecznem usposobieniu powrócili do 
domu. Otwierając im, stróż uwiadomił, że 
tam na górze jest jakiś pan, który jeszcze o 
dziesiątej przyjechał koleją, że on sam mu- 
siał mu samowar nastawić, bo ten sowizdrzał 
Ignacy ani zajrzał. 

Co też to panowie trzymacie takie- 
go z pozwoleniem urwisa — mówi, postę- 
pując za nimi przez bramę — czy to ja albo 
moja nie moglibyśmy obsłużyć ?... 

— Wiesz, to Kajcio z Krakowa — od- 
zywa się Hugo, skacząc po dwa schody. — 
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Walny chłop, daję ci słowo... jedyny do 
ponczu.... 

Ale ten walny chłop widocznie musiał 
spać jeszcze walniej, bo choć lampa paliła 
się na stole. a Hugo przez cały kwadrans 
szturmował z całej siły do jednych drzwi, 
to do drugich , wołając na różne tony: 

— Kajciu, Kajetanie, Kajtusiu ' — nikt 
się nie odzywał. 

— Musiał gdzieś wyjść — robi uwagę 
pan Jakob. 

— Spi hultaj, ja jego znam — i roz- 
poczyna drugi atak. 

— Nie zamknięte — odzywa się wre- 
szcie jakiś głos z wnętrza — pchnij mocno! 

I rzeczywiście, Kajeio ów, aby nie wsta- 
wać do otwierania, przysunął pakę do drzwi, 
które teraz pod naciskiem Hugona otworzyły 
się do tyla, że nasi przyjaciele mogli się ja- 
koś przecisnąć. 

— Jak się masz Kajciu! 

— Jak się masz Trzepciu ! 

— Patrz, rekomenduję ci Kubę, czy- 
stej rasy szlachcica galicyjskiego.... 

— Dobrze, bardzo mi przyjemnie — 
rzecze, wyjmując z pod kołdry rękę, gdyż 
nowoprzybyły bez ceremonii zakwaterował się 
już do najlepszego łóżka. — Przepraszam, ale 
mi się okrutnie spać chce... 

— Słuchaj, powiem ci doskonałą aferę 
o Bednarskiej... 

Lecz śpiący pan Kajetan ani chciał sły- 
szeć o tej doskonałej aferze, a odwróciwszy 
się do ściany, nakrył się z głową i zaczął 
chrapać..... 

— A gdzież my się tu położymy? — 
zapytuje, ziewając straszliwie Kuba. 

— Ty na kanapie, daję ci słowo, do- 
skonale spać na niej, a ja sobie natychmiast 
poradzę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


z prawicy.) Dlatego, panowie, ubolewam, 
że p. Sturm powiedział to na publicznem 
posiedzeniu. 


Drugim punktem, co do którego ubo- 
lewam, że go tu poruszył ten sam mowta, 


jest wzmianka jego, czy nieszczęście armii w 
r. 1866 można jej poczytać za winę, czy 
nie. Powiedział, że nie chce jej czynić zeń 
zarzutu; powiedział to nawet słowy pochle- 
bnemi. Ale, panowie, już samo dotknięcie się 
tej kwestyi jest sprawa delikatną. Armia w 
sposób bohaterski spełniła swą powinność w 
roku 1866, albowiem była skazana na niż- 
szość w uzbrojeniu, na niższość co dv siły. 
(Burzliwe zapytania z lewiey: A dowództwo! 
A polityka! Prezes: Proszę nie przerywać 
mowcy.) Panowie! Nie wymieniłem nikogo 
jako winnego, powiedziałem tylko, że armia 
w roku 1806 także po bohatersku się biła. 
(Brawo! brawo! z prawicy. Głosy z lewicy: 
Temu nikt nie przeczył!) Ale jedna wypły- 
wa z tego, czegośmy się doczekali w roku 
1866, nauka: nie trzeba nigdy stawiać armii 
w tem położeniu, żeby szła do boju gorzej 
uzbrojona i słabsza co do liczby. (Niespokój 
i szemranie po lewicy.) Albowiem od armii 
tak postawionej państwo jednego tylko żą- 
dać może t. j. żeby po bohatersku umierała 
za honor swych sztandarów, za honor pań- 
stwa; trudno zaś żądać, aby zwyciężała. 

Ten sam mowca wygłosił też nową, a 
mojem przynajmniej zdaniem dziwaczną te- 
oryę. Powiada i motywuje to względami fi- 
nansowemi, że właśnie gdy wojna zagraża, 
czas zredukować wojenną siłę armii, jeśli się 
mniema, że nie będzie można jej utrzymać. 
Jest to teorya całkiem nowa. Proszę atoli 
zważyć, co dotychczas mówią wszyscy nau- 
czyciele prawa międzynarodowego i nauczy- 
ciele strategiki bez wyjątku. Otóż mówią: Je- 
Śli państwu zagraża wojna, lub jeśli jest za- 
wikłane w wojnę, powinno zebrać wszystkie 
siły, aby dopiąć, co jest celem wojny, t. j. 
zwycięstwa! Jakby zaś osiągnąć zwycięstwo 
z armią dezorganizowaną, zredukowaną w swej 
sile? — (Głosy z lewicy: oho! oho! Wielka 
wrzawa.) Pozwoliłem sobie powiedzieć, że z 
redukcyą stanu wojennego wiąże się reorga- 
nizacya, a w takiej chwili, jak dzisiejsza, des- 
organizacya armii. (Głosy przeczące g lwicy. 
Wreawa. Prezes: Proszę szanować swobodę 
głosu.) Zresztą panowie, dałby Pan Bóg, aby 
ta teorya nabrała znaczenia; może wtedy do- 
czekamy się, że państwa tak same współza- 
wodniczyć będą w redukcyi swych armij, jak 
dziś niestety — powtarzam: niestety — współ- 
zawodniezą w ustawicznem pomnażaniu siły 
zbrojnej. 

Pan poseł Heilsberg zarzucił rządowi, 
że użyciem armii do okupacyi Bośnii i Her- 
cegowiny naruszył $ 7my ustawy wojskowej. 
Panowie, rząd z imnej okoliczności będzie 
miał sposobność usprawiedliwić się pod tym 
względem. 

Dwaj panowie posłowie z Wiednia (Steu- 
deł i Kronawetter) zarzucili rządowi, a szcze- 
gólniej mnie, że nie usprawiedliwiliśmy się 
z użycia landwery dalmackiej poza granicami. 
Na to nie mogę odpowiedzieć inaczej, tylko 
wskazać na brzmienie $. 14g0, a zdaje mi się, 
że niemożna wyprowadzać z niego obowiązku 
dla rządu, żeby usprawiedliwiał się z rozporzą- 
dzenia, którego moe ustala przed zebraniem 
się wys. Rady państwa; ustała zaś za sprawą 
samego rządu. (Głosy: oho! oho! z lewicy.) 
Jeśli panowie żądacie usprawiedliwienia, każdy 
ma prawo zażądać go sposobem interpelacyi. 
(Głosy z lewicy: Już się stało.) Rząd z pew- 
nością nie pozostanie dłużnyjn odpowiedzi. 
Pan Kronawetter zarzuejł mi też osobiście, 
żem naruszył ustawę, że landwerzystów z in- 
nych krajów wysłałem do Dalmacyi. Na co 
odpowiadam, że dzięki Bogu nie mamy land- 
wer prowincyonalnych, lecz tylko jedną land- 
werę, w której, jak w armii, jeden za wszyst- 
kich, wszyscy za jednego. Zachodzi to w każ- 
dej armii i w każdem państwie, że pewne 
części obfitują w pewne kategorye osób wię- 
cej od innych, a byłaby to szczególniejsza 
interpelacya ustawy wojskowej, któraby nie 
dozwalała powołania tego lub owego batalio- 
nu landwery ztąd, że braknie w nich pew- 
nych kategoryj osób, podczas gdy inne części 
landwery mają ich aż nazbyt. Landwera dal- 
macka jest najmłodsza, nie zdołała jeszcze w 
tym krótkim czasie wytworzyć z siebie wszyst- 
ko, czego jej potrzeba; aby módz służyć 
czynnie, potrzeba jej pomocy innych; a nie 
znalazłem w ustawie niczego, coby mi było 
przeszkadzało tak rozporządzić. 

Panowie! Nie spuszezałem też z oka 
losu tych osób, a p. Kronawetter, gdyby 
wogóle chciał był przytoczyć coś na moją 
korzyść byłby mógł powiedzieć, że skoro 
tylko, choćby nawet przez dzienniki, doszło 
do wiadomości mojej, że powołanie tej lub 
owej osoby jest ciężką dla niej krzywdą z 
względu na stosunki rodzinne, natychmiast 
starałem się zaradzić temu. (Brawo! brawo! 
z prawicy iz środka.) Rozumie się, że była- 
by to wzmianka dla mnie pochlebna, a p. 
Kronawetter nie uważał za potrzebną odzy- 
wać się z takiemi wzmiankami. 

Spieszę ku końcowi. Pozwalam sobie 
zwrócić się do wys. Izby prośbą, aby uwzględ- 
niła trudne okoliczności, w jakich obecnie 
pod względem politycznym się znajdujemy, 


ji aby łaskawie zważyła, że może nigdy tak 
jak dzisiaj nie było potrzeba zgody i łączności 
między obiema częściami monarchii, aby spro- 
stała przyszłym (den kommenden) wypadkom. 
Proszę wys. lzbę, aby zechciała wziąć oba 
projekty rządowe, zupełnie zgodne z wnio- 
skami komisyi, pod obrady szezegółowe i aby 
je przyjąć raczyła. (Hucene brawo! i rzęsiste 
oklaski 2 prawicy i z środka; protestująca 
wrzawa i sykanie po lewicy.) 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rozruchy studenckie w Petersburgu) 

Rossyjski Gomiec Urzędowy, z dnia 15 
b. m. podaje następujący opis znanej de- 
monstracyi studentów przed pałacem care- 
wieza. 

„W końcu ubiegłego listopada, wpo- 
śród studentów cesarskiej akademi: medy- 
ezno-chirurgicznej, z powodu otrzymanych 
wiadomości o czasowem przerwaniu lekcyj w 
instytucie weterynaryi w Uharkowie wszczę- 
ło się wzburzenie, w tem się objawiające, 
że wielu znich przestało uczęszczać na lek- 
cye i zaczęło się zbierać na zabronione u- 
stawa akademii „schadzki“. 

Wzburzenie owo trwało dni kilka i 30 
listopada przybrało szecsze rozmiary. W tym 
dniu większość studentów ciągle się tłumnie 
schadzała, w tak burzliwym charakterze, iż 
naczelnik akademii nie zdołał osiągnąć ce- 
lu ukrócenia tych rozruchów w drodze oso- 
bistego przekładania. O lszej z południa, 
studenci wybrawszy z grona swego kilka 
osób wydelegowali je do naczelnika akade- 
mii z tem wyjaśnieniem rzeczy, że powód 
ich wzburzenia stanowią: nmiewiadomość re- 
zolucyi, zupadłej na podanie ich do Następcy 
Tronu, i pragnienie dowiedzenia się o przy- 
czynach, dla których w nocy, z 25 na 29 
listopada, uległo przyaresztowaniu kilku ich 
towarzyszów. Niezadowolenie z odpowiedzi 
naczelnika akademii, że może ich w tem ob- 
jaśnić tylko po otrzymaniu właściwą droga 
zawiadomienia, studenci wyrazili żądanie po- 
mówienia z st.-petersbuskim naczelnikiem 
miasta („gradonaczalnik*), znajdującym si 
podówczus w mieszkaniu naczelnika akademii. 

Wskutek czego, generał-major orszaku 
Jego Uesarskiej Mości, Zurów, wyszedł do 
nich, wykazał nieprawność ich sprawowa- 
nia się i następstwa szkodliwe, które podo- 
bny sposób postępowania nieodzownie pocią- 
gnie za sobą, i polecił im rozejść się spokoj- 
nie Niebawem po odejściu tych studentów z 
mieszkania naczelniku akademii, otoczył ich 
przed gankiem oczekujący na nich tłum, w 
liczbie około 300 osób, i rozpoczęły się na- 
der hałaśliwe i nieporządne narady. Mniej- 
szość rozlokowała się w bramie gmachu w 
miejscu, gdzie się znajduje biblioteka aka- 
demii, większość zaś na ulicy, przylegającej 
do tego gmachu. Policya miejscowa przekła- 
dała im, ażeby się nie skupiali na ulicy i 
rozeszli się do domów swych, ale wmawia: 
nia te nietylko że nie przyniosły żadnego , 
skutku, ale wywołały cały szereg nieprzy- 
zwoitych i butnych replik. Wtedy wyszedł 
do nich naczelnik miasta, i nieliczna część 
studentów, usłuchawszy jego przełożeń, zit- 
częłu się rozchodzić, lecz większość nie 
przestawała się opierać; w następstwie czego 
generał - major orszaku Jego Cesarskiej Mo- 
ści, Zurow, uprzedził ich, że w razie dal- 
szego z ich strony opierania się, będzie się 
ezuł zmuszonym, dla ukrócenia rozruchów, 
użyć komendy wojskowej do pomocy. 

Na to z tłumu wyrwałly się okrzyki: 
„Gdy ma być tak, więc wszyscy napowról ! 
Aresztuj pan wszystkich!“ I w ślad za tem 
część z liczby tych. co już byli zaczęli się 
rozchodzić, wróciła do swych opierających 
się towarzyszy. Ta właśnie okoliczność zmu- 
siła naczelnika miasta do zawezwania pół 
szwadronu żandarmeryi. Zaledwie żandarmi 
zdążyli ukazać się na ulicy, tłum wszystek 
z okrzykami: „W tył!“ rzucił się w po- 
dwórze akademii, — więc jedni się rozpierz- 
chli, a inni wpadli do biblioteki, gdzie 
przyaresztowano 142 osób, które wcale przy- 
tem oporu nie stawiały . Szerzone tedy po 
mieści pogłoski, jakoby przy aresztowaniu stu- 
dentów uciekano się do znieważań potrą- 
cań, bicia i innych środków podobnych, po- 
zbawione są, jak widzimy, podstawy. Wieści 
te obalone są zaświadczeniem dwóch profe- 
SOTÓW, Sklifisowskiego i Bobdanowskiego , 
którzy z rozporządzenia zwierzchności oglą- 
dali przyaresztowanych studentów. Po naj- 
dokładniejszem obejrzeniu nie znaleziono żad- 
nych śladów bieia albo gwałtów, z wyjąt- 
kiem tylko, że dwóch studentów pośliznęło 
się, uciekając i stłuklo sobie nogi: jeden ko- 
lano, a drugi stopę. Wszyscy ujęci odesłani 
są do aresztu w koszarach najbliżej kon- 
systującego pułku moskiewskiego lejb-gwar- 
dyi; a w rzeczy dalszego wyjaśnienia spra- 
wy przedsięwzięte są stosowne środki.“ 


(Głosy ressyjskie). 
Ostatnie wybryki studenekie w Peters- 
burgu spowodowały dziennik St Petersbur- 
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ger Ztg., du zamieszezenia artykułu wstępne- 
go, w którym nie prze ądzając dochodzeniom 
ze strony władzy uniwersyteckiej ani też 
możliwym wyjaśnieniom ze strony rządu, po- 
daje czytelnikom swoje zapatrywania na pod- 
stawie własnych informacyj. Na wstępie po- 
daje ten dziennik krótki opis samego zajścia, |0- 
czem robi kilka uwag nad rossyjskiem wyż- 
szem wychowaniem uniwersyteckiem i nad 
powodami ostatnich excessów. „Pierwsze 
zgromadzenie w murach uniwersytetu (9 bn! ) 
— pisze ów dziennik — zostało zwołane 
przez nieznanych ludzi. Zaproszenia na zgro- 
madzenie nie wyszły z grona studentów, ani 
też z wszechnicy. Szlachetna, ale zbyt po- 
rywczą młodzież zwołano pod pretekstem 
spełnienia dobrego dzieła: „obrony prześla- 
dowanych towarzyszy.* Przybyło wielu Da 
zgromadzenie. Pewna część przybyia dla za- 
spokojenia ciekawości i ażeby nie łamać so- 
lidarności koleżeńskiej. Ku powszechnemu 
zdziwieniu pokazało się, że pomiędzy zgro- 
madzonymi było 80—40 osób obcych, nie 
należących do składu wszechnicy. Byli to pro- 
wokatorowie. „Nie poznaję moich studentów !* 
zawołał rektor mimowolnie, gdy na rozkaz 
jego. ażeby się rozeszli spokojnie, nie uste- 
powali z miejsca. Oi, którzy najbardziej wpa- 
dali w oczy, nie byli stndentaini. Bardzo wielu 
młodych ludzi, którzy spostrzegli, że sprawa 
przybiera zwrot dla nich niesympatyczny, 
stanęło w opozycyi przeciw krzykaczom, ale 
oponentów tych wyrzucono za drzwi i nie 
dano im przyjść do słowa. Ogół zgromadzo- 
nych poszedł za agitatorami. Po zamknięciu 
posiedzenia zawołał jeden z prowokatorów: 
„Moi Panowie, ja nie jestem studentem.* De- 
monstracya uliczna z 11 bm. odbyła się pod 
szlachetnym pretekstem „wzięcia w obronę 
prześladowanych kolegów.“ Ale pretekst ten 
posłużył z drugiej strony do naruszenia Spo- 
koju. Dopiero potem nastąpiły smutne zaj- 
ścia w medyczno-chirurgicznej akademii. | 
tutaj występowały osobistości nie należące do 
składu uczącej się młodziezy, które poznikuły 
w chwili, gdy zaczęto aresztować. Uharakter 
takich nieporządków został zdefiniowany przez 
cara w Moskwie, gdy mówił o konieczności 
„nawrócenia zbałamuconej młodzieży z drogi, 
na którą wprowadzili ją źli ludzie.” Ale wa- 
żnem jest pytanie, gdzie tkwi to złe? Nie- 
porządki i ekscessy w zakładach naukowych, 
były, są i będą na porządku dziennym. W e- 
poce surowej karności państwowej, Za czasów 
panowania cara Mikołaja Pawłowicza, były 
ciągle rozruchy w korpusie kadetów i po- 
między akademikami. Ale te rozruchy odznacza- 
ły się zawsze pewną niewinnością, właściwą 
młodemu wiekowi, który ożywiony nadzie- 
jami, oddany złudzeniom, jest zawsze skłon- 
ny do popełnienia niedorzeczności pod „szla- 
chetnym* pretekstem. W naszych czasach, 
dzięki wmięszaniu się agitatorów, przybrały 
nieporządki koloryt, który rozkładowe dążno- 
ści podsycane przez tajne żywioły, łączy uie- 
jako z ekecesami popełnianemi przez kształ- 
cącą się młodzież, podczas gdy ten węzeł 
jesi tylko sztucznym. W tej czynności agi- 
tatorów jest jedna strona oburzajaca, której 
nie pochwali żaden człowiek przyzwoity. 
Przypuśćmy, że dojrzały, z położenia swego 
niezadowolony człowiek, odda się jakiejś pro- 
pagandzie. Jest to jego wola. Jest to czło: 
wiek dojrzały, świadomy swych czynów i 
odpowiedzislny za nie. Ale gdy ten sam 
człowiek, ukrywa się poza plecami młodzieży, 
nadużywa siły młode, niedoświadczone, iłu- 
mi w zarodku rozwój młodzieży, naraża ją na 
karę za czyny, w których nie brała jeszcze 
udziału i o których nie ma jeszcze żadnego 
wyobrażenia, jest to nikczemność, zasługują - 
ca na największą naganę. Niechaj człowiek 
stanie się najpierw człowiekiem, niechaj wy- 
kształci się wszechstronnie a dopiero potem 
będzie od niego zależało przyłączyć się tam, 
gdzie uzna za stosowne. Drugim objawem 
przy podobnych ruchach jest rozdwojenie, 
rozmaitość i różnorodność systemów w kie- 
kierownictwie młodzieży w naszych wyż- 
szych zakładach naukowych. Istotnie, u nas 
każde ministerstwo ma osobny uniwersytet 
na swoją modłę. Na czele „toi ministerstwo 
wojny ze swą medyczno-chirurgiczną, akado- 
mią; potem. idzie ministerstwo sk bu (za- 
kład technologiczny i górniczy), minister «wo 
domen i lasów (korpus leśniczy i akademia 
rolnicza), ministerstwo komunikacyj (instytut 
inżynierów drogowych), I\ oddział Jego 
Mość Cesarza tajnej kancelaryi (liceum i szkoła 
prawnicza) nareszcie ministerstwo oświaty 
(wszechnica). Na całym świecie nie ma ta- 
kiego podziału zakladów naukowych, jak u nas 
w Rossyi. Już dwie administracye naukowe 
są niemożliwe, a cóż dopiero powiedzieć o 
dziesięciu. Co roku mamy przykre doświad- 
czenia w tym kierunku. Weźmy na przykład 
termin popisów wstępnych. Go roku, w sier- 
pniu, zjeżdżają się tysiące młodych ludzi do 
stolicy. celem pomieszczenia się w wyższych 
zakładach naukowych. Popisy odbywają się 
równocześnie we wszystkich zakładach i zda- 
rza się bardzo często to, co w tym roku wy- 
durzyło się w zakładzie dla inżynierów dro- 
gowych, że na 100 uczniów przyjęto tylko 
"0, tak, że 20 osiadło na lodzie, nie wiedząc. 
co z obą począć, bo popisy w innych ża- 
kładach były już ukończone. Gdyby oświata 
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| ludowa spoczywała w jednych rękach, łatwą 
byłoby rzeczą urerulować popisy w wyższych 
zakładach naukowych I tym sposobem uczy- 
nić zadość prirzehom. Prócz tego przenosi 
się ferment z jednego zakladu do drugiego, 
gdyż te zakłady =. administrowane przez roz- 
norodne władze, które na domiar nieszczęścia 
mając najrozmaitsze zapatrywania, nie mogą 
pogodzić się w ocenieniu rozmaitych zjawisk 
tudzież w sposobie ich usunięcia. W chwili, 
w której życie praktyczne tryska pelnym pro- 
mieniem, toczy się korespondencya biurowa. 
Z kancelaryi nie podobna zażegnać burzy. In- 
teres nasze najżywotniejsze wymagają, ażeby 
młodzież była wyeliminowaną ze sfery życia 
politycznego. Niechaj nasi synowie uczą się 
najpierw. rozwiną się, staną się samoistnymi 
obywatelami, a przyjazia czas i na nich i nie 
minie ich przeznaczenie. W tym kierunku 
powinien pracować rząd i społeczeństwo. 
Wstyd i hańba tym, którzy kryją się poza 
plecuwi młodzieży. przeszkadzają jej rozwojo- 
wi i ezęsto wtrącają ją w przepaść przed- 
wczesnej zguby”. 


(Buch usibański). 

Pryzreński korespondent Pol, Corr. pi- 
sze pod dniem 8 grudnia: „Ruch pomiędzy 
Albańczykami bynajmniej jeszcze nie ustal. 
Mały ten ludek przyszedł dopiero wśród 
gy ałtownych zaburzeń przeszłego roku do 
prawdziwej świadomości siły, jaka w nim 
spoczywa. Założyciele ligii albańskiej, przy- 
szedlszy do przekonania, że wielkie obletni- 
ce, które im robil z upoważnienia Porty wali 
Kossowski, Nazif basza, spełzły na niczem 
tuk samo jak wszystkie dawniejsze, postano- 
wili zorganizowanych już sił użyć do prze- 
kształcenia stosunków, wśród których dotąd 
o żadnym rozwoju nie mogło być mowy. Tu- 
iejszy naczelny komitet, złożony z Achmeda 
bega, Kuricza Hadżego, Achmeda Koronicy 
i Skander bega zebrał się przedwczoraj na 
nurade, w której wzięło udział także wielu 
iunych albańskich notablów. Przewodniczył 
na tem zgromadzeniu mądry, energiczny i 
bardzo poważny Skauder beg, który ma za 
sobą tradycyę starego książęcego rodu. „Al- 
bańczycy. tak mówił beg, powodowani reli- 
gijnemi i narodowemi interesami wspierali z 
zupelnem poświęceniem panowanie Osmanów. 
Przodkowie nasi działali mądrze i sprawie- 
dliwie. Założyciel Serbii wypisał już na swo 
im sztandarze ujarzmienie Albanii; włady- 
kowie czarnogórscy skierowali już swe po- 
żądliwe oczy na części naszej ziemi. Gny- 
byśmy byli poszli na lep, utracilibyśmy na- 
rodowość, wiarę i ojczyznę. Dotrwaliśmy wier- 
nie po stronie Osmanów. Ale Opatrzność 
zsyłała na ten naród klęskę po kiesce; Tur- 
cya upadała od jat pięćdziesięciu stopniowo 
coraz bardziej. Państwo to może jeszcze bar- 
dziej wyssać nasze siły i żywotne soki a so- 
bie wcale tem nie pomoże. Gdy nam powie- 
dziano, że nasi sąsiedzi chcą opanować kraj 
nasz, postanowiliśmy, znając bezsilność rzą- 
du, ująć swoja sprawe w własne dłonie a 
liga byłaby skutecznie spełniła swój obowią- 
zek. Tymczasem pokazuje się, że z tej stro- 
ny nie grozi nam żadne niebezpieczeństwo 
Dowiedzieliśmy się na pewne, że żaden z są- 
siadów nie zamyśla przekroczyć granicy usta- 
nowionej traktatem berlińskim podpisanym 
przez sułtana. Czy jesteśmy jednakże i na 
wewlątrz zubezpieczeni? (ży możemy roz- 
wijać swoją narodową indywidualność? Czy 


możemy postepować drogą oświaty? Czy 
możemy podnieść dobrobyt i rozszerzyć 
handel. (zy posiadamy przynajmniej gwa- 


raneyę bezpieczeństwa owoców naszej gorz- 
kiej pracy? Wiecie bracia, że tak nie 
jest. Powinniśmy więc starać się uzyskać ta 
kie stanowisko, jakie mają Bułgarzy. Polity- 
enie 1 narodowo zjednoczona Albania pod 
zwierzchnictwem suł'ana — to powinno być 
naszym celem, do którego powinniśmy dążyć 
wszystkiemi środkami*. Zgromadzenie przy- 
jęło ten nowy i śmiały program z wielkim 
entuzyazmem. Pozyskawszy zgromadzenie dla 
swojego planu wyjął Skander beg z kieszeni 
jakies pismo 1 odczytał wśród uroczystej ci- 
szy nastepujące oświadczenie: „My Alban- 
czycy Z gornej Albanii uznajemy konieczność 
utworzenia wolnej Albanii, Prawnie nam 
przysługująca ale faktycznie odebrana auto- 
nomia w adniinistracyi i ustawodawstwie po- 
winna wejść napowrót w życie. Nie możemy 
dlużej cierpieć tego, aby ścieśniano nasze 
prawa Nie chcemy pozostać dłużej w wiw 
zach niewoli, podczas gdy w około nas wol 
ne ludy tworzą potężne społeczeństwa. Zasy- 
łamy braterskie pozdrowienie Albańczykom 
wszystkich sandżaków, wzywamy ich, aby 
wspólnie z nami starali się o zmartwychwsta- 
nie naszego narodu pod względem polityczno- 
narodowym‘ Na dokumencie tym są podpi- 
sani Ibrahim Hidriz (Zlidriz oznacza w al- 
buńskim języku tyle eo uczony), Hadżi Jussuf 
i Dul Hidriz z Skodry. Zgromadzenie wybia- 
ło deputacyę złożoną z trzech członków. któ- 
ra ma się udać do Skodry, aby się porozu- 
mieć co do wspólnego postępowania z komi- 
tetem w stolicy górnej Albanii. Jako pierw- 
szy skutek tego ruchu uważać można odmo- 
wna odpowiedź, którą otrzymał Nazif basza 
na wezwanie. aby Albańczycy wysłali do Ma- 
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cedonii 10.000 ludzi w pomor wojskom tu- 


reckim Z Prysztyny. Diakowy. Pryzrenia 
Ipeku otrzymał wali kossowski zgodne o 


świadczenie. że Albańczycy nie są obowiąza 
ni dostarczyć nadzwyczajnego kontyngensu 
do wojny po za granicami swojego kraju, 
zwłaszcza. że muszą pilnować swoich granie 
przeciw Czarnogórcom i Serbom. To jest 
pierwszy wyraz nowego jakkolwiek niezupeł- 
nie jeszcze rozwiniętego ruchu Albańczyków, 
którzy, a rzecz ta dzisiaj nie ulega już naj- 
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mniejszej wątpliwości, nie działają wyłącznie ' 


z własnych pobudek.“ 
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JE. pam Namiestnik, hr. 
Alfred Potocki, w powrocie z Pesztu zatrzy- 
mał się wczoraj wieczór w Krz szowieach. 

— ©dzuaczenia. W uznaniu zasług 
położonych w akeyi okupacyjnej w Bośnii i 
Hercegowinie otrzymał podporucznik rezerwy 
pułku piechoty mr. 56 Jerzy Bene, i kapitan 
pułku piechoty nr. 77 Antoni Plappert, krzyż 
zasługi wojskowej z dekoracyą wojenną. 


+ Przedświątecziky ruch v 
mieście naszem tego roku wielce jest ożywiony, 
a ulice wezoraj i dziś przybrały bardzo cha- 
rakterystyczną fizgognomię Przyczynia się dh 
tego w znacznym stopniu takż: śliczna popoda 
zimowa i wyśmienita sanna. Wszystkie targi 
roją się od mieszkańców miasta i najbliższych 
okolic, na Rynku w rannych godzinach tłum 
wozów i przekupniów tamował wozoraj komuni- 
kacyę Skrzętność jakaś wesoła ożywiła wszyst- 
kie dzielnice miasta r 
tak malowniczym i pełnym rozmaitości, w tych 
przygotowaniach i zabiegach, w których i naj- 
uboższa ludność w miarę swych szezupłych środ- 
ków bierze żywy udział, przebija się z całą 
siłą stara tradycya polskiego zwyczaju, opiera- 
jąca się czasowi i wszelkim jego nowacyom, 
które dążą do zatarcia najdawniejszych nawet ry- 
sów obyczajowych. Urok tych świąt, zaklęty w 
wspomnieniu z najpierwszych lat dziecinnych, 
zawsze pełen wdzięcznej poezyi — trafia nawet 
do sere, które się dawno już zamknęły przed 
naiwnem wzruszeniem, budzi rzewny smutek w 
piersi samotników, starcom przywodzi w pa- 
mięć niepowrotne chwile, kiedy to do wielkiego 
szczęścia potrzeba było tak mało. T zaiste 
wątpimy, aby dziś na widok pierwszej gwiazdki. 
która zatli na ciemnym błękicie horyzontu, nuj- 
prozaiczniejszy nawet umysł, najbardziej „po. 
zytywne* i „bezprzesądne* serve oparło się 
uczncin wzruszenia, rzewnemu żalowi, tęsknocie 
do dałekich czasów, do dalekich może miejse i 
dalekieh osób, wrażeniu cichej poezył rodzinnej 
i uroczystemu religijnemu nastrojewi.. Taki już 
to wiecznie żywy. wiecznie niespożyty urok tego 
wielkiego święta, które w kole rodzinnum ob- 
chodzimy pod wspaniałem, chrześciańskiem ha- 
słem: „Chwała na wysokości Panu, a pokój 
ludziom dobrej woli ua ziemi!“ Tego pokoju, 
całej tej pogody i tego prawdziwego cichego 
szczęścia, które się mieści w tem słowie, zy- 
czymy wszystkim naszym łaskawym czytelnikom. 
korzystając z prawa codziennych życzliwych go- 
ści, którym należy się choć skromne i dalsze 
miejsce u kominka wśród grona rodziny Í przy- 
jaciół. Wesolych Świąt ! 


— W kościele 00. iboimika- 
mów jutro, jako w dzień Narodzenia Pańskie 
go. podczas sumy wykonają amatorowie pod 
dyrekcyą p. Frodla rozmaite stare, 4 „takie 
rzewne, śliczne kolendy polskie w układzie na 
chóry i orkiestrę, dokonanym przez P. Frodla. 
Nadto wykonana będzie na Ojfertorimm nowa 
kolenda J. Czubskiego na solo sopranowe i fle- 
towe, chóry i orkiestrę, do słów Lenartowicza : 
„Mizerna, cicha, Stajenka licha,“ oraz na (rra- 
dele modlitwa tegoż kompozytora na mezzo- 
sopran i dwie waltornie, 


$ Na poczcie iwowskiej oddano 
w listopadzie roku bieżącego 186 026 listów 
prywatnych niepoleconych, (między temi było 
5540 do osób w miejscu) 54.55 kart kore- 
spondencyjnych, 19.860 posyłek pod opaską, 
7858 posyłek z próbkami, 180.213 egzempla- 
rzy gazet, 71.130 listów nrzędowych, 86.257 
listów poleconych, 5.200 przekazów na kwotę 
313.490 zł. 26 ct. w a. 34812 posylek 
wartościowych, (między temi 9.637 za po- 
braniem w kwocie 84.588 zł. 4] ct. w. u.) 
ogółem 594.931 posyłek, m zatem o 12.150 
więcej niż w listopadzie roku zeszłego, Na- 
deszło zaś do Lwowa 153.80 listów pry 
watnych niepoleconych, (między temi 5.540 od 
oddawców miejscowych), 46 285 kart kore 
spondencyjnych, 31.680 posyłek pod opaską, 
2.040 posyłek z próbkami, 26.041 egzemplarzy 
gazet, 38 990 listów urzędowych, 85.278 listów 
poleconych, 11.663 przekazów na kwotę 241.102 
zł. 55 ct w. a, 22.222 posyłek wartościo- 
wych (między temi 1 293 za pobraniem 18875 
zł. 46 et, w. a.) ogółem 371.997 posyłek; a 
zatem o 15.986 więcej niż w listopadzie rok% 
zeszłego. 


— Pomiędzy edzmaczomy snt 
za zasługi, położone w akcyi okupacyjnej w 
| Bośnii i Hercegowinie, znajdują się takź* žan- 
darmi tureccy czyli zaptiowie: Abdi Czausz, 


| 


| 
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Hassan Arnaut, Bajram Zejnil, Abdja Jake= 
rowie., Selim ole, Mehemed Orucz wicz i 
Sali Peco. Otrzymali oni srebrne krzyże wale- 
can 

Wróżba łagodnej zimy. Me- 
teorologowie twierdzą, że jesień teroroczna może 
być policzona do najłagodniejszych, jakie zau- 
ważano u nas od początku bieżącego wieku, 
mianowicie w latach 1806. 1824, 1827, 1841, 
Tylko w tym ostatnim roku je- 
sich była jeszcze cieplejsza niż roku bieżącego. 
Zasługuje też na uwag , że w latach, w któ- 
rych wiosna jst ci pła i wczesna, jesień bywa 
również ciepła, i przeciwnie, jak n. p. w rokn 
1835, 1835, 1840. 1842, 1548, 1849, 1855, 
1564, 1667, 1871, 1875, w których obie te 
pory roku były zimne. Zamważyć wszakże na 
leży. że wiosna. zwłaszcza jej konice (maj) 
częściej zawodzi, niż jesień, przeważnie miesiące 
listopad Po ciepłej jesieni zima nastepuje pia- 
wie zawsze umiarkowana, to jest w ogóle ra- 
czuj łagodna, niż ustra, lubo zimy wyjątkowo 
ła odne, jak n. w roku 1605/6, 1834/5, 
1842,35, 1862/83, nastąpiły po jesieni ze zjawi- 
skami Wczesnej zimy: w roku 1862/3 początek 
zimy był nawet ostry Na tej podstawie, obok 
obserwucyi stanu barometrycznego w ciągu upły 


| uionej jesieni na głównych stacyach meteorolo- 
, gieznych zachodniej Europy, można wnosić, / 


a w całym tym ruchu : 


nadohod zima będzie też umiarkowana, lubo 
tr: może długo i w śnieg być obfitą; po niej 
naste i wiosna zimna i spóźniona, 

— Ślub księcia ilaumberland, 
królewicza hanowerskiego z księżniczką duńską 
Tyry, odbyl siy w sobotę wieczorem w Kopen- 
hadze. Zaproszeni byli na tę uroczystość człon - 
kowiu sejmu duńskiego, ciało dyplomatyczne i 
naczelnicy najwyższych władz cywilnych i woj- 
skowych, z żonami. Goście zebrali się na zam- 
ku clumistyanlurskim, zkąd orszakiem wesel- 
nym udali się do kaplicy zamkowej, gdzie król, 
królowa i narzeczeni, następca tronu z żoną i 
reszta książąt domu lrolewskiego oraz repre- 
zentanci różnych dworów monarszych zgroma- 
dzeni już byli. Biskup Martensen dopełnił aktu 
ślubnego. Nim przyszła ta chwiła, ozwały się 
dzwony stoliey, a po akcie ślubnym rozległ się 
grzmot salw działowych. Państwo młodzi na- 
stępnie przyjmowali życzenia rodziny królewskiej 
Po powrocie do zamku i uczcie goście odpro- 
wadzili nowożeńców przez wspaniale oświetlone 
ulicą do dworca kolei żelaznej, gdzie spalone 
zostały ognie sztuczne. Flumy ludu przez cały 
czas obchodu zalegały ulice. Nowożeńcy odje- 
chali koleją żelazną na zamek Fredensburg. 


— Nieszczęścia ma morzu. 0 
nowej katastrofie morskiej donoszą następująca 
depesze : Londyn 19 grudnia Parowiec fran 
cuski nyzrnóin zatonął ze Lb) osobami na po- 
kładzie w skutek kolizyi z angielskim okrętem 
parowym w pobliżu Gallipoli. — Paryż 19 gru- 
dnia. Zeszłej necy u wybrzeży pod Gallipoli pa- 
rowiec angielski Fuladin- wpadł na francuski 
statek parowy 4” Dysuałin, będący własno- 
Źcią towarzystwa żeglugi parowej Freyssinet w 
Marsylii. Zaloga i podróżni, a tych ostatnich 
tylko było 150, utonęli z wyjątkiem 14 osób, 
które zdołaly się wyratować. — Dniem przed- 
tem u wybrzeży angielskich pod Greenok paro- 
wiec dubliński Lord Gough wpadł na angiel- 
ską korwetę wojenną Ciropatra, w skutek cze- 
go obydwa okręty poniosły znaczne uszkodzenia, 
lecz z osad ich nikt nie utracił życia, 

— Wielka banda fałszerzy ban- 
knotów rossyjskich będzie wkrótce sądzona Ww 
Tytlisie. Według dziennika Kawkagz pomiędzy 
37 oskarzonymi o uczestnictwo w tej zbrodni 
bądź przez podrabianie, bądź też przez puszcza- 
nie w „obieg fałszywych banknotów, znajduje 
się pewien oficer połtawskiego pułku kozaków, 
pewien „czerniee* czyli mnich rossyjski, dalej 
były „prystaw* policyjny, jakiś Włoch, nau- 
czycial muzyki, pewien aktor ormiański, pe- 


wien książe gruzyjski, kilku szlachty i kupców. 


— D mowych powodziach do- 
nosi depesza z Lublany. W skutek ulewnych 
deszczów zalane zostały ponownie trzęsawiską 
lublańskie, oraz doliny Planina, Cyrknicka i Laz, 

— Zamiecie Śnieżne srożyły się 
w ostatnich dniach nietylko w naszym kraju, 
Francya, jak już donosiliśmy, zasypana jest 
śniegiem aż po Pyrenee W Szkocyi śnieżnica 
trwala blisko dwa tygodnie. W Styryi śnieg 
pokrył ziemię przeszło na metr wysoko; na 
przestrzeni pomiędzy Franzdorf a Rakek dnia 
20 b m. zasypane były zupełnie dwa pociągi 
viężarowe z lokomotywami. Ruch na kolci mie- 
dzy Wiedniem a Pesziem był dłuższy czas 
przerwany z powodu zasp śnieżnych. 

— siar zniszczył w tych dniach 
warsztaty kolei Żelaznej w Permie Szkodę obli- 
czają na 100.000 rubli. 

— Zamach moxrderczy. 0 smn- 
sacyjnym wypadku donosi telegram z Belgradu. 
Adjutant ksiycia serbskiego, Tryfunaez, rodem 
z Austryi, d 20 hm. strzelił do deputowanego 
skupczyny ze stronnictwa a )o0zycyjnego, Paszica. 
Wypadek ten miał miejsce na ulicy, w pośród 
licznych przechodniów. Przyczyną miał być spór 
polityczny, a według innych lek: ważące wyra- 
ženie się P.uzica o księ iu serLskim, 
Wiejka kradzież pmolnioną 

tała w tych dniach w biura  oeztowem na 
tacyi kolij vej Dentz drogi żelaznej Kolońsko- 
Hanower .iej, Cyfra skradzionej sumy nie me- 


i 


i 


gła być dotychczas dokładnie oznaczoną, ponie- 
waż złodziej zabrał z pieniądzmi także rewersy, 
wynosi jednak około 300.000 mark. 

— Okropny wypadek zdarzył się 
w tych dniach we wsi Grünwald, w Czechach. 
W pożarze, który wybuchł w domu pewnego 
stolarza, utraciło życie w płomieniach sześć 
osób: czworo dzieci gospodarza domu i dwaj 
czeladnicy. Nieszczęśliwi ci spali na poddaszu i 
przy gwałtownem szerzeniu się ognia w nocy 
nie mogli być uratowani. 

— Wilki i niedźwiedzie w dość 
znacznej liczbie pokazują się tej zimy w oko- 
licy Serajewa. mianowicie na tak zwanej Ro- 
mania-planinie. Niedawno włościanie tureccy 
ubili starego wilezurę w górach Trebewickich 
pod Serajewem. Wilki, pędzone głodem w po- 
bliże mieszkań ludzkich z powodu wielkich 
śniegów, pokazują się także w lasach pod Kre- 
szewem i Fojnicą, 

— Z morza Lodowatego powró- 
cił w tych dniach z połowu wielorybów statek 
Ewa, a kapitan jego, Miner, donosi, że w oko- 
liceach podbiegunowych panuje tego roku bez- 
przykładnie łagodna zima. Zatoka Davisa była 
jeszcze d. 11 listopada przystępna dla okrętów, 
gdyż kra była bardzo niewielka. 

— Etma. Profesor chemii i fizyki w 
uniwersytecie w Katanii. Silvestri, ogłasza w 
dzienniku Cor. ltal., że w ostatnich dniach w 
okolicach Etny, mianowicie w miejscowości Pa- 
terno, w obszernej kotlinie potworzyły się li- 
czne kratery, które z wielką siłą i łoskotem, 
wstrząsającym ziemię, wyrzucają całe strumie- 
nie ciepłego na 40 do 45 stopni i zawierają- 
cego sól błota, przyczem rozwijają się w bar- 
dzo silnym stopniu gazy kwas węglowy i wo 
dór, oraz połączenia ich z siarką. Spostrzeżono 
także w wulkanicznem błocie różne płynne wę: 
glany, tworzące rodzaj nafty, która w kroplach 
zbiera się na powierzchni, i charaktrystyczną 
wonią swą przenika powietrze w około aż do 
znacznej odległości. Zjawisko to niewątpliwie 
zostaje w związku z nieustannemi trzęsieniami 
ziemi, które nawiedziły prowincyę Katanię, w 
czasie od 4 października do 19 listopada i 
zwłaszcza pomiędzy mieszkańcami miasta Mineo 
i okolicy jego wywołały popłoch niesłychany. 

— Z MHslamdyi przybyła ostatnia te- 
goroczna poczta do Kopenhagi d. 15 b. m. AŻ 
do wiosny będą Islandczycy bez wszelkich z 
Europy wiadomości Być może, iż poczciwi ci 
ludzie nie wiele na tem stracą.. Wspomniona 
poczta przywiozła wiadomość, że w miesiącu li- 
stopadzie na ponurej wyspie północnej panowały 
straszliwe burze Śnieżne, które wygubiły wiele 
owiec w górach i w flotylach rybackich zrzą- 
dziły dotkliwe spustoszenia. W stolicy wyspy, 
Rejkiawiku, dało się czuć | grudaia lekkie 
trzęsienie ziemi, a na morzu, na południe od 
wyspy, zauważano wybuchy wulkaniczne. pod- 
czas gdy kratery na wyspie samej były zupeł- 
nie bezczynne. Pierwsza na wybrzeżach Islan- 
dyi latarnia morska wystawiona została tego 
roku w Rejkianess. 

— Mgła londyńska. Dnia 16 b. 
m. w południe panowała w Londynie taka cie- 
mność z powodu przesyconego wyziewami ko- 
minowemi powietrza, że nietylko żegluga paro- 
wa na Tamizie, ale i ruch omnibusów i tram- 
wajów na kilka godzin musiał być zawieszony. 
Na wiadukcie Holborn zapalono dla ułatwienia 
komunikacyi światło elektryczne, które oddało 
wyborne usługi. 

— Fotografie zwierciadlane. 
Z Limy, w Peruwii, donoszą dzienniki amery- 
kańskie, że pewien chemik tamtejszy, nazwi- 
skiem Steinbach, wynalazł po długich próbach 
nowy sposób zdejmowania obrazów fotografi- 
cznych, który w sztuce tej sprowadzić może 
zupełny przewrot. Polega sposób ten mianowi- 
cie na tem, że powleka się odwrotne tło zwier- 
ciadła wynalezionym przez Steinbacha prepara- 
tem chemicznym , który sprawia, że obraz każ- 
dego przedmiotu, jaki się odbija w zwierciadle, 
zostaje w niem utrwalony na zawsze. Wyna- 
lazca już sprzedał swój wynalazek za 400.000 
dolarów pewnemu przedsiębiorcy. Jeżeli donie- 
sienie to się sprawdzi, czyliż nie moglibyśmy 
powiedzieć, że „czarnoksięskie zwierciadła* od- 
żyły znowu! 


Notatki literacko-artystyczne, 


+ Rozprawa Idlaczki, drukująca 
się od dłuższego czasu w Róvue des dex 
mondes pod napisem : Les évolutions du pro- 
bleme orientale celuje niewątpliwie temi same- 
mi zaletami, jakiemi tchną inne prace 
świetnego pióra. Należąc do gorących wielbi 
cieli wielkiego, prawdziwie wyjątkowego talentu 
publicysty, nie możemy popaść w podejrzenie, 
jakobyśmy byli źle uprzedzeni względem niego, 
z całą przeto swobodą wypowiemy, co nas razi 
w ostatniem jego studyum, a właściwie w 
dwóch pierwszych jego rozdziałach. obejmują- 
cych historyczną część rozprawy. Każdego świa- 
tłego czytelnika, choćby nawet nie Polaka, u- 
derzać musi dziwny fakt, że szanowny autor 
rozwodząc się nad zapasami chrześcijańskiej 
Europy z Portą otomańską. ignoruje zupełnie 
"Polskę. że wspomina zaledwie mimochodem o 
Polakach, jako o tarduenus de la chevalerie. 


tego | 


kompendya bistoryi 


Przypomina to francuzkie 
powszechnej, w których tylko dwa polskie imio- 
na figurują : Sobieski i Poniatowski. A przecież 
jeszeze książęta moskiewscy pijali kobyle mleko, 
które z ust butnego chana t:tarskiego s. adało, 
kiedy Polacy już się bili z Turkami! Kluczko 


i w historyi jest tylko polemistą; powziaws.y 


z góry jaką myśl, według niej potem układa 
fakta i cytaty 7e zdumiewająca zręcznością, 


Nie bywa on już wprawdzie dzisiaj tak ja-kra- 
wym i nies'rawiedliwym, jak w słynnej reren- 
zyi Krewnych, ale zawsze jest równie tenden- 
cyjnym. U niego historya nie służy nigdy ad 
narrandum, zawsze ad probandum Powiedzial 
sobie z góry, że cała Europa była podłą w 
stosunku z Turkami; j-dna tylko Moskwa gu- 
dność utrzymać umiała — a myśl ta uśmie- 
chaia mu się tew bardziej, ż dawała mu sen- 
sobność wzniesienia się do najwsższej bezstton- 
ności względem nieprzyjaciela. Ostatni wzgląd 
złudził Klaczkę i przeważył jak się zdaje szalę. 
Tylko godziło się pamiętać, że Rossya ani ra- 
zu nie zmierzyła się z Turcyą za czasów jej 
potęgi, że dopiero po wiekach walki z Weńccyą, 
Hiszpanią, Węgrami, gdy miecz Sobieskiego i 
księcia Eugeniusza złamał zaczepną potęgę tu- 
recką na zawsze, dopiero wtedy Rossya wystą- 
piła do walki. A z początku, jakże haniebnie 
była bita przez owych Turków już upadających. 
Dopiero Niemiec, Mitunich, nauczył Rossyan, 
jak się bić mają z pohańcami Dwie następ- 
ne kampanie, w których Niemca nie było, ja- 
kże im szły licho! Prawdziwie ži lować trzeba, 
że znakomity autor zużył tyle talentu pisar- 
skiego i mi.trzostwa w przeds.awi: niu, dla ten- 
dencyjnej przesady. W końcu warto zapytać, 
dluczego Krasiński figuruje tu juko poeta sło- 
wiański; on się pewno za słowiańskiego nie 
miał! 

+ Malarze polscy w Monachium 
coraz więcej zyskują wzięcia u krytyki i pu- 
bliczności niemieckiej — godzi się tedy, aby i 
w kraju” wiedziano o postępach ich urtystycz- 
nych. Bawarscy malarze podjęli myśl urządze- 
nia międzynarodowej wystawy sztuki i posta- 
nowili wysłać jednego ze swoich kolegów do 
Paryża z zaproszeniem, aby malarze fruncnscy 
raczyli przyjąć w niej udział. Zaszezyt powie- 
zienia tego zaproszenia przypadł nuszemu ziom- 
kowi p. Braudtowi, który je paryzkim mistrzom 
wręczył i przyrzeczenie udziała w odpowie”zi 
otrzymał. Niezawodnie wyborem pana Brandta 


t 
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(u) Kolej żełazma z Warmejo- 
|la do Fiusiatyx.a. Wiadomo czytelni- 
| kom, że z ramienia kolej żelaznej Karola Lu- 
dwika, pod naczelnem kierownictwem star- 
szego inżyniera p Spalkego, rozpoczęło 
się w listopadzie r. b. trasowanie linii dla 
drugorzędnej kolei żelaznej z Tarnopola do 
Husiatyna, z odnogą z Kopyczyniec do Ska- 
ły. Komisya, która rozpoczęła swą prace d. 
20 z. m. wytknęłu już linię na całej dzie- 


sięciomilowej przestrzeni między Tarnopolem 
a Husiatynem, a po świętach przystąpi do 
spelnienia drugiej części swego zadania, t. j. 
do wytknięcia linii z Kopyczyniec do Skały. 
Nowa projektowana linia kolejowa wychodzi 
zDyczkowa, (między Tarnopolem a Bor- 
kami wielkiemi), po prawej stronie torów 
kolei ILiwowsko-Podwołoczyskiej, idzie przez 
Krasówkę, przecina następnie dolinę Gniez- 
ny (rzeczki wpadającej pod Trembowlą do 
Seretu), skręca n.stępnie do Toustoług, 
gdzie będzie stacya, równie jak w Magda- 
łówce, zkąd będzie komunikacya z Skała- 
tem. Dalej przecina tu linia Kozówkę, So- 
roczko (stacya) Boryczówkę i Iwanów- 
kę, gdzie będzie stacya dla Trembowli, od- 
dalonej ztąd o 4 kilometr" Następnie cią- 
gnąć się będzie tor kolejowy przez Howi- 
łów wielki (mały przystanek) Uhorost- 
ków (wielka stacya), Kopyczyńce, (głów- 
na stacya, z której pójdzie odnoga do Skały), 
Z Kopyczyniec w kierunku Husiatyna prze- 
einać będzie tor kolejowy Niżborg nowy 
i Czaparówkę. Uto główny, wytknięty już 
kierunek. Linia kolejowa ciągnie sie prze- 
ważnie przez grunta dworskie a właściciele 
tych gruntów, z bardzo małemi wyjątkami, 
odstępują je bezpłatnie. Na czele tych, któ- 
rzy złożyli dowody wielkiej ofiarności na rzecz 
ogółu, stoi hr. W. Siemieński, który od- 
stępuje bezpłatnie grunta w swych dobrach na 
bardzo wielkiej przestrzeni. Tylko dzięki ta- 
kiej ofiarności moga n nas powstuwać kole- 
je drugorzędno Teren na całej 10 milowej 
przestrzeni jest wyborny i nie przedstawia 
prawie żadnych przeszkód technicznych Tyl- 
ko w nielicznych miejscach muszą być po- 


na przedstawiciela swego, mistrze monachijsey 
dali dowód niepospolitego dla niego uznauia; 
nam się jednak zdaje, że powodowała nimi i! 
ta myśl, iż Polak we Francji niechęci nie þu- 
dzi, a więc jego zaproszenie prędzej skutek od- 
niesie. Jakoż w rzeczywistości wystawa zapo 
wiada się świetnie, bo najpierwsi paryzcy mi 
strze udział w niej już zdeklarowali. Nasi pol- 
scy malarze gotują się do tej wystawy także z 
zapałem. W pracowni Brandta przybyły dwa 
nowe szkice. Jeden z nich olbrzymich rozmia- 
rów przedstawia jarmark na konie w Bałcie, 
drugi wyprawę na polowanie w stronach pol- 
skich. O obrazach tych do chwili obecnej nie 
napisać nie można, są one bowiem dopiero na- 
szkicowane. Za to obszerniej można rozpisać 
się o p. Pileckim, znakomitym malarzu pol- 
skim, który po dziś dzień zaledwie w szezu- 
płem kółku jest znany. Pilecki jest uczniem 
profesora Wagnera; maluje już lat kilkanaście, 
ale pracowni swojej strzeże jak oka w głowie 
przed ciekawością dziennikarzy, i oto przyczy- 
na, dla której tak mało o nim słychać w ar- 
tystycznym świecie. W pracowni p. Pile- 
ckiego znajduje się kilka niepospolitej wartości 
obrazów i mnóstwo prześlicznych szkiców. Prym 
trzyma obraz większych rozmiarów, przedsta- 
wiający Goplanę wyłaniającą się z wód jeziora 
Mglisty poranek, łodygi sitowia, niebo budzące 
się z powicia nocy, stanowią tło obrazu. Na 
pierwszym planie nawpół senna, z przymknię- 
temi oczyma, z prawą ręką podniesiozą do gó- 


ry. lewą muskającą jeszcze fale wód, powstaje | 
jak senne marzenie letniej nocy prześliczna kró- | 


lowa jeziora. Chochlik i Skierka, figlarne dja- 
bliki, soać tej nocy nie próżnowali, bo zasnęfi 
niebożęta, i dla tego na obrazie swej pani nie 
towarzyszą. Za to jaskółki nad jej pięknem 
czołem wiją żywo wieniec w nadzwyczaj malo- 
wniczem i wdzięcznem ugrupowaniu. Obraz ca- 
ły tchnie tą naszą rodzinną poczyą, CO ZA ser- 
ce chwyta i oczu od niego oderwać nie pozwa- 
la. Goplana p. Pileckiego, to polska dziewica 
rozmarzona miłością; przechyla ona nieco głó- 


| większa 


budowane mosty; wcięcia sa niewielkie; naj- 
elewacya wynosi jak 1: 100 a naj- 
silniejszy promień wynosi 400 metrów. Sta- 
cye i przystanki bedą założone tylko w ta- 
kich miejscowościach, które mają dobrą ko- 
munikacyę z miejscowościami położonemi 
przy szlakach głównych, na których odbywa 
sie obecnie znaczny ruch handlowy, przewóz 
zboża, transport bydła i t. p. 


Wiedeń. 23 grudnia. (Tel. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 3248 sztuk; t. j. 1308 
wołó «+ galicyjskich, 1657 wẹ- 
gierskich i 283 niemieckich. Ruch był 
ospały, gdyż nie było obeych rzeźni- 
ków. Čena spadła o 2 zł. Płacono od 


100 kilo: za galicyjskie woły 
52—58 zł, w węgierskie 51—59 


zł., za niemieckie 53—60 zł., za kro- 
wy 48—53 zł.. za byki 46—52 zł., za 
bawoły 44—47 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Scklcsische Presse dowiaduje się z Ber- 
lina, że cesarz Wilhelm wystosował 
własnoręczne pismo do hrabiego Stolberga. 
W piśmie tem cesarz niemiecki w stanowczy 
sposób wypowiedzieć miał żądania, jakie sta- 


|wia przyszłej wewnętrznej polityce swojego 


rządu. Przedewszystkiem przywiązuje monar- 
cha szczególną wagę do koniecznego wzmoc- 
nienia powagi państwa, której tak władze ad- 
ministracyjne jak i sądowe zawsze przestrze- 
gać bacznie powinny. Następie mówi cesarz 
o stosunkach ewangelickiego kościoła krajo- 


wkę, jakby praguęła ją schronić pod skrzydło 
męzkiej siły. Obraz cały trzymany jest w to- 
nie szarym, októrym niemieccy krytycy mówią, 
iż jest właściwością kolonii polski: h malarzy w 
Monachium. Szary ten ton rzeczywiście uderza 
na obrazie; zarzutu z tego jednak żadnemu z 
malarzy czynić nie można, twierdzą bowiem 
oni, iż tak, a nie inaczej widzą naturę, i źe 
polskie niebo, pod jakiem zazwyczaj odgrywają 
się sceny w ich obrazach nie daje jasnych, 
ostrych tonów, lecz właśnie owe szare i nie- 
pewne. Harmonia w obrazie niczem  niezakłó- 
cona; wystudyowana, wdzięczna pozycya samej 
Goplany, śliczna twarz, duch rodzimej poczyi, 
który kompuzycyę owiecwa, wreszcie sposób ma- 
lowania szeroki, śmiały a miękki — oto za- 
lety obrazu p. Pileckiego. Naszem zdaniem, 
gdyby p. Pilecki nie więcej nie wymalował, to 
już ten jeden obraz wystarczyłby dla wyrobie- 
nia mu imienia w dziedzinie polskiej sztuki. 


wego i o stanowisku kościoła katolickiego, 
wskazując równocześnie na potrzebę yrantow- 
niejszego wyksztacenia młodzieży pod względem 
religijnym i moralnym przez naukę w szko- 
Ea publicznych. Pismo to, dodaje w końcu 


z swojej strony organ niemiecki, dało frakcyi 


centrum pochop do wystąpienia z znanemi 
wnioskami. (Podaliśmy je w swoim czasie P. Zt.) 


W odpowiedzi na mowę tronową wy- 
stosowała serbska skupczyna następu- 
jacy adres do księcia Milana: „Wśród 
największego rozwoju państwowej potęgi pod 
sławną dynastya Namaniczów kochał Serb 
| nietylko wolność i honor własnej ojczyzny, 
|ale szanował także te najwyższe dobra u 
sąsiednich narodów. Kiedy na smutnej pa 


'mięci Kosowem Polu Serbia utraciła swoją 
| 


niezależność, a zaborca azyatycki wszystko 
| zdeptał nogami i okuł w kajdany, Serb prze- 


cież został Serbem, bo wolność i honor oj- 
czyzny miłował wyżej nad życie. Świadczą 
o tem strumienie krwi, które płynęły przez 
pięć wieków, świadczą wszystkie sąsiednie lu- 
dy, które uważały zawsze Serbów za swoje 
przedmurze. Ale wszystka ta niawygasła mi- 
łość i bezprzykładne poświęcenie dla naj- 
wyższych skarbów ojezyzny długo jeszcze by- 
łyby płonne, gdyby Upatrzność nie była u- 
wieńczyła szczęśliwym rezultatem tych pię- 
ciowiekowych usiłowań. Dzieło, które rozyv- 
czął wielki Miłosz a nieśmiertelny Michał 
dalej prowadził, Ty Panie doprowadziłeś do 
końca Serbia jest niezależną i zwiększoną. 
Oto dzieło rąk twoich. owoc twoich usiło- 
wań. Reprezentanci narodu serbskiego ze- 
brani w pierwszej skupczynie niezależnej 
Serbii w Niżu, cieszą się, że Ty, szlachetny 
Panie, mądrem wyzyskaniem sposobności i 
silnem ramieniem zdarłeś piętno poniżenia z 
sławnego niegdyś miasta Niżu, że tysiące 
naszych uciśnionych braci sprowadziłeś pod 
skrzydła matki Serbii a rozbitych od klęski 
kosowskiej braci znowu połączyłeś z sobą. 
aby w braterskiej zgodzie pracowali nad du 
brem wspólnej ojczyzny. My reprezentanci 
samodzielnej Serbii z radością oświadczamy. 
iż naród serbski ma niezachwiane zaufanie 
do domu Obrenowiczów; jesteśmy dalej prze - 
konani, że Serbia, która dotąd dała tyle do- 
wodów swojej lojalnej postawy i w przyszłości 
po skutecznej wojnie i mądrem wyzyskaniu 
owoców tej wojny na kongresie berlińskim 
okaże się godną owego politycznego stano- 
wiska, na którem postawił ją mądry i boha- 
terski władca i że zawsze będzie gotowa pójść 
za głosem swojego wielkiego naczelnika dla o- 
brony interesów kraju, dążąc aż do zupełnego 
spełnienia narodowej misyi i narodowego zjed- 
noczenia wszystkich Serbów. Przejęty tą otucha. 
każdy Serb, żołnierz czy obywatel, po po- 
wrocie do ogniska domowego starać się bu- 
dzie o to, ażeby także życie społeczne n- 
trzymało się na tej wysokości, jaka została 
osiągnięta ofiarami narodu pod Twojem kie- 
rownictwem. Jakoż w przeczuciu tego zada- 
nia i w porozumieniu z rządem patryotv- 
cznym, który dotychczasową swą czynnościa 
zjednał sobie zupełne vaufanie narodu, zała- 
twimy przedłożone nam ustawy, które dążą 
do dobra i postępu naszej ojczyzny. Mamy 
też nadzieję, że rząd Waszej Wysokości u- 
względni także owe propozycye i potrzeby, 
które my jako reprezentanci narodu uważa- 
my dla kraju za pożyteczne. W przekonaniu, 
że roztropność każdej pracy zapewnia najlo- 
piej szczęście i postep, starać się będzie 
skupczyna takze i o to. użeby na oswobodzo- 
ne niedawno obszary serbskie spłynęły także 
te dobrodziejstwa, których my używamy ja 
ko obywatele wolnej i niezawisłej Serbii. 
Naród serbski wśród szczęśliwych ratryoty- 
cznych stosunków żywi ku tronowi Waszej 
Wysokości najgorętszą miłość i najserde- 
czniejszą uległość. Ożywiony i zjednoczony 
pod roztropnem kierownictwem swego boha- 
terskiego Pana, da światu dowody, że jest 
godny no»ozdobytej sławy i wolności i że 
porządek jest jedynym środkiem, oświata zaś 
i postęp jedynemi celami życia państwowego. 
Pod tem hasłem wznosi narodowa reprezen 
tacya okrzyk: Niech żyje pierwszy władca 
niezawisłej Serbii Milan Obrenowicz, niech 
Żyje księżna serbska Natalia, niech żyje na- 
stępca tronu Aleksander, niech żyje naród 
serbski !* 


Pogłoska o ucieczce emira Szyr 
Alego, sygnalizowana przez (Quvagnari'ego 
z Balubaghu, potwierdza się Emir uciekł z 
Kabulu na trzy dni przed zajęciem Dżellulaba- 
du przez wojska angielskie i schronił się do 
Buleku. W towarzystwie jego było niewiele 
osób. Po ucieczce jego zaczęły wojska bra- 
taé się z ludem; niezliczone tłumy ludu 
i wojska zgromadziły się przed starym pała- 
cem Dost Mahometa, który leży w obrębie 
cytadeli i uwolniły Jakuba Khana, który był 
uwięziony w suterenach. Uwolniono go prze- 
mocą, chociaż emir jeszcze przed swoją u- 
cieczką wydał rozkaz na piśmie, mocą któ- 
rego miał książę być natychmiast wypuszezo- 
ny i objąć prowizorycznie regencyę Jakub 
Khan wyszedłszy na wolność chce wysłać 
deputacyę do wicekróla indyjskiego. Przednia 
straż wojsk angielskich stol już w Balabagh, 
Browne zaś bawi jeszcze ciągle w Dżellula- 
badzie. Dywizya rezerwowa dowodzona przez 
generał-porucznika Bishopa, a złożona z kon- 
tyngeusów dostarczonych przez zaprzyjaźnio- 
nych książąt, przybyła już do Peszaweru i 
wyruszyć miała dnia 28 b. m. do Ali Mus- 
dźydu. 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 23 grudnia. Pol. Cor.. 
wspominając o bliskiem załatwieniu 
kwestyi Nowego Bazaru, zaleca 
pewną ostrożność w przyjmowaniu tej 
wiadomości. 


| GG 


Z Konstantynopola donosi Pol. 
Corr. z zastrzeżeniem, że Austro- 
Węgry oświadczyły gotowość uzna- 
nia duchownej władzy ekume- 
nicznego patryarchy w Kon- 
stantynopolu nad grecko-nieuni- 
cką ludnością Bośnii i Hercegowiny. 

Albańska liga w Scutari po- 
stanowiła żądać połaczenia z 
Włochami, jeżeli Porta nie może 
zapobiedz odstąpieniu albańskiego te- 
rytoryum. 

Pruga, 23 grudnia. Reprezen- 
tacye gminne w Hiinerwasser, Seba- 
stiansberg i Karlowitz uchwaliły e- 
nergiczny protest przeciw o- 
świadczeniom Schónerera (ja- 
koby ludność niemiecka w Austryi 
dążyła do połączenia się z Niemcami— 
Red.) Dalsze protesty przygotowują się. 

Tryest, 23 grudnia. Wybory 
do rady miejskiej rozpisane na 
dzień 12 marca. 

Doboj, 23 grudnia. Porucznik 
Stawenow-Jaksie opuścił dziś Do- 
boj na swym statku parowym, popły- 


nat dalej Bosną i zamierza ile możno- 
ści dotrzeć aż do Maglaju. 


Wiedeń, 24 grudnia. (Tel. pr.) 
Według Tagblattu zawartą została kon- 
wencya między Rossyą a Ser- 
bia. Rossya wypłacać będzie Serbii 
subwencyę roczną w kwocie 60.000 
rubli na utrzymanie rossyjskich 
profesorów w szkołach średnich i uni- 
wersytetach. Utworzono 10 stypen- 
dyów rossyjskich dla serbskich kan- 
dydatów nauczycielskich. , 

Ten sam dziennik dowiaduje Się, 
że w konwencyi austryacko- 
tureckiej o Nowy bazar zawiera się 
postanowienie, że Porta prowadzić tam 
będzie nadal administracyę, a załogi 
będą mięszane. ~ samej stolicy ba- 
szaliku, tudzież w Sienicy i Mitrowi- 
cy załogi maja być wyłącznie au- 
stryackie. 


Berlin, 24 grudnia. Rada związ- 
kowa przyzwoliła na traktat han- 
dlowy z Austryą. 

Rzym, 24 grudnia. (Tel. pr.) 
Minister skarbu Doda oświadcza w o- 
twartem piśmie, że traktat handlo- 
wy z Austryą był gotów do podpisu 
jeszcze dnia 18 grudnia, ale upadek 
gabinetu przeszkodził ostatecznemu za- 
łatwieniu tej sprawy. Wszelkie nowe 
przeszkody, stawiane zawarciu trakta- 
tu z Austrya, przypisać należy tylko 
De Pretisowi. 

Konsul włoski na Cyprze za- 
protestował przeciw zniesieniu juryz- 
dykeyi konsularnej i wzbrania się żą- 
dać od angielskiego rządu erequatur, 
podając jako motyw swego postępo- 
wania, że zwierzchnietwo suł- 
tana tak samo nie wygasło na 
Qyprze jak w Bośnii. 

Rzym, 24 grudnia. Italie donosi, 
że rokowania z Austryą o traktat 
handlowy wzięły pomyślny obrot, 
i jeszcze przed końcem roku oczeki- 
wać należy załatwienia tej kwestyi. 
Hr. Corti odjechał na swoją posel- 
ską posadę do Konstantynopola. 

Londyn, 24 grudnia. (Depesza 
urzędowa). Z Dżellałabadu dnia 20 b. m.: 
Dziś wojska angielskie obsadziły Dżel- 
lalabad. Ludność witała je sympatycz- 
nie. Tu panuje pokój — po za miastem 
zaś i w Kabulu anarchia. Gen. Ro- 
berts wrócił do Kurumu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 grudnia 1878, godz. 2 
min. 20. Losy kredytowe 16275, Weg. akcye 
kredyt. 21875. Akcye anglo-austr. 97:25, 
Akeye banku Union 6%%0, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 288—, Akcye kolei północnej 
201:25, Akcye kolei południowej 66:75 Akcye 
kolei Alföld 115—, Akcye kolei Elżbiety 
159:—, Akcye kolei Iiwow-Czerniow. 12250, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115:—, 
Akcye kolei Rudolfa 116—, Akcye kolei Al- 
brechta —-—, Węg. oblig. państw. w złocie 
65-25, Galie. oblig. indemn. 885, Losy 


z r. 1864 13925. Akcye kolei E EN 
kiej 10575, Akcye banku obrotowego 100:—, 
Losy tureckie £1-—, Akcye kolei węg.-palic. 
——, Akcye kolei państwowej 254*—, Ak- 
cye banku związkowego 104—, Rubel papie- 
rowy 113, Wiedeńskie losy 89:80; We- 
gierskie losy 07:50, Mark. niemiecki 57:87, 
Węgierska renta 84:45. Usposobienie Spo- 
kojne. 

Wiedeń, dnia 23 grudnia, godz. 5 
minut 55. Akcye kredytowe 221:30, Anglo- 
austr. ——, Akcye banku Union ——, Ko- 
lej Kar. Ludw. 23850, Południowa 66-75, 
Renta pap. 61:87, Galic. bank hip. 90-70, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włość. 91.75, Losy z r. 1860 —:— 
Napoleonsdor 9'37,, Rubel papierowy ZEM 
Usposobienie silne. 

Wiedeń, dnia Ż4g0 grudnia, godzina 
10 minut 40. Akcye kredytowe 221.80, An- 
glo-Austr. 97:75. Unionsbank 67:50, Kolej 
Karola Ludwika 232-60, południowa 66-75, 
Rubel papierowy —-'—- Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Mark 
niem. —— Gal. bank rustykalny ——-, Lo- 
sy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9-371, 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński, 


0D EKSPEDYCYI 


Do dzisiejszego numeru dołącza Ksje- 
giruia Gubrynowicza i Schmidta prospekt 
5 Ą x p spe 
na czasopisino dla kobiet „Bluszez.* 


Spostrzeżenia meteorslogiczue, 
z dnia 24 grudnia 1*%78 o godz 7 rano. 
Barometr 734.26mm. Psyshrometr Suchy — 4gp 
Psychrometr wilgotny — 4.0°0. F reżność pary 30mm 
Wilgoć 91. Zachmurzenie 4 Wiatr Eo Ozon 8 
Opad. w mam. z ostatnich £4 godzy — 
Tempsratura powietrza — 33"R, 
Barometr idzie w górę. 


Borzęjechaii do Lwowa 
duia 24 grudnia 1878, 


Hote! George's | 
Pp. W. Manasterski z Miktołajowa, J| 
Romański z Rosyi. A. Cielecki z Porchowa 
Hotel Europejski. 
Pp. E. Hagen z Wieltichócz, M. Duna- 
jowic- z Podwoloczysk. 5. Frank-l z Królestwa | 


Cennik iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. | 
Lwów, dnia 23 grudnia i8 8. 
“Maca żądają 
walutą austr. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 20 Grudnia 1878. 

1. Dług państwa. 

Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają 


Epy ieee i Ba W pomera ab W 


R Je c ułr et. złr et. maj-listopad 61.45 61.60 
1. Akeye za sztukę- a| luty-sierpień . . . . . . 61.45 64.60 
Kol. g. Kar. Ludw. po 2660 zł. m. k.Ej232 — 284 5) | Jednolity dłuy państwa w srebrze 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł. m. k-śjl21 — 123 50 styczeń-lipiec A 62.70 6:.8» 
Banku hip. galie 209 zł: w. a. 39248 — 251 — kwiecień- październik 62.60 62.75 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w. a® [216 — 226 — | Losy z roku lsży całe . . . 321.— 323 
A ń r piąta Sag 319 — 3 9.50 
2. Listy zast. za 100 zł. » " 54 po 250 zł... . 108.75 103.25 
Tow. kredyt. galio. 5%, w a. RO aar o PARSE 8 
j yt. g 0 8020 81 30 A m 60 po 110 złr. 5 pr. 12880 124.- 
A > i ozone 85 5) x6 20 e $ F (promig) pog 4 138..5 139.25 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. S9050 9140 Renty Commo po ve kase) ea a => 
Listy dłużne g. Z.krwł. 6pr.w. aS] 9150 92.50 | Listy zastaw domen państw. po 120 
„2 ze compro. | Po 141.20 141.60 
2. Listy dłużne za 100 zł £ Austr. asyg. skarb. zwrotne 18615 pr. 9750 97.75 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. s] Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 72.65 72.70 
i Bukow. 6 pr. los. w15 lat 2] 90 25 91 30 , 
Tow. kr. m. 6pr.w. a. w15 lat e = — 2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —— —— 
sm 6prow a w eOe == ——= Czech AO 102.  108.— 
Bukowiny . 49.50 80.50 
4. Foligi za 100 zł. Galicyi AR: < 85,75 84.50 
[ndemniz galie. 5 proe. m. k. „ | 8360 84 60 | Niższej Austryi . 104.50 1u5.— 
Oblie. o A dd Zakł. kred. Siedmiogrodu . 03BU 7425 
włościańskiego 6 proc. w. a, . | 90 =o Me Wggior . 1850 7925 
Pożyczki kr. z r. 1573 po Gpre.w.a. | 89 50 90 75 3. Akcye. 
5. Losy Miasta Krakowa 1450 15 50 | Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 95— 95.50 
4 „ Stanisławowa |2150 2850 | Inst kred. dla handlu po 160 zł. 216.50 216.75 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 750 — 760 — 
6. Monety. ET AI PE Po 200 zł, . . .  —— — — 
m al. bank Q. nan. 1 prz, a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.- 
KS poznac f ar 5 n Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . i —— m. 
g i A ii 932 940 | Banku narodowego a 6v0 zł. . . = M 
Małpy pos Pop [ai Arsita aA ai warne = = 
E oE Ta ustr. Low. 2egiugl par. po 500zł mk. 484.— 485.— 
Rubel rossyjski WIRE l 1l 1 181, Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200zł. mk.  157,— 157.75 
100 marek ioh 5750 58 25 Kol. Preszów- Larn. (w.o Ja 200 zł. w sr. CE ZA 
Srebro j 99 50 100 50 | Hółnocna koloj po 1000 zł © . . 2010.—2013.-- 
Ear wróci g9 25 100 25 | Kol. Kar. Ludwika po 200 zł, m k. 232.25 232.15 
Kupony v s A 9 25 2 d a EA gia OE 
(1788 1—3) Edyk «. (7652) Okiwieszczeszie. 


L. 6106. O. k. sąd powiatowy w Miel- 
niey na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprz. zakładn kredytowego włościsńskiego 
we Lwowie 150 zł. w. a. z pn. prz: dsię- 
weźmie w dniach 21 stycznia, 18 lutego i 
18 marca 1879 przymusową sprzedaż realno- 
ści dłużnika Jekima Czubej pod l. k. 168 
w Iwaniu pustem położonej, ciału tabularne- 
go niestauowiącej, na trzecim terminie także 
niżej cery szacunkowej 800 zł. 

Akt zastawnego opisu i oszagowania 
tudzież warunki licytacyjne w registraturze. 

Mielnca 80 września 1878. 


L. 31829. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie pol-ca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedynczych firmy Rudolfa 
Fuchsa, której używać tenże będzie jako wła 
ściciel fabryki powozów w Białej pedpisujże 
takową: Rudelf Fuchs“. 

Kraków 29 listopada 1878. 

(7737 1—3) Edykt 

L. 9830. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia, że celem zaszokojenia dwu 
rat 27 zł. 60 ct. i reszty kapitału 587 zł. 
81 ct. przez e. k. uprzyw. galic. ake. bank 


płacą żądają 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. wsr, 122.— 122.10 
Tow. kol. żel, państ. po 260 zł. m.k. 252 — 25250 
Połud. kol. państw. po 260 zł. w. a. 67.— 67.25 
IL Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 80.50 81.— 


a. Listy zastawne losowane. 
Ugólny rolniezo-kredytowy Zakła! dla 


Galiei i Bukowiny w1 L 6 pr. 90.— 351.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. & pr. wsr. 110.25 110.75 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los. w 18] 6 pr 91.25 92.50 
m n n w20l.7 pr. 95.50 —— 
n ” n w 35 |. 5ta pr. 94,— —— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet, 79.50 —-— 
p n n Po 5 proct, 8520 85.50 
n ” n po 5 proct. w 

37 latach zwrotne 85.20 8550 
Gal. banku hipot. po 6 proet: 9 75 92.50 
Gal. zakt kred. wlość. po 6 proet. . 90— — 
Tow kr. miejs 1w. w 15 1. wyl, po 6 pr, —— —— 

» » w30 L. wyl. po 6 pr. => WwTa 
Banku narodowego po 5 proct. A —. 
Węg. Tow. ziem. po 5'/s proct 9450 95.50 

„ pai proct. 8650 87.25 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł. ) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5proc. w a. 67.75 68. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 

a 300 zł. 5 proc w srebrze . am = 

Kol. pół. po 100 zł. m. k iol.żv 101.60 

U n po 100 ił. Wo BE go 5 alg 95.50 — 

Kol. gal. Kar. Lud. R 300 zł, 5 pr, 99.75 100.25 

5 „ Jl emisyi , 99.25 99.75 

= z ie s 96. - 96.50 

i n n R 1 c Re = mi 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. II. emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 76,— 16.25 

z r. 1867 77.50 78.50 

zr. 1868 71L75 78.25 

z r. 18/2 66.75 67.25 

Węg.gal. kol, a209 zł, 5 proc. w sr. 64— 14.50 

7. Losy. 

Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w.a. 162.45 163-25 

Ciarego po 40 zł m. k. . . . . 29.— 30.— 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 10" zł.w.a. 95— _95.50 
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hipoteczny we Lwowie przeciw Piotrowi Ku- 
ziowi wywalczonej przedsięweśmia w tusądy- 
wej kancelaryi 7 du ach 28 stycznia, 20 lu- 
tego i 20 marea 1877, kardokrotaie o go- 
dzinie 10kej przed południem przymusową 
przetargową sprzedał realnoświ dłużwika pod 
l. 42 w Nikonkowieach połużonej, ciała tabu- 
larnego nie stauowiąćcej. i 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa 1190 zł. zakł d wynosi 119 zł. 

W termina h powyższych sprzedaż na 
stapi nie niżej Ceny wywoławia, a gdyoy ta- 
kowej nie uzyskano ustanawia się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termia na 3 


| Do 


Ww 


Hotel Warszawski. 


Pp. P. Madejski z Podola ros. S. Todło- 

wski ze Skałatu. J. Jaworski z Rzeszowa. 
Hotel Lazarusa. 

Pp. L Neufeld z Wiednia. I Schmal z 
Wieduia, J. Goldb-rg z Tarnopola A. Nathan. 
sohn z Brzeżan M Markowi*z z Podwołoczysk. 

Hatel Angielski. 

Pp. I. Kamiński ze Stanisławowa. J. 
Kamieński z Wołynia. E. Pruszanowski z Ro: 
syi. M. Axentowicz z Horodeńki. 


Qdiechali ze E wowa. 
Pp. Z. Mniszek do Brodów. ©. Kieszko- 
wski do Krakowa. A. Łucki do Sarny. W. O- 
smolski do Guzy. E. Pruszyński do Krakowa. 
B. Skibniewski do Balic. Ł Zadurowicz do Ko- 
łomyi. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Firalkowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. li min. 
8 przed południem pociąg mięszany), 


z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam- 
czuj: o godzinie 8 minut 2 rano (pociag 
osobowy) ; o godzisie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór. 

Z Podwołoczysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz, 10 min. 43 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 38 rane 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po- 
południu (pociąg mięszany). 

£ Czerniowiec: o godzisie 9 minut 55 

wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 

minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 

dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany). 

(bdckGańzą ze Lwowa. 
iśrakowa: o godzinie llstej min. 3 
przed północą (po.iąg pospieszny); o godz, 
4 min 38 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany). | 
Podwoloczysk : (z Podzamcza): o 
gedz. 1] minut 10 wieczór (pociąg osobo- 
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany). 

Podwoloczysk: (2 głównego dwor- 

ca): o godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz- 

ny); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociąg mieszany}. 


Do 
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płacą 


Keglevicha po 10 zł. m. k- 15.50 15.75 
Losy miasta Krakowa . . . . - 14.15 15.35 
Pożyczka miasta Budy po 40zł. w. s.  29.— 29.75 
Palfiago PO ŚDAL MIE a e a 28.50 29.59 
Fundacyą szpitala Arcyks. Rudolfa 15507 AIG 
Salma po 40 zł. m. k. . 42.25 427 
St. Gonois po 40 zł. m. k.. . . 36.25 3650 
Pożyczka m, Stanisławowa po2” zł, wa. 257 232 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 117.75 118.25 
5 - a. 50 2% om I 62.— 64 — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 28. -- 23.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k, 28 — 25.25 
Weksle (na 3 miesiące): 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. = <MDEE 
Berlin za 100 mark w. p. n. > 
Frankfurt za 100 mark p. . . m «KA 
Hamburg za 100 mark w. p. n. -.— = 
Londyn za 10 ft. szt. . 117.15 11735 
Paryż za 100 fr. 46.50 46.55 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.59.— 5.60.— 
_„» pełnej wagi 5.59. — 5.60.— 
Korona . . a = PEPE 
20-frankówka h 9.26.— PE 
Rossyjski imperyał 9.62.—  9.6b. 


Talar związkowy 
Srebro 


100.10.— 100.20.— 
Z lwowskiej Izby hand'owej i przemysłowej. 
Telegraiowany kurs wiedeński 


z dnia 23 grulnia 1878. I wera 
Jednolity dług państwa w banknotach elo 7 

s 5 w srebrze 62/95 
Renta w złocie . . . 173,85 
Losy pożyczki z roku '860 . 118 60 
Akcye banku austro-węgierskiego , 187;-— 

z „ kredytowego 221/60 
Londyn - 11 39 
Srebro 100/10 
Napolceondor 93-14 
Dukat cesarski men. , 561 - 
100 marek niemieckich 41.85 


D 


AF 
kwietnia 1879, o godzinie 10 przed p łu- 
duiem. 


Dla wierzycieli, któsymby uchwzła Jj- 
cyt: 'yjsa doręrzoną być uie mogła, lub któ 
rzyby prawo zastawu na powyższej rexlnośc. 
po 10 maja 1878 uzyskali ustanawia się p. 
Mikołuja Machowskiego z Szczerea kurato- 
rew. 


Resztę waruzków lieytacyjnych i pro- 
tokoła opi:ania i oszarowa ia przejrzeć mo- 
żna w tuszdowej registraturze. 


Szezerzee 20 listorada 1878. 


(1675 1—3) Ggloszemie. 
L. 2613. Dodatiowo du ogłow . z 
dnia 7 grudnia 1878 1. 2297, „odaje do 
wiadomości, Jego Execlle: cy: Prezy mt 
e. k. sądu wyższego krajowsgo dla pier se: 
zwyczajnej kądencyi posiedzeń „ą4dów pr. - 
sięgłych aa rok 1879, dniu 3 lutego 
1879 rozposzynającej »:ę, Zamiaenował także 
Radcę sądu krajowego Karola Kretsch ne. 
zastępcą przewodnicząrego sądu przys ,głych. 
Prezydyum ck. sądu obwodowy ‘go. 
Przemyśl dnia 20 grudnia 1878. 
(7710 1—3) 6 dy EB u. 

L. 14549. Rozpisana, tutejszo sądową 
rezolucyą z dnia 14 listopada 1877 i. 16296 
egzekucyjna sprzedaż realności pod l. 5 w 
tace położonej, Wojciecha Klo:a właność, 
odbędzie się pod warunkami tąż rezolucyą 
objętemi w dniach Ażstycznia 1879, 24 lutego 
i 24 marca 1879 r. każdym razem o godzinie 
10tej rano. 

Z e. k. sądu powiatowego m. del. 

Rzeszów dnia 1 grudnia 1878. 

(71716 1—3) Eday kt. 

L. 38220. W daiach 28  styczuia, 
19 lutego i 19 marca 1879, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzi» przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. *%,, 113 
w Krynicy, w powiecie tutejszy:a i cbwode”: 
Samborskim położonej Henryka Riice emana 
własnej, nie mającej ciała tabnlsrni o, ża 
zaspokojenie resztujączj wierzyt= ności Elia- 
sza Rosenberga w kwocie 428 zl. z przyna- 
leżytościami. 

Cena wywołania 
260 zł. 

Sprzedaż nastąpi przy irzecira terminie 
niżej ceny szacuakowej. Dla wi>rzycieli, któ- 
rymby uchwała wcześnie doręczową ni“ zo- 
zstała, lub którzyby prawo zastawu późwiej 
nabyli, ustanowiono kuratorem p. Alesksandi" 
Jurkiewicza w Medenicach. Akt oszacowania 
i bliższe warunki przejrzeć można w Regi- 
straturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Medenice dnia 5 lipca 1878. 

(7744 1—3) Edyk t. L. 51349. 

0. k. sąd krajowy we Lwowie rozpisu- 
je niniejszem na rzecz gelie. kas, rszczę- 
dności na zaspokoj: simy 667 zł. 18 ut. 
w. a. z procentami 6° od dni. Bgo marcu 
1878 bieżącemi i prowizyą zwłoki po 7 pret. 
od każdej w duiu 6 marea i 6 września, pe- 
cząwszy od dnia 6go marca 1875 zapadtej, 
lecz w termini nieuiszczoaej półrocznej ra- 
ty po 37 zł, 60 ct. w. a. aż do całkowitego 
uiszczenia dłużnego kapitału bieżącą i ko- 
sztami epzekucyjnemi, w kwocie L9 zł. 26 
ct. w. a. obeci:ie przyzasaemi, przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod l. 80537, 
we Lwowie położonej. do małżonków Lu- 
dwika i Anieli Barbary 2 im. Teichmanów 
należącej i dłużnej svie za hipotekę służ: 
cej pod następującemi warunkami w dwóch 
terminach a to: 28 styczniai L1 lutego 1879, 
każdym razem o godziuia 10 przed połu 
dniem w c. k. sądzie krajowym we Lwawie 
odbyć się mającą, 

Cena wywołania wynosi kwotę 1875 
zł, w. a. Wadyum kwotę 200 zł. w. a. Re- 
sztę warunków i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tutejszej registraturze lab pod- 
czas licytacji. 

O tej liecytacyi uwiadamiamy strony, e. 
k. proxuratoryę skarbu i wszystkich wierzy 
cieli hipotecznych, tych zaś, którymby u- 
chwała obecna doręczoną bye nie mogła, 
lub którzyby po dniu 4 paździerzika 1578 
prawo hipoteki na realuości w mowie będą- 
cej nabyli, do rąk ustanowionego iuiejszem 
kuratora adw. dr. Feilesa i obecnym edyktere. 

Lwów dnia 30 listopada 1878. 

(7736 1—3) Dyioncemio. L 5535 

Onufry Tkaczuk rolnik z Obodówki zo- 
stał marnotrawcą uznany a Igsacy Myślicki 
tegoż kuratorem ustanowiony. 

Ck. Sąd powiatowy. 

Nowesioło d. 20 listopada 1875. 
(7789 1—38) Edyk t. 

Sokalski ck. sąd poriatowy wyznaczył 
w celu wydobycia wierzytelności Iwana Ho- 
roszczuka w ilości 141 zł”. 40 et. z p. n. 
przymusowy jawny przetarg należącej ` 
dłużnika Iwana Stopezańskiego realsości pod 
l. spisjrep 171 w Sielcu na dniu 25 listo- 
pada, 23 grudnia 1878 i 22 stycznia 1879 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym. 

Poręczne 19 złr. — a. w. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można realność tę tylko za cenę wyż- 
szą lub niższą od ceny szacukowej, w trze- 
cim zaś nawet poniżej ceny tej. 

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenienis sprzedać się mającej realpości, tu- 
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż. 

_ Sokal dnia 28 września 1878. 
(7729 1—3) 


2530 zł, wadyum 


L. 6030. 

Edykt. 
Ck. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
w skutek polecenia ek. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie podaje do wiadomości, że 
nowy wykzz hipoteczny dla realności pod 
1 106 w Nowym Sączu składający się z pla- 


i 


«u budowlanego i ogrodn graniczącego od 

chodu ret! vście Filpa Ge singera. od 
połuda z ulic wwa „aa wałach*, od za- 
chodu . redls ją cd |. 380, cd „gółacey 
> ule, mi j ką. tudzież z do vu mi szkalne- 
go i zabudowiń ne tym giuucie istniejących 
w okręgu el. sądu obwodowego w Nowym 
Sączn połuże +j otworzony został, który ja- 
ka ykaz hipoteczny część składową ksiąg 
arnntowych dl. miasta Nowego Sącza istaje- 
jących starowiący, poczynając od dnia 10 
stycznia 1879, uważany będzie, a od tegaź 
dzia « ólno takowy przeglądać w ck. sądzie 
obsodowym w Nowym Sączu, jak również, 
że od tego dnia wszelkie nowe prawa, czyto 
slasności, ezy zastawu, czy jakiebądź inne 
praw- hinoteczne; odnoszące się de nieru- 
ch.mości księgą gruntową objętej, jedyuie 
przez wpisanie do tego wykazu może być 
nabyte, ogre iczone, przeniesione lub wykre- 
slone, Wprowadzejąc zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymisniouego wy- 
kazu hipotecznego ck. sąd krajowy wyższy 
wzywa: a) wszystkich, którzyby na podsia- 
wie jakiego prawa, przed otwarciem tego 1:0- 
wego wykazu hipoteezcego nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
od«oszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, *zyby ta zmia- 
na przez dopisanie, odpisauie iub przepisa- 
uie, przez sprostosanie ozuaczeuia nierucho- 
mości lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała; b) 
„Bzystkich, którzyby już przed otwarciem 
tego nowego wykszu hipotecznego nabyli do 
tej nierauehomości, lub do jej części jakie 
prawc zastawu, służebusśsi, lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
jrzytaiotnione, shy z tewi prawami zgłosili 
się do ck. sdu obwodowego w Nowym Sa- 
u u najdalej do dnia 10 kwietnia 1879 gdyż 
p'awnym skutkiem zaniedbania lub uchykie- 
nia tego terminn jest utrata prawa do po- 
szukiwania zgłosić się m:jxcej preiensyi 
przeciw osobam, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowym wykazie hipo- 
tecznymm nadmienionej rexlności zamieszeżo- 
nych a mszami zczonych, w dobrej wierze 
nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla ¿trou pojedynczych ani prze- 
śłużczyi ani też wrazi: zaniedbania go, do 
pierw otu go stanu przywróconym; a cd »- 
bowiąsku zgł: zeaia się w tym terminie z 
pomienioremi pra sami inb roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się msjące 
prawo byłu jut wiadome, z jakiej rezelucyi 
s,du”.j, lub est przedmiotem dochodzenia 
wskute” podania lub skargi przed sąd weie. 
sionoj. 

Nowy Sącz 16 listopada 1878. 

(1713 1—3) BM dy kt. L. 3891. 

Na podstawie uchwały e. k. sądu ob- 
v'doveg: Torocpolski:go z dnia 8 czerwca 
1676 i. 9155 uz aje się Ignacego Zywca 
rolnika z Nizborga starego marnotrawcą. 

Kuratotem misnowano Laana Głowska. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Kopyczyńce dnia 80 czerwca 1878 
(1140 1—3) Edykt. 

L. 11481. Sokalski e. k. sąd powiato- 
wy wyzasczył w cela wydobycia wierzytel- 
noś, gminy kasy pożyczkowej w Torkach 

ilesci 150 złr. z pn. przymusowy jawny 
„.zetarg należącej do dłużnika Stefana Skwar- 
„i reelności pod liczbą spisjsrep w Torkach 
na dnie 27 stycznia 25 lutego i 31 marsa 
1879 zawsze od godziny 10 przedpołudaiem 
w gmachu sądowym. 

Porezne 155 zł. a. w. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
yć może” alność tą tylko za cenę wyższą 
lub nie niźszą od e-ny szacunkowej w trze- 
cim zaś uawet po: iżej ceny tej. 

Protokoły zzstawuiczego opisania i o- 
Geziewia sprzedać się majcej realności, tu- 
dzież warunki przetargu przejezeć można w 
registraiurze sąńu tegoż. 

Sokal dnix 8 paździer sika 1878. 

(7738 1—3) Edykt. 

L. 10052. Sokalski e. k sąd powiato- 

wy wszniczył © celu wydebycia wierzyt-|- 


ności Mikołaja Jaceikh w dośc. 48 złr. 71 
ct. z pn. przymusowy jawny przetarę nale- 


żącej do dłużnixa Iwana Śluzy realności pod 
|. spisfsep. 79 w Radwańcach ma dnie 18 
listopada 16 grudnia 1878i 20 stycznia 1879 
zawsze od gadziny 10tej przedpołudniem w 
gmachu <zdowym. 

Poręczne 16 zł. a. w. 

W pierwszym i drugim terminie nabyć 
można realcość tą tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą cd ceny szneunkowej w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej. 

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cemienia sprzedać się mającej realności, tu- 
dzież waruski przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż. 

Sokal dnia 2 września 1878. 

(7727 1—3) Bhwieszezemie. 

L. 20791. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
ne sie podaje do wiadomości iż wdrożonem 
został: postępowanie konkursowe do mająt- 
Arona Moora krzmarza towarów korzennych 
w Tarnowie zamieszkałego a do całego tak 
rnehomego gdziekolwiek znajdującego się ja- 
koteż do nieruchomego majątku położonego 
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w tych krajach w których ustawa koukarso- 
wą z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P. zt. 
1869 1. 1 obowiązuje. 

Komisarzem k nkursowym zamianowa- 
ny został p Qabryszewski e. k. adyuukt 
sądowy .„ Tarnowie tymezssowym zaś za 
wiadoweą masy adwokat Dr. Mal „ki w 
Tarnowie, 

Celem  prtwierdzonis usta iowionego 
przez sąd lub przedstawienia inueco za ia- 
dowczj masy konkursowej i jeg: ż.stępcy 
tudzież cbrazia delegacyi wierzycieli wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 7 stysziia 1879 
o godzinie 9 z rana w biórza kossisarza kou- 
kursowego na którym stawić się mają wie- 
rzyciele z dokumentami roszezenia ich wy- 
kazującemi. 

Wszyscy do tej masy kenkursowej je- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający chociażby 
nawet o takowe i spory wyio*zenemi były 
powinni takowe do doia 10 marca 1879 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych w sądzie zgłosić i ua posłuchaniu 
w dniu 8 kwietnia 1379 o godzinie 9 zrena 
odbyć się mmającem do likwidacyi i do upo- 
rządkowaaia p. dzć. 

Terimin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 u. k. 
przewidzianej na kióry w tym vela Wszyscy 
wierzyciele niniejszem zaw-zwanie otrzyraują. 

Zgłoszonym i na agólnem posłuchaniu 
stawająrym wierzycielam służy prawo „rzez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegaryi wierzy- 
cieli dotychezas urzędujących powołsć sta- 
nowczo inne osoby w których pokładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Tarnów dnia 14 gruda 1878. 

(7718) Ogloszenie. 

L. 9489. C. k. sąd powiatowy w Żół- 
kwi uwiadamia iuteresowanych, że ukończo 
ny operat w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Mokrotyn w t. s. re- 
gistraturze przejrzany być może, i Że zarza- 
ty przeciwko dokładności arkuszów posiadania 
w formie wykazów hipotecznych sporzędzo- 
nych pisemnie lub ustnie 28 grudnia 1878 
w tutejszym sądzi: wniesione być moga. 
którego też duia w razie wniesienia uzasa- 
sadnio.ych zarzutów dalsze dochodzeala þe- 
dą prowadzone. 

Zółkiew dnia 12 grudnia 1878. 

(7731) Ogloszenie. 

L. 10371. C. k. sąd powiatowy w Bet- 
zie oznajmia, że dnia dzisiejszego złałon 
do przeglądu powszechnego akta dochodzeń 
w przedmiocie zskładania ksiąg gruntowych 
dla gminy Rusinów i że dnia 28 grudnia 
1878 wnoszone być mogą bądz to ustcie, 
bądź pisemnie tak w tymże c. k. sądzie 
jak u kierującego kemisya e. k. sędziego 
powiatowego Juliusza Piątkowskiego wszel- 
kie zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
hipotecznych. 

Bets duia 20 grudnia 1878. 

(7730) Ogieszenie. 

L. 9629. Arkusze posiadania z wszyst- 
kiemi aktami dotyczącemi uuprowudzenia 
nowych ksiąg gruatowych gmin Przydunica, 
Rożnów z miejscowością Pszy Łaziska i gmi- 
ny Glinnik ż miejscoweścia Podglian.k w 
sądzie tutejszym złożono. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arknszów 
posjiaanis wniesione być mogą w sądzie 
vad zarzutami wyznacza się termia na 30 
grudnia 1878 w tutejszym sądzie. 

0. k. sąd powiaiowy miejsko del-gowany 

Nowy Sącz 19 grudaie 1878. 

(YLL) TP giowac sikec L. 12488. 

Ze strony korisyi biu tecznej z c. k 
sądu powiatowego w Brodach do żał żenia 
ksiąg hipoteezaych wydzielonej podaje się 
do powszechnej wiadomości że dohod: nis 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg bipo- 
tecznych w gmisje katastraluej Folwarki 
wielkie ns duiu 27 grudnia 1078 rozpoczęte 
zostatą. 

Każdy kto ma intere“ prawny w zba- 
daniu stosnków ps iadania może się zgłosić 
i wszystko przytyczyć co dia wyjaśniezis lub 
obruuy praw swych za stosowne uzaż. 

Brody dnia 20 gruduia 1878. 

(7706) xii wleszezenbe. 

L. 16008 O, k. sąd obwodowy w Przs 
myśli obwieszezs, że w reku 1879 umie- 
szczone będą ogłoszenia nowo zaprotakofo- 
wanych firm haadlowych lub zmiauy tychże 
w „(razecie Lwow kiej“ w Przeglądzie są- 
dowym i administracyjnym wa Lwowie i w 
„Wiener Zeitung“ zaś ogłssmenia spółek za- 
robkowych li w „Gazecie Lwowskiej“. 

Przemyśl 11 grudnia 1878. 

(1712) diaa Son 4, mip, 

L. 9539. 0. k. sąd powiatowy egłasza, 
że komisya hipoteczna złożyła w tymże są- 
dzie arkusze posiadania i inne akta, dotyczące 


założenia księgi gruntowej dla gminj Roma- | 


nowa do powszechnego grzejrzecia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości a: kuszó” 
posiadania można wnieść ustnie lub pisemzni 
albo w e. k. sądzie powiatowym, albo też 
na dniu 29 grudnia 1878 u kierującego do- 


chodz niem, na którym to te minie » razie 


zgłosze Pomoiów, * % dalz do*hodze- 
na 4 B = .;. 
C. k ad po t „JB 
Bio: d 18 grud. 1878 
12784 1—3) E dy k t. 
L. 6108, Co kagi wj) r Miel- 
nicy no sg] iera Ue c 


uprz. zakła ln * yva  «łus iago 
150 zł a. z pn. przedojj „eŹraie m daiadt 
al „tycw.aa, 15 lutego i 15 awe 1879 
przymusową sprzedaż real.ość. dľus: ka Mar- 
eine Ozer :eukiegy w Dźwmiaczu < d l k. 
99 płożonej, viaja tsbalarnego niestauowià- 
cej, nå trzecim terminie także uiżej reny 
Suel: sovej 250 zł, 

Akt zw awolez-g0 Opis sZieowani» 
tudzie. warunki lieyta*,jue w regi traure. 

Mi-lnicu 30 września 187g. 
(1735 1—3) F ub 

L 6109. ©. k. sąd pv siatowy w Miel- 
aiey ua zss)okojenie wierzytelności e, k. 
uprz. zakładu kredyso-ego wë s= „ńskiego 
we Lwowie 228 zł, w. u. z pa przedsięwe- 
źm: w dniach 21 stycznia, 18 lutego i 18 
marea 1879 o godzinie 11 rano przymusową 
sprzedaż ruchomości dłużnika Iwana Starań- 
czak w Olshowcu pod l. k. 114 położonej, 
ciała tabularuego niestanowiąccj, na trzecim 
termiuie i niżej ceny szacuukowej 450 zł. 

Akt zastawuiczego opisa i oszacowania 
-~ registraturze. 

Mieln:ca 30 września 1878. 
(7714) 1—3) Edykt 

L. 5985. O. '. sąd powiatowy w Me- 
denie: ch optsza, Że na zaspokoj-nie sumy 
800 zł. z pu. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż przez publiczay przetarg reuimości pod 
L k. 64 własnej, Bazylego Ja.ubowskie- 
go ipod l. 52 własnej Bazyl-go Koblań- 
skiego położowych w Krynicy powiecie Dro- 
hobyck:m, ei. x hipo:ecza+go niestawowiących 
na rzecz Jana Ssydera w vuixch 15 stycznia 
1579, 20 lutego 1379 i 2) mares 1879 za- 
o godzinie 9 przed poładniew «i; ni pierw- 
szym i drugim terminie za lub wyżej e-ny 


SZACLIW owej. Ma itaetim Sas lerminie tari: 
niżej ceny szacue ow-j lecz nie za niższą 


jala na zupełne zas, kojon} wierzytelności 
Jana Sandera i poprzedzających wierzycieli 
aprzywilejo ych > ystarczy. 

(e a wywołania stan wi cena sza- 
unkows realuaoś: pod liczbą k assrybeyja. 
64 kwota 705 zł, ae.lnśw rd l. k, 52 
kweta 700 zł. w. a. 

Wadpum wynosi 10 procent ceny sża- 
c(u::k wej, 

Bli's warunki lieyt y:a  przejrzane 
ivé woga w sądow:: ręgistraturze. 

O tem się za siadamia wszęsikich tych 
W rymby eaw lieytacyę dozwslająca iub 
lianna v tej spr wi- zap SÈ maš wes Soie 
prz d termicer leytacyi, lub wcale dere- 
czoną być nie mogła. lub 'ctórzyby da 7'e- 
czonych po avori jaki prawa rzeczowe ua- 
byli przez edykta i ustanowionego TÓWNA- 


cześnie osobi A eksardra Jurkiewicza 
kuratora. 

Medenice 24 października 1878. 
(7680 1—3)  Stundmadung. 


Ol 34036. Aus der von einem unge- 

nannten Wohfthä ter aus Unia der Bermäh- 
(wig Sprer faijerl. Huheit der durclauchtig= 
ften Frau Erzherzogin Gi la mit Sciuer fö- 
nigi. Hoheit dem durdlaudtigiten Prinzen 
Leopold von Bayera gegründeten Stiftung ijt 
eine Muaftattung im Betrage von 602 fL 6. 
I8. zu bergrben. 
i Muf viefe Ausjtattung Haben im Braut- 
ftande befiublidhe, mittelloje und witrdige Tü- 
hter oder Waifen von Beamten Anjprudh, 
welde einem dem Mtiuifterium des Juneri 
für die im Ytehsrathe veriretenen sStónigrcie 
che und Ländern unterjtegendem Dienftzwelg: 
angehören, oder biş zu ihrem Mbleben oder 
ihrer Penfionirung angehört haben. 

Die Ausftattung wird am 20 April 
1879 verlichen, jcdocdh erft nah cingegauge< 
nem Efebitndnige [litjjig gemadt, wozu bem 
betheilten Mtadchen Die zBrijt bis Ende Octv- 
ber 1679 offen |teft. 

Die Gefuche um bicje Ausjtattung find 
mit bem ZTaufjchelne, Sitten- und Dtittelloftge 
teit$. jelugnije des WDłabchenś, daun wit dent 
Stachwoife über die £..ite ftattgehabte Ber- 
lobung, endi mu dem ziachweije, bag der 
Bater desfelben in sinem c obigen Dicnftes- 
żwocige dient vde gedient Dat, zu belegen. 

Soferne eine uwere Radhweifung itber 
bie bereit liattgrhoba  *erlobung geliefert 
werden fann, ift mindefteng der Jtagme und 
Charafter des Bróutigaminś anzugeben. 

Die in der bem rften Weife inftruirten 
Gejudhe find lóngftcnś bis 15 Sinner 1875 
a der f. f. n. on Statthalterei zu überrei- 

en. 

Bon der © f. n. on. Statthalterei 

Wien am 21 November 1878. 


(7728) Giby: ieszczenie. 


L. 14487. Ck.  „bwodowy jako hax- 
dewy w Przemsślu og ľasza, iż dnia 31 paź- 
dziernika 1878" została do rejestru 
handlowego dl: firm pojedynczych firma, 
Moses G'ldma a, dla pędzenia : ódki w g- 
rzelni v Łmbuie. 

Przemyśl 6 listopada 1878. 


ou. «AA 


| 


(7630 3—3) Edyk t. 

L. 57552. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem wiadomo czyni. że elem za- 
spokojenia wierzyteluości e. k. uprzyw. gal. 
Barku bipot. znego n iw Szymonowi 
Ewie m.łż. Ru | irot eh 138 zł. 


138 zł. 18 zł i 2785 zł, 95 3t. v.a.%p 
odbedzi g7 achu = do ym prz, mu: 
wa publicz orz da” gri wod l. 692? 


no: . 4042/, star. we lwow p aożonej, dłu- 
żników Szymo a i Evy małż. Ru in wiso j 


Aimee h termiewch « t 22 stycznia, %5 
luie | 29 mur a 1679, lażu Kam s 
go me 10 przed } me tg 

kien, 8 m paadóme h %rmin ch 6 

ta nej om  węwvoł.nii wA . I 

st nie. 


Cenę wywus ia m. rb 6 !za 
culinowu tej ° almosei „ „wocie 6000 zł va. 
W:dymia zaś © ncsi 600 zir. w 

Resztę rarrnauw licytacyjnych je zoteż 
wyciąg „ibularu, przejrzeć można w regl- 
stratu.z ©. lowaj 

O czem s wszyst”ich interes 'wany*h 
jako też tych *ierzy.ieli, którzyby dopiero 
po 22 vaździernika 1878 jako dniu wy nna 
wyciągu tabularLego z swemi prawami wzglę- 
dem sj rzedzć si mającej realności do :.bu- 
li wókzli, lm emby ucho ła 'iniejsz z 
jak.egokclwickbądź sowcdu doreczoc być 
nie mogla przez ustanowionego kurator. adw, 
dra Goreckiego z substytucyą adw. dra. Ma- 
jerskiego tudzież przez niniejszy edykt 
zawiedamia. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 7 grudnia 1848. 
(7352 3—3) Edykt 

L. 18447. ©. k. Syd cbwedowy Tarno- 
wski podaje niniejszem do publiezne wiado- 
mości, że na zaspokojen. wierzytelności 
uprzyw. gice. akcyjnego banku hipu'* e- 
go w sumi: 8029 2r. 19 ct. w. a. 
żytościami dodatkowemi dozwoloną zóstuł 
sprzedaż egzekuryjna r zlności prd L hgs W 
Tarnowie ua Grabówee położonej, do Karola 
Schottka rależącej. ! 

Sprzedaż »dbędzie się przez publiczną 
licytscye w sądzie tutejszy:a w dwóch ter- 
miuach 13 stycznia i 1% lutego 1879 każ- 
dym razem o godzinie 10tej przed połud- 
niem. 

Cenę wywołsnia stanowić będzie var- 
tość 7542 złr. 10 ct. w. a. poniżej której w 
terminach powyższych realność sprzedawą nie 
będzie. 

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma- 
jące wynosi 755 złr. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
obwodowego. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny wywołania 'ie zaofiaruje wyzna- 
cza się termiu na dzień 17 lutego 1879 v 
godzinie 4tej po południu, na który wierzy- 
ciele hipoteczni stawić się winni, celem u- 
łożnia lżejszych waronków, według kiórych 
następnie sprzedaż licytecyjna w trzecim ter- 
minie rozpisaną zustanie. a 

Głosy nienbecnych przy tym terminie 
doliczyć się do większości głosów wierzycie- 
li, którzy na termin przybędą. | 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie wierzyciele  hipoteczni, a 
wszczegól-ości wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, którzyby po dniu 19 września 
1878 r. do bipotesi realocści |. */,;, W Tar 
powie na Grabówce weszii, lab którymby u- 
chwała niniejsza z jakiego kolwiek powodu 
nie została doręczoną. da rąk kuratora, któ- 
ry Diniejszem w osobie adwokata Dra. Ee- 
busa Salemona z substytucyą adw. Dra A- 
lojzego M=luwskiego u:tunowionym zostaje. 

Tarnów dnia 7 listopada 1878. 

(7311 3—3) Kdyka. R. 

L. 7985, C. sąd powiatowy w Sienia- 
wie ogłasza, żi ma zaspokojenie należytości 
Mechla Giicksmann w kwocie 300 złr. cd- 


M ual- 


| (7658 3—3) 


będzie się przymusowa licytacya gospodarst- 
wa pod |. 181 w Piskorowicach położonego 
Wasyla Palucha własnego na dniu 6 lutego 
18 marca i 17 kwietnia 1879 o 10 godzi- 
nie rano. 
Cene szacunkowa wynosi 958 złr. zaś 
wadyum 96 zł. e 
Bliższe w runki i |rotokół opisania i 
oszacowania możt:a w registratnrze przejrzeć. 
C. k. sad powiatowy 
Sieniawa 30 wrześni 1878. 
(7309 3—3) Obwieszczenie. 


L. 6104. Dnia 14 uyeznia, dnia 11 lu- 
tego i dni» 18 marci 1879, każdyw razem 
o godzini” 10 raso odbędzie „ie w -dzie 
iufejącyn. „ublic...a MON y.. peF Bei ziej- 
asie] Nr. 24 = Pudgrudzin, «grami A.ny 
De ola RP ulno „if uno- 
wiącej na pokryc pretensyj wekslowej Say 
Blcbisg kwocie 20 zł. w. 

Cena wy. ołania wynosi 700 zł, wa- 
dyum 70 zł. w. a. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
t. s. registraturze. 

. k. sąd powiat", l 

Dębica dnia 26 wrzesnis 187° 


ej A al 


7 


(7644 3—3) TMi ezezenie., L. 6511 

O. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 
ipie szem do publiczu -j wiadomośsi, że Na Za- 
spokojenie sumy 267 zł. w. a. z pu Brzy- 
musowa sprzedaz realuości pod Nr. konsk. 
79/1652 */, subre w Dolinie połużonej, dłu- 
„tików Franciszki i Józefa Muszyńskich 
yła.dej, w tutejszym c, k. sądzie w drodze 
pubiicznei lieytucyi na rseca e. k. nprzyw. 
Zakładu kredytowego  włościańskiego dnia 
16 stycznia. 18 lutego i 13 merca 1879, 
każd m razem 0 godzinie 9 przed południem 


e w ję ziętą zustani., że na pierw- 
„dwóe > omiaa h realuosć ta tylko za 
u wwo 160 ulr. w. a. lub wyżej 
teh m5 u “im wke i niżej ceny wy- 
wol: wia 4 w „anie. 
W a: wymsi 10 proe. ceny szacuu- 
kowi i 


Re zię Varinkón. tudzież akt opisanis 
gacn yah cehs przejrzeć można w 
wte —! regi traturze, 


. | s.d powiatowy. 
D lin da. Igo gradui: 1878. 


(7665 8-—8) Konkurs L. 8896. 
W k. Zatladzie ksrnym dla mężczyza 


ve Loot 1 do obredzenis posada nad- 
F 23% NIZEJ Irugiej klasy, z roczną 

_ 85M „ł doda m a':l,walnpm 87 
74.50  , tudzie  mieseeaniem w koszarach 


zakł»du Inb dodatkiem rocz ym na pomie- 
szkani» 40 uł, dzienną porcyą chieba j u- 
braniem sksrbowom prze isutem. Nominacya 
ua tą,* prowizory:zia „ po upływie roku 
stanow. ae, gdy mia aw: zy odpowi zupełnie 
pow sasiu 6 "emu. 

Uviegajzcy się « te posady mają się 
prze .owszystkiem wykazać certyfikatem że 
p diug usta cy v daia 19 kwietuia 1872 (d. 
v. p. XXXIX 96) pre otacyę do słażby rzą- 
dowej uz uli, tudzież że posiadają dobta- 
dn zn: «mość ęzyków krajowych *iemniej 
biet é w maripulacyi kan elaryjuj i W ra- 
chua owoici. Komp teii we Lwowie mie 
szk jący Mbe ŚWiadee =m lekerza W urzę 
dos. j słażbie zła qeego ndowodvić, że do 
służby nadzorcy więzen.ego sę fizyczuie 
zdolni vareszeit mają ię *ykazać czem Się 
checnie trudaią. , 

Podania w łusr ręcznie pisane mają być 
wniesione w przepisanej drodze do podpisa- 
pei Dyr keyi najdalej do dnia 31 stycznia 
1879 

C. k. Dyrwkcya zakładu karnego dla 
mężczyzn. 

Lsów dnia 15 grudnia 1878. 

Bay k? 

L. 3792. W skutek przyzwolenia c. k. 
sądu obwedowego w Taruspolu z daia 2 
grudnia 1878 |. 19942 uznaje siv Iwana Kun 
dla z Wasylkowiee za marnotraweę i nada- 
je mu Andrach. Knudija za kuratora. 

Ck. sąd powiatowy. 

Husiatyn dnia 8 grudnia 1878. 

(1659 3—3) 8 ykf L. 6557. 

Ck. Sąd por iatewy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dunia 20 stycznia, 20 lutego i 
20 mare 1879 zawsze o godzinie 9 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod l. 26/18 
w Kobieczkowy położonej Fra ciszka Weso- 
łowrkiego wła:snj eita tabolarnego nie sta- 
nowiąc'j Ra zaspokojesie wierzytelności za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
366 złr. 4 ct. w. a. zpa. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza- 
eunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szaeunkowa 800 złr. 

Wadynm 80 złr. œ. a. 

Akt opisania i oszacowauia jako też i 
raszta warnsków lieytacyjnych są w aktach 
do przejrzenia. 

Sirzyżów 9 września 1878. 

(7285 3—3) mdykt. 

L. 29416. (. k. sąd krajowy w Krako- 
wie w skutek prośby Hirscha Grossbardta z 
Targowa wzywa wszystkich, którzyby weksel 
eryginaloy z daty Kraków 28g lutego 1878 
na 358 zł. za 4 miesiące od daty płatny 
przez dra L'ona Jaklińskiego akceptowany, 
a wedle podania na jarmarku w Krośnie ze- 
gubibny, posiadali, takowy w 45 dmach ra- 
chując od dnia ogłoszenia niniejszego edyktna | 
c. k. sądowi krajsewemn tem pewniej przed- 
łożyli, w rszie przeciwnym po upływie ter- 
minu weksel ten za atuortyzowany uznany 
będzie. 

Kraków 22 listopada 1878. 

(7245 1—8) Edykt. 

L. 1569. C. k. sąd powiatowy Mielniea 
zaw” damia., że w sprawie Zakłedu kredyto- 
wego włościańskiego przeciw Fediowi Lesiuk 
pto 892 zł. realność dłużnika l. 163 w Ger- 
mal ow“, dnia 21 stycznia, 18 lutego i 18 
mar 1879, każdym razem o gudzisie 11 
ra o, >» trz cim terminie także niżej ceny 

ul * 750 zł. sprzeda 4 zastanie, 


AJ star ticzegi opisauią i oszaco- 
tu © ran i licyiacyjne leżą 

T li 14 

Mieli. 8%%a 1078. 
(1296 3—3) 25 ła L. 14173. 

K Madejev „biessu z miejse. 
pobstu meme u: ajmia się, Że Leau 
Selzer jea 2000 zł uchwałą dnie 
dzisiejsze |. 14108 nzy.. 4 przeciw niemu 
rozi: ęzia ruchomości, że do za- 


stę, też praw usta sowiońo kuratorem 


Gazeta Lwowska Nr. 318 z dnia 24 grudnia 1878., 


T w 


adwokata p. dra Pawlińskiego z subatytucya | 


adwokata p. dra Budzyno «skiego. 
U. k. sąd obwodowy. 

Sambor dnia 19 listo ida 1878. 
(7217 3—3) aa y M t 

L. 28258. C. k. sąd del'g. miejski w 
Krakowie podaj: do publicznej wiadomość, 
ża w dniach 15 stycznia i 18 lutego 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem zaspokojenia pretensyi Izraelu Hr- 
echa w kwocie 252 złr. z pn. publiczna li- 
cytacya realsości pod l. 17 w Dąbiu pok 
żonej à Kazimierza Wojcieka włas,.ej. 

C:na "ywołanie wys i 915 zł. 36 ct. 

Resztę warunków  licytacyjugeh i wy- 
kaz hipoteczny przejrzeć mużna w tutejs 
sądowej registraturze. 

O niuiejszej rezolucyi uwiadsmi: 
uiewiad: mych z mbjis'a vobylu wierzycieli 
którzyby możliwie po dniu 12 sierpnia 1-77 
do hipcieki weszli | tych. którymby rezolu- 
cya mikiejsza Z jakichkolwie powodów da- 
tęczona by być niewogła. do rąk usta: awia- 
jącego się dla uieh kuratora 1 os-hir adyo- 
kata Dra Hjdukiew'cza 

Kraków 19 listopada 1878. 

(7278 3—8) (Edy kt. 

L. 3%08 C. k. sąd powiatowy w Tur- 
re zawiadamia ninieszem Fedia Bocke z o- 
beczego miejsca zamieszka! a niewiadomego 
iż wskutek prośby Dyrekcyi uprz. zakł. kred. 
włość wc Lwowie wydan» p d dniem dzi- 
siejszym przeciw niemu naka. zapłty sumy 
100 zł. "=. w. z pn. i tenże ustano vi „emu 
kuratorowi Trofinow: Be_** uaczelnusowi gri- 
ny Przysłupia doręczono. 

Temuż więc ma nieobreBy potrzebuej 
inforisacyi udzielić iub innego zastępcy Ko- 
bie wybrać i tem tutejszy “ad zawiadomić 
gdyż inaczej złe s»utki „ai sobie przy pisze. 

Turza dnia 27 października 1878 
(7294 8 3) Kody kt. 

L. 15967. O. k. -ad krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejs em p. Józefa Lóben- 


Wzywa się więc tychże, ażeby temuż 
murzto:>w potre ~ „ informacyę do swej o- 
roty udzielili, lub innego zastępcę sobie o- 


brali, gdyż inaczej złe skutki sobie sami 
przypisżą. 


C. «. m. del g. sąd powiatowy. 

Koł:myja dnia 30 września 1878, 
(1877 3—3) E dyk t. 

L. 4674, O. k. sąd powi_towy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na rzecz Saula Sparrera celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 730 
ŻA, 4, By ji nd dłażnikó  Audrucha i 


Mari Fæ un ale y} ma się reamcé: 
pud l. k. 48% ' Bobre  ołazona „żeczonych 
dłw how ełena cat- tabulax ego ulesta- 

* są: teu termi ch t. j. dnia lógo 
tys» 1879, daia 19 lutego 1879 i dnia 
20 mask. IGR dym razem o gedzin 
10 ZB ia kan elaryi tutejs:o sądowej gi 


publiczną lieyt.syę wystavioną i najwięcej 
ofiaruję emu złożeni a wadyum 66 zł. 
50 et. w. a. sprzedaną zostanie. 

O 'ma szt unkowa wynosi 665 zł. w. a. 

B iższe warunki licytacyjae można przej- 
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
Szdo wej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bóbrka dura 19 września 1878. 
(1580 3—8) „ sykt. 

L. 4254. C. k. sąd powiatowy w Sie- 
dawie za riadami. nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewi domego Michała Gemzę, go- 
spodarza Z Uleplie że dla niego w sprawie 
rgze.ucyj.ej Leiby Kugelberga. o zapłacenie 
11 złr. celem doręszenia rezolucyi z dnia 18 
lntego 1877 |. 348 kustosa w osobie pana 
Franci zka Surzyno,* siego wójta z Ciealie 
ustanowi no. 

Wzywa się zatem Michała Gemzę, aby 
ustas ionemu dia niego kuratorowi z swej 
strony d.uwodów udzi:lif lub innogo pełno- 
me ika „ąd wi przedstawił, gdyż. inaczej 
spr: a ta z zamianowanym kuratorem prze- 
prowadzo..ą zostanie, 


steina z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
wskutes wniesionego przeć Wilchelm» 
Fenza podania pod dni m 6 sierpuja 1870 
də 1. 19085 urbaatą z dnia z duja 11 sierp- 
nia 1876 1. 19085 dozwoloną zadała mt bu-' 
lacya p. Wilehelma Fenza za wl iścicieja u- 
my 3500 zł. a. „. na rzecz fili wiedeńskie- 
go e. k. uprzyw, banku austry sie o naro- 
dowego w Krakowie w staic bieroym su- 
my 9500 złr. a. w. na połowie realnc ici 
pod l. 38 dz. VIII w Krakowie oraz na ko- 


paloi „Joanna“ w Szczakowy Józef” Lóbea- 
steina własnych dla p. Fravciszka Ripp% 


ubezpieczonej zaintabulowanej. 

Gdy miejsce pobytu p. Józefa Lóben- 
steiga wixdomem nie jest przelo e. k. sąd 
celu doręczenia temuż powułanej wyżej u- 
chwały tebularne 2 koszt i uieb pieczeń 
stw jego tutejszego adw. p. Dra. Wilkosza 
z substytucyą p. adw. Dra. Wędrychowskie- 
go kuratorem ustanowić. 

Kraków 28 czerwca 1878. 

(7233 8—3) 5, dy KB t 

L. 22215. O. k. sad "rajowy w Kra- 
kowie zawisdzmia niewiadoma z ob ehego 
zamieszkania Tajdę hrabinę Rae ską, że 
przeciw riej Mikoł j Konieczny 34 czerwca 
1878 wniósł pozew l. 17869 o oddunie clu:- 


łupy L 11 w Luczanovieach, wskuie czego 
pozew do pisemne o post;powani: derre- 
towanym i dla pozwanej kurator w €s0bie 


adw. Kibenschutza ze substytu: a adw. Hor 
rowitza w Krakowie ustau  jonem z tal. 
Wzywa się zatem p ang, ABY SĘ 
prawocześnie saioa w sadzie zgło il. albu - 
stanowionemu kuratórowi środki r une po- 
dała, albo innego sobie za tep ę obrata, 
ogóle wszystko co dla obrony za potrzebue 
uważa, uczyniła gdyż skutki zaniedbania 


tych ostrożności Sama sobia prz: pisać by 
musiała. 

Kraków 16 i-rpni 1878. 
(1364 3—8) Edyk t 


rejsoli podaje do publiczuej wiadomeści, 13 
dnia 12 lut+go 1879, dnia 21 marcu 1879 i 
dnia 25 kwietnia 1879, każdym razem 0 g0- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczn* sprze- 
daż realności pod |. 36/80 ~ Gredowiczch 
ciała tabularuego wie stano" iącej, _Mikity 
Szpolko własnej, w sprawie epzekucyjnej Zs- 
kładu kr dytowego włościań: © 30 we Ls.- 
wie. 

Cena wywoła: a «je 400 zł. w. a. 


Wadynm 40 zł. 


~ Mieulawa 30 września 1878, 
(7602 3—8) Edy k t. L. 83800. 

O. k. s: d obwodowy w Kołomyi, wsku- 
tik prośby Maryi Melnyczuk o przeprowa- 
dæ dowodu przez *wiadkó*, na okoli- 
i o-ć Że jej maż Tomasz Melnyczuk rodem 
Sokoło ki, udan szy Sie ua Rossyi na robotę 
'amże dma 25 maja t541 we wsi Kossiance 
oux Tulezyna nimarł pochowany został, 

Wzywa wszys'k'-h którzyby o życiu 
Tomasza Melnyczuka, lub bliższych szczegu- 
łach ego Śmierci wiadomość mieli aby o 
tem sądowi lnb ustano 'i nemu dla Toma- 
swa Melayezuka zurator: wi adwokatowi kra- 
yomu Dewi. Maramorosz"xi w przeciąga 
Sm Seiu miesięcy od dr . ogłoszenia niniej- 
szego edyktu wisdom ść udzielili. 

Kołomyja dnia 19 wrz ‘aia 1878. 
(1369 3—8) E dy kt. 

L. 9815. ©. ad obwodowy w Prze- 
myślu obwi ¢z⁄za, Æ w sprawie c. k. uprz. 
austryackiego «kładu kredyt wego ziemskie- 
go w Wiednu igali vjsk.e, kasy osrszędno- 
Ści we Lw wie przeciw Teodoryi Prokopo- 
-«+1czovoi o zajłasenie sum 17809 zł. 9 et. 

zględwie 2298 15 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się przymu. „a publiczaa s*rzedaż dóbr 
Tela nica nna w j unym terminie to jest w 
dain 10 Intego 1879 godziui 10 rans ipə- 
niż SBa 46000 Zł. 

Wsdyum wynosi 2300 zł. 

Res tę warunków i wyciąg tabularny 
mosia pi jejte w regjstraturze wą owej 

Przemyśl 23 października 1878. 

(7528 3—3) "dy kt 

L. 8875 W e. k. sądzie powiatowym 
w Halicza na żądanie Dyrekcyi Zakładu kre- 
dytowe so włości.ń kiego odbędzie się publi- 
czna egzekacyjsa sprzedaż realności w Wik- 
torowie pod |. k. 118—86 położonej, ciała 
tabularuego nie stanowiącej, Mykiety Saw- 
caka wła t | ze wszystkiemi pizynależące- 
mi w protokole zastawnego opisania z daja 
20 styrznia 1872 opis.nemi gruntami zabu- 
dowaniami . terminach daia 28go stycznia 
1879, 27 lutego 1879 i 18 marca 1879, za- 
wsze o godzinie 10 z rana. 

Cena wywołania wynosi 450 zł w. a 
Wa rum 45 zł. w. a. 

Reszu; waruukót  licztacyjnych w tu- 
sądowej rrgistraturze przejrzeć można. 

0. k. sąd powiatowy. 
Halicz daia 14 listopada 1878. 
(1586 3—3) Edykt. 
L. 58486 C. h. sgd krajowy we Lwo- 
wie uwiadam? p. Cecylię Weich z miejsca 


Reszta warunkó* służą do 'glądu 


w tutejszym £ dzie. 
Sta] 3 listopada 1878. 
7345 3—3 a * w 
G 8180 i 11424. Irẹ Roseuruuch, Fei- 


b'scha Ros-uranch i Amalie Wa er, jiko 
niewiadomych z miejsca pobyt” "= d mia 
sf. iż uchwałą z dnia 3g mirca 1878 |, 


18983, przymuso: » licyticy  2leżąć ch do 


nich 3a ei resluości pod L E wyi 
}. myi połoła: u ua zas oje je (syi 
k. uprzyw. Zakładu kredy.” "eg ogei 


skieego we Lwowie w kwocie 1151 zł 4 t 
w... % pa. dozwolona i 5 wyko W t 
u. k. ad obwodowy w kał mo 

zastat, którą to uchwałę ustenewie: «mu dla 
nich kuratorowi drowi Rasch doręcza się. 


p.bvlu niewiadomą, iż m. skutek prośb 
Wilkela hr Siemieństiego uchata E dni 
6 lipen 1878 |. 32309 dozy sloną została na 
bods. a syi z duia 17 c.er=ca 1878 in- 
tabulscya WiVelm: hr. Siemieńskiego za 
włrśrielela cumy 1200 zł. *. e. z pn. w 
st i bier.ym dóbr poł. Złotnik, Kal 
avli Kąt Zhtocii L kówka i Burkanó” 
tudzież :'ajętnó folk Brytuła na rzerz 
lœ yl Wien ir *%ule sej, i że celem do- 
w.w te wke u al OS Weich use 
now me] arda- osobie p. adw. 
Jra Gaje Foni Z qubs*yt 
Tilia, "o.em to Lu.ut4, awi rzeczoną uchwa- 
| łẹ się doręcza. 
Zi adu krajowego. 

Lv ow duige 30 lst: pada 1678. 


Ja p. adw. dra 


i 
P 


(7274 2—3) E dykt. 

L. 3373. ©. k. f *"wiab sy w Żyw 
cu ogłasza, iż celem ściągnięciu „ależytości 
Wojciecha Ponikwi w kwocie 10 zł. z pn. 
egzezukucyjna sprzedaż przez lieytscyę ka- 
wałku gruntu „tiwka w zarąbku Mędzela- 
wym” w Dworzyskach od Jeleśnia położo- 
nego, ciała tabuiarnego niestanowiącego na 
dniu 18 stycznia 1879 17 lutego i 17 mar- 
ca 1879 zawsze o godzinie 10tej rano w tu- 
tejszym sądzie się odbędzie i ow kawałek 
gruntu przy trzecim terminie także poniżej 
ceny szeeunkowej sprzedanym zostanie. 

Cena wywołania 40 zł. wadyum 4 zł, 

Protokoły zajęsiai oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne wolno w tutejszej regi- 
straturze przejrzć. 

Żywiec 18 lipca 1878. 

(7605 2—3) Edyk t. 

L. 6214. O. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy w sprawie Mechla Passlera jako a2- 
bywcy praw Mortka Grellsra przeciw Stefe- 
nowi | obodziac i Annie Słobodzian pto 109 
złr. niniejszym edyktem pozwanym w Pań 
stwie rosyjskiem nie wiadomo gdzie przy- 
bywającym wiadome czyni, że do bronienia 
ich praw w miejsce ustępującego Semena 
Tymczuka kuratorem na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo w myśl $. 512 u. s. e. k. nv- 
tarjusz w Borszczowie p. Aleksauder Hordyń- 
ski ustanowiony został. 

Pozwanym Stefanowi i Annie Słobo* } 
dzianom poleca się aby się u rzeczonego ku- į 
rutora zgłosili, jemu potrzebnej w tej spra- 
wie informacyi udzieli, lub innego zastępcę ; 
sobie obraii i o tem sądowi donieśli inaczej į 
dalsze uchwały sądowi donieśli, inaczej dal- 
sze uchwały sądu w tej sprawie zapaść ma- 
jące ustanowioremu niniejszem kuratorowi z 
prawnym skutkiem doręczane będą. 

Mielnica 20 września 1878. 

(7692 2—8) BEdy kt. 

L. 5261. O. k. sąd powiatowy podaje! 
do wiadomości, że na żądanie Rafaela Gut- | 
wirtha w sprawie 


tej masie spadkowej Jakoba F ieda zastępo- ; być nie mogla, 


wanej pto 100 złr. 


ponowna przymusowa s sprzedaż realności wo- 
ściańskiej pod l. k. 19 w Wadowicach gór- 
nych położonej ciała tab»larnego nie stano- | 
wiącej a do masy spadkowej Jakuba Frieda 


należącej. 

Cena wywołania wynosi 275 zł. wa- 
dyum zaś 80 zł. 

Bliższe waruuki licztacyjne | AE 


można w tutejszosądowej registraturze 
Radomyśl 13 i em 1878. 
(1257 2—3) Edykt 
L. 56692. O. k. sąd aan we Lwo- 
wie zawiadamia nieobecuego Józefa de Wip- 
plar, że z powodu prośby Rudolfa, Karoliny 
i Jerzego Grossmanów, Elżbiety i Josnny 
Langiier, o wykreślenie stanie biernym re- 
alnoś i pod 1 455° we Lwow e, Dom. 11 
358 n. 14 on. uskutecznioa:j u. rzecz 
a de Wipplar prenotacyj prawa zastawu 
dla sumy 1000 zł. w. a., termin w myśl $: 
45 ust, hip. na dzień 23 stycznia 1879 g 
dzinę 11 przedpołudniem wyznaczony, i M 
zastępowania Józefa de Wipplar kuratorem 
adwokat dr. Szwedzieki mianowany został 
Lwów dnia 28 listopada 1878. 


(7254 2—3) Bdy kt. 

L. 57775. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie nininiejszym edyktem wiadomo czyni, 
Jakóbowi Krall i jego spadkobiercom, iż Ru- 
delf Grossman imieniem wł:snem tudzi ż 
jako opiekun małoletsiej Karoliny Grossmaa, 
tudzież Jerzy Gresmaz.., Elżbieta Langner 
i Joanna Lasgner przeciw nim w duiu 18 
listopada 1878 1. 57775 pozew © uzm «ie za 
umorzoną i wykreślenie ze stauu biernego 
realności pod J. 455", we Lwowie sumy 
300 zł. w. s. z 6 proc. cdsetkami tamże 
dom. 11 pag. 8038 n. 12 on. na rzecz Ja- 
kóba Krall intabulowanej, wnieśli i pomoc 
sądową prosili, wskutek czego do sumary- 
cznej rozprawy termin na dzieli 18 styczniu 
1879 o 11 godzinie przed południem wy 
znaczony został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie- 
wiadomem jest, to też e. k. sąd krajowy do 
zastępywania ich na ich koszt i uiebezpie- 
czeństwo tutejszego adwokata dr. Dziub'ń- 
skiego kuratorem, zaś adzoksta dr. Szwe- 
dziekiego zastępcą kuratora ustanowił, 7 któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzy*a się 
zapozwanych, aby w należytym tu.sie 0 0- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udziili lub innego 
zastępcę wybrali, | SM oznajmili, słowem 
stosownych d» obrony środków użyli, gdyż 
wynikajtce z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów 23 listopada 1878. 

(1348 2—3) Edykt. 

L. 28466. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że w dr dze 
egzekncyi orzeczenia Magisi rrain kr. gl. mia 
sta Krakowa z dnia 12 kwi **. 1876 |. 5656 
uznającego realu ść pod |. 150 dz. VIII, 
(ur. 195 gm. X) w Krakowie za pustkę po 
prawomocnie przeprowadzonem egzekucyjnem 


| 
i 


tegoż przeciwko nieobię- * wodu 


odbędzie się w daiu 28 1 się kuratora adw. dr. Ferdynanda Wilkosz: 
stycznia 18790 godzini. 9 przed południem |, enbstytucyą è J 


| 


| 


| | JT" 


oszacowaniu tej m Irc*ai i celem: zas oje | 
nia „ =tó s kueyi -zbędzie i um 10 Uhr Rormittags öffentlich perjteigert 
sądzie rajt y= w Kraririe przy nus | indem bak dieje (Realutóterjt am Dritten Ter- 
sprzedaż ‘j ró mości przez publiczuą AC CA aud unter bem SOcdógungówerthe Yint- 
tacgę w dwócu tamin ch dnia 14 stycznia angegeben wird. 

1879 i "nia 18 lut.gn 1879 każdy. ra'es Musrufspreis ift der Shaigungzwerth 


6 Februar und 27 Februar 1879 jedesmal 


o godżiwe 10 pr. sd. psłeduiem pad isto- | 7408 fl Wadium 10 pre Hievon. ; 
pującei "rw mi: icoon werden Stauftujtige verjłandigt 
1. Przedmiotem Jieyta i prblieznej | mit bem, bag bie übrigen Qizitationśbebin- 
jest realność „od nr. 150 dz. VIII (195 gm. | gungen fowie der Zabularegtract Miergertchta 
X) Krakowie położona, na 229% zł. 50 eu. | etngejefeit werben fónnen. 
OSZACOWAuIA, Brady ben 28 November 1878. 
2. Za ce wę wy wołonii u£ ad wia się | (7849 2—3) ALONSO 
wart: Ść sza unsa a, poniżej której ta real- L. 7529. Or. Sad obwodowy w Rze- 
ność srzedaną 1e będzie szowi: ogłasza, Że na żadani Henryka i Da- 
Chęć kupna mający obowiązawym jesl} sida Jullesów celem zaspokojenia przez tych- 
przed rozpoczęciem licytacyi ułożyć do rąk | żę od si adkobierców Mojżesza Biudera a to: 
komisyi licywczjnej jako wadyna */ [so A W ifa Bindera Dawida Biudera, Adli Kuglan- 
ceny szescunkowej t. j. 230 zł. w. derow:j i Sary Frdnklo w. | prawomocnym wy- 
Na wypadek, gdyby restność = usta- | ro em z dnia 14 kwi tma 1876 L 1084 wy- 
nowionych dwóch teri usch ni. byta etz yA onej ks oty 700 złw. 


danse Jaa amntei za cenę szacauko 7ą Usta- zę,, w. a. z 6h 3 ua lat 8 od duwa 
31 lipca 1878  siecz lu.ą. i dalej od tegoż 
dzia bieżącej, tudzież z z kosztami sądowe- 
nai > kwo ic 58 złr. 7 el. i egzekucyjneimni 
6 zir. 17% et. i 59 złe. 88 ct. przyiausowa 
RAT 4/4 częś i realrości pod l. “fo w 
Rzeszowie położonej, Moyjż sza Bindera Da- 
wida Bindera i Udli Felid, owej a ra- 
ezej Dawida Bindcra, Mojżesza Bindera, Wol- 
fa Binder: , Udli Euglind: arowej i! „padk: sbier- 
cós Sary czyli Serli” Fränklowej a to: Cha 
skla, Leong i Jósefa Fraaklów, oraz Chany 
z Friiaklów Steinhansowej i Rosy z Frãu- 
klów Hers, wej włosaych v jednym termi- 
nie dnia 20 stycznia 1879 o godzinie 10 
przed poładniom w gmachu ek. sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie pod nasiępującemi wa- 
runkami przedsięwziętą będzie: 

I. Powyższe */, części realności l. *6/,, 
W aE będą na wyznaczonym termi- 
ni wag SZacunkową 8529 | 
złr. 20 et. lub więcej nieofiarował za jaką- | 
kolwiekiądź cenę sprzedane. 

II. Każdy chęć kupna mający obowią-. 
zany jest tytułem wadyum 426 złr. 46 et., 
jako 5°% z “eny szscunauw:, do rąk ko mi- 

sprzedaż prepr wadzając ych w gotówce y 
io © papierivh publie znych po kursie w 
gazerie urzędowej Ivowskień w daia lieyta- 
evi notowa ym złożyć. Wadyum najwyżej 
tfisruiacego zatrzymanem, reszcie ZuŚ licy- 
tant m zwró* sem zostanie. 

IU. Noworsbywca obowiązznym jes! w 
A gu dni 60 po prawomocności uch wa- 
ly prz;jmauj wej ak* lieytacyjuy do sądowej 
wiadomości całą cenę kupna do de” 2ytn sa- 
dowego złożyć, w kiórą w gotówce 
wadyum lub na gotówkę zamienić się mające 5 
wadyum w iczonem będzie. 

Wierzyciele bipoteczni mogą swoje pre- 
tensye zaiutobulowane na sprzedanych „5 
częściach realności z ceną kupna kompenz 
wać, taki że gdyhy je” » z nich był n? bpa 
Gy hędzie obo siyzanym po potrąceżiu swo- 
jej nalsży tości resztującą tylko cen; kupna 
w gotówce złożyć, in 7 zaś nabyv ca może 
Mi pó w ać ceus kupaa prze 
tn yi hi otecznych. 

Po złożenm ceny kup.a nowonabywca 
w posiadanie */, częśći onej reałaości i bez 
jego żądasia wprowadzonym zostanie. 

At oszacowania i w yeiąg hipoteczny 
tudzież reszte warunków przejrzeć można w 
arciiiwum tutejszosydowem. 

O r spie. gdn tej licytacyi za.wizdomieni 
rostalą podający o licytucyę i dłużnicy oraz 
wscólwłazeiejele realności pod l. 66/80 w Rze- 
¿sowie 1 wierzyciele hipotr szal z miejsca po- 
bytu wiadomi do rąa własaych zaś miejsca 
pobytu nie™ Jor * Hersch Hirsch i Klemeus 
Skrzyński jak niemniej wszyscy późniejs 
* rztcielje kitórzeby po dniu 22 mare. i878 


Date w «ę tórmin sądowy Da dzień 20 lu. go 
1879 « + dzisie 10 raa a to celom ulože- 
nia nłutwi ją ych  wa.u..ków sprzedazy, na 
który to termin sądowy wezwani zost ją wie- 
rzyciele hipeteczui z tym dodatkiem, Że nie 
slavający uważani będą jako przystępujący 
do więzszości głosów. 

Reszta warunsów licytacyjnych, akt 
szacowania i wyciąg hipoteczny w NEA 
turze rządowej a w dzień lieyt a. w biurze 
komisyi licytacyjuej przejrzane być mogą. 

O tem zawiadamia się opie strony wie- 
„rzycieli wiadomych do rąk «da „ych a wie 
RE z miej'ca pobytu ni iaGomych H 

Dobby z Herszlowitzów Roses, Emili 1, 
ka 2 Nenadrl, Beili Stern mat. 
Arona Seliga Lrkier i Chaji z Fischeró.w, 
Marzusa Giintzberga, Jakóba Fischera, Izaaka 
i Itth Estery Gūntzigów, Wojciecha Dziar- 
kow._iexo i Ein asza Klensn.ra i tych . szy- 
jstaich klórzyby po dniu 9 września 1878 do 
į hipoteki weszli lub którymby ucūwsła liey- 
| tseyę rozpisejąca z jakiegokolwiek bądź po- 
przed terminem lcytacri dorę ong 
do rąk dla ustanawiającego 


sdw. dr. Wędrye howsLiego 
i przez edykia. 

Kraków dnia 15 listopada 15878. 

(1656 2—3) č Bi t t. 

BL 6272. Som t. f. ftadt deleg. Bes 
giefsgerichte in ŚĆ delan wird betanut gez | 
geten, baj bie egecutive dfjentliche Feilbietng 
der der Qanbefsgejelljchajt „Ptajhienengiegelei 
pin śmie Seinfeld et, Uomop.* faut Tom. 
(3 y 40 n, 4 Haer. unb riidjichtlich ben 
Ve ae gehörigen jub. CN. 40 fub. rep. 
350 in Kabi ia gelegenen Realität jamnit 
Biegelfabrit nur XBiethjcjafts=<Gebdnten gur 
$ereinbriugung der Forderung pr. 12000 T. 
|. St ©. de Abraham Halpern biergeriehte 
an zwei Terminen, und gwar am 23 Bänner 
und am ŻŁ Februar 1879 jedesmal mn 10 
Uge Soumitiagó unter folgenden Bedingungen | j 
wird vorgenommen werden. 

Bum Ar rufsprelje wird der geridtich 
erhobene Shitungówertp pr. 17007 fl. 90 ir. 
6. W. angenommen. 

Seder Lizitationsluftige ift bepifichtet alś 
Badium 10 pre. bom Auğrufspreife in Baq- 
ren oder in courômäkigen Gtaatépapicren git 
erlegen. 

Tür dun Jal, dağ die obige Hrealität | 
bei den biemit auśgejchriebeten 2 Terminen 
nicht wenigftena um ben uerufsprria Hint- 
angegeben werden folte, wird gur Cinvernah- 
me der Gläubiger über bie Feftftelung der 
leichteren WAĆ die Zagfabtt auf den 
20 Marz 1879 um 9 Uir V. WM. beftimmt. 

Die itbrigen Feńlbictungóbebiuguijfe und 
Det Grurdbucjaauzzig, liegen in Det Marke] 
richtigen Regiftratur zur Ginfiht. Hievon 


i te i pli lul zwała 
perben it boś. Goictes bie Souffigc | Pole a r SEa a aan aaa D wa 
ferner alle unbefannten fo wie jene Hypothe- du prz.d terminem dóręczową nie Została 


targläubiger denen Diejer Feilbiethungsbejheid 
oder emm.r ber tünftig gu erlaffenden Bejchei- 
de aus waż immer für einem Grunde niht 
zugejtellt werden fönnte, wie auch |olche Die 
nach der Ausftellung des Grundbudjsauś; juges 
(12 Mpril 187%) auf die zu vcrdukerude Ne- | (7298 
alität Sypoihefarpfanbrecjt erworben Hätten l. 
bie Grftgenannten gu Händen deg hiemit bez |, vie zawiadumia Diaiejszem niew adome- 
ftefften Curators Kierortigen Adv. Dr. Sein- go z miejsc» pubyta Antoniego Krudysa, iż 
feld mit der Gubftituirung des ierortigen ! sprwvie egzekucyidej Gtili Hellmann prze- 
Adv. Dr. Wurzel verftändigt. ciw niemu pto 64 zł. w. a. z gn. u tanowio- 

Stanisiau den 9 September 1878. uym dlań zustał kurator o dr. Foryst. 


(7312 2—3) GBŁIŁ t i dłuż chwai 
HE 9506. Bom f. f. Bezirfsgeridte in a D a o lk 


przez edykta i do rak ustauowionego kura- 
tora adw. dr. Alojzego Rybiekiego z substy- 
tucyą »dw. dr. Władysława W awrańscha. 
Rzeszów 17 października 1878. 
2—3) Eåykt 
18205. O k. sąd obwodowy w Tar- 


jaą z di 9 siorpnis 18 do l. 5 
Zsleszezyli werden Isra] Wagner rejp. def- A 29 sierpnia 1878 do |. 14745 
jen liegende Nłachlajinajje und defen unbe- - Mariów doin % listopada 1838 
fannte Grben perftóndigt, bag itber Anjuchen aa { Ad A Fayn A Aa 
beż Mechel Waguer wider fie der Bablungae | (77 ' 7) a 
auftrag bom 26 October 1878 AL 9506 be- „42111. C. k. sad ubwoedowy w Prze- 


zügtih der Summe von 1000 M. |. N. ©, 
welcher dem glelchzeitig für fie bejtel(ten Cu: 
rator Qu: Fuge. Szadkowski £ f. Motav in 
Zale zczyki am 26 October 1878. 

Zale sczyki det 26 October 1878. 
(1608 2—3) GutFt. 

Bi 4248. Beim f. £ Bezietsgericjte in 
Br dy wird zur Śereinbringuną der Forde- 
tung ber É f. priv. dfterr. Hypothetenbant in | dóbr Olszacy  przylęło Jimi Chołowiee. 
Wen pr. 1420 f 64 fr. 6. W. |. SŁ G.] Krzeczzowa, Ro'szyce I (iso .a z adwoka- 
deg bem Noach Weiastein fub. com. N. 1074|cyą Cisowa, tudzież dóbr Mielnów z przy 
1456 in Brody gehörige Haus am 16 Jänner ' ległościami jak Dom. 49 pag. 199 i doty- 


mód asie na zaspokojenie wierzytelno- 
ści c. k. uprzywiliowa*: go ogólnego zakładu 
Eredytowego ziemskiego w Wiedaiu w kwo- 
cie 485.740:98 Br .ików francuskih w złowie 
z pn. przymus ©: Sprzedaż w gal. tabeli 
krióowej ja Dom. 77 pax. 189, 175 i 181 
Dom. 8 prz. 549 Dom 27 g 8-7 Dom. 
li3 pag. 55 i odn $o pozy: ga 


m. k. czyli 785. 


zapisanych: 


y 


i 


R 


i 


czące pozycye ZA pisanych, Fanny Löwenthal 
Jerzego i Albertyny małżonków  Leuffzen 
własuych na dniu 3go lutego 2go mar:a 
i 8go kwietnia 1879 zawsze o godzinie 
10:ej przedpołudniem w tutejszysa sądzie w 
drodz« powszechnego przetargu odbyć się 
mającą. 

Cenę wywołania dóbr Olszany z przy- 
ległościami stanowi cenaa sZzacu: kowa prz 
udzieleniu pożyczki w kwoei 400000 złr. 
w. austr. przyjęta s cenę 'ywołania dóbr 
Mielnów z przyległościzmi st-n'wi C@DA 823- 


cunkowa tak samo na 34000 złr. wyprowa- 
dzona. 

Wadyum wyno” 10 pre, ceny wywo- 
łania. 


Przy obu pierwszycu terminach będą 
rzeczone dobra tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołauia sprzedane na trzecim także niżej tej 
ceny atoli tylko za taką która na zupełne 
pokrycie egzekwowanej wierzyieluości wy- 
starczy a gdyby przy żadnym z% tych termi- 
nów spomnianej ceny nie osiągaiętą Datin- 
czas odbędzie się dnia 4 kwietnia 1879 5 
godzinie 10 przedpołudaiem termin do utv- 
ženja warunków ułatwiający, na który wzy- 
wa się wierzycieli hipotecznych. 

Bliższe warunki licyta acyi i wyciąg ta- 
bularny można przeglądazć w tusądowej re- 
gistraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących jakoteż znanych wierzycieli do rąk 
własnych a nieznanych z życia i miejsca pv- 
bytu Sewerynę z hr. Siemińskich kr. Kullo- 
wrat Krakowską, i Chaskle Korafeld, tudzież 
tych którzybe po dniu 28 lipca 1878 dota- 
buli we:zhi lub z jakiego bądź powodu u- 
chwały licyt'cyjń.j wcześnie nie otrzymali, 
į do rąk kuratora adwokata Dra Czaykowskia- 
| go i przez edykta. 

rzemyśl 23 pazdziernika 7878. 
i (1867 2—3) E dykt 

L 2946. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
, hatymie niniejszem, do publicznej podaje 
wiadomości, iż w sprawie karnej niewiado- 
mego sprawcy o przekroczenie z $. 311 u. 
k. popełnionego przez usiłowa e nakłonienie 
c. k. wachmistrza żandarmeryi Władysława 
Marcinkowskiego do naruszenia obowiązków 
służbowych w tusądowym dep: szycie karnym 
kwota 200 zł. w.a. przecho waną się znajduje. 

Po myśli $$. 365 i 379. sprawoty kar- 
nej, wzywa się tedy nieznajomego właścicie- 


ila sumy tej, by w przeciągu jedaego ru 


złoża: e LIS 


4 


z nabycie pre- 4 


rw sądzie tutejszym się zgłosił I prawa swo- 


własności do sumy tej, wykazał, gdyż po 
upływie terminu tego kwota ta do kasy rzą- 
f dowej cdwiezloną zostanie, zaś uprawnio:e- 
mu wolność przysłużać będzie w przeciągu 
lat 80 licząc od dnia w którym edykt ten 
po raz trzeci umiea «czony będzie na drodze 
prawa cywilnego rozczenia. swoje przeciw 
skarbowi publicznemu poszukiwać. 


Rvhaityn 8 grudnia 1878, 
(1575 2—-8) midy kt. 
L. 12640. O. k. sąd powiatowy w Kos- 


sowie zawisdamia z GA pobytu niezna- 
ną Marye Korawczuk, źe Pawło Stefurak 
(Oho hnawezuk) 14 CZErWCA 1870 w Żabu 
beztestamentarnie zmarł, i że między innymi 
takż» o.a do spadku tegoż konkuruje ; oraz 
a ją by do rosu od daty poniżej zgło- 
siła się i do spadku tego się deklatowuła, 
naczej pertraktacya spadkowa z resztą spad- 
kobiereów z ustanowionym dla niej kurato- 
rem  Danyłem  Stefurak przeprowadzoną 
będzie. 

Kossów 19 września 1878. 
(1625 2—3) M dy K w 


L. 2405. O. k., sąd powiatowy w O- 
święcimiu w skutek prośby Frauciszka Bur- 
mana : w wykonaniu edyktu z dnia 1 ger- 
puia 1874 do |. 1093 uznaje Karola Burma- 
na, z pebylu i życia niewiadomego, na za- 
sudzia pierwszego domniemania śmierci w 
myśl $. 24 ust. c. za zmarłego. Dzień w któ- 
rym uzusnie za zmarłego staja Się prawo- 
mocnem, uważanym bę gdzie prawnie za dzień 
śmierci nieob - -Ghego. 

k. sąd powiatowy. 

Oświęcim dnia 24 sierpnia 1878. 


23 wWhwioszczemie. 


L. 7503. ©. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie oznajmia z miejsca pobytu niewiado- 
mema Meilechowi Kollerowi, iż na prośbę 
Szymona Praus. w sprawie wekslo waj prze- 
ciw niemu o 50 zł. a. z pn. na jego 
koszt i niebszpieczeństwo kuratora w osobie 
adw. dra Wawrauseh. z subsfytucyę adw. 
dra Alsa ustanowienn, kiórema zarazem u- 
A egzezucyiną z dala dzisiejszego do 

. 7503 się doręcza, 


Zaleca się tedy pozwanemu, żeby po- 
trz-bie d'a swej obrony dożumenta ustano- 
wieonemu dla ni go z -tępry udzielił lub in- 
nego sobie sbrońcę obrał i o tem e. k. sa- 
dowi obsodowema donió: t, w ogóle zaś 
wszelkich do obrony środków wawnych nżył, 
w ra" bowiam przeciwnym wynikłe z za- 
Eo WE skutki sam sobie przy pisaćby mu- 
818! 


(2619 3 


Rzeszów dnia 10 pażdziernika 1878. 


(7629 3—3) Obwieszczenie. 

L 6686. O. k. sąd powiatowy W Zba- 
ražu pndsje do wiadomości, iż w dniu 15g0 
stycznia, 17 lutego i20 marca 1 


o 


I. sekeyi miasta Kołomyji obejmującej w so- 


datkowych w ck. un dz? p dikota t 


"bie rynek przedmieście Kuckie i Śniatyński, Í Kolbu o. 
` tndzież w powiecie sądowym Gwoździeckim 


879, każdym . 


razem o gedzinie 10 rano w tusądowem Z3- j 


budowaniu przymusowa spizedaź realności 1. ; M 


k. 32 w Kobyle należącej do Jana Wajdy 
ciała tabularnego nie stanowiącej celem ścią- 
gnięcia sumy 472 zł. na rzecz Sindła Segal. 

Cena szacunkowa wynosi 
kład 239 zł. 

Akt zastawniczego opisania i 03Z460- 
wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Zbaraż dnia 5 listopada 1878. 


(1579 3—3) “dykk 


` L. 11832. C. k. sąd powiatowy w Ni- tychże po 3 
sku ogłasza niniejszem, że celem zaspokoje- | gd całej sumy.: A ka 
F.igi Leji Abrahamowej | ogzekueyjnemi 11 zr. 83 et.; 18 zir. 44 ct; 

sprzedaną bę- | 10 złr, 56 Ct; 1E a: 
licytacyi realność i gt, w. a., jak równie ma rokwizycyę CK. Sa- 


nia wierzytelności 
w kwocie 31 zł. w. a. z pe. 
dzie w drodze publicznej 
w Burdzach pod |. 
ka Walentego Burdzy 
nego niesianowiąca na kwotę 250 złr. w. 8. 
oszacowana na dniu 5 marca 1879 o godzi- 
nie 10 rano jako czwartym terminie lieyta- 
cyjny m. 

Cone wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa realność ta atoli nawet poniżej 
tej ceny najwięcej ofiarowanemu sprzedaną 
będzie 

Protokoła 


szacowania i warunki lieytacyjne mogą 


k 
! 


2 
l 


i 


2390 zł. Za- l (7295 9—-8) 


i 


| 


i 


k. 141 położona dłażni- | 
własna, ciała tabular- : 


zastawniezego opisania i o- ; 
być | 


przejrzane w tutejszej sądowej registraturze: : 


Nisko dnia 23 listopade 1878. 
(1287 3—3) ©Wbwienzczenie. EL. 3687. 

Ok. Sąd w Rudkach uwiadamia, że w 
dniach 20 stycznia 24 lutego i 24 marca 1879 
każdym razem o 9 godzinie rano „odbędzie 
się cełem wydobyci: wierzytelności Mojże- 
sza Weirgartena w kwocie 700 złr. publi- 
czna sprzedaż realności pod l. 39 w Roz- 
działowicach położonej Hryńka Rondziaka 
własnej. 

Cena wywołania 1325 złr. 

Wadyum 122 alr. 


Keszia warunków W tutejszosądowej 
registraturze. 

Rudki dnia 24 września 1878. 
(1505 3—3) E dy K te L. 5255. 


Ok. Sąd powiatowy w Radymnie ;prze- 
prowadzi w dniach 16 st: enia, 18 lutego i 
18 marca 1879 zawsze o godziuie 10 rano 
egzekucyjną lieytacyę gruntów pod l. 24 w 
Dmytrowicach połużonych ciała hipoteczne- 
go nie stanowiących Fedka Miska własnych 
w sprawie Salamona Amstra przeciw Fedko- 
wi Misko pto 10 złr. zpn. 

Qeuę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 800 złr. 

Wadyum 80 złr. w. a. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
sądzie. 

Radymno 20 września 1878. 
(7628 3—3) Obwieszczenie. L. 2481. 


L. 248i. 0. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowe) 250 złr. z pn. a względnie nie 
zapłaconej jeszeze reszty 175 zł. 78 et. w. 
a. odbędzie się Da rzecz Galicyjskiego Zakła- 
du kredytowego Ziemskiego Galizische Bo- 
den Credit Anstalt w Krakowie w tutejszy m 
c. k. sądzie w trzech terminach dnia 8 sty- 
cznia 5 i 19 lutego 1879 każdym raz-m 0 
godzinie 10 rano egzekuryjna licytacya real- 
ności dłużnika Błażeja Turehały własnej pod 
l. k. 26 sub. rep. 44 w Miechowieach ma- 
łych położonej przedmiotu ksiąg hipotecz- 
nych niestauowiące|. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 zdr. w. a. 

Protokol zastawuiczgo opisauia i resze 
ta warunków licytecyjzyca mogą być prze, 
rzane w tutejszej registraturze. 

Radłów dnia 31 mala 1878. 

(1564 3—3) Edykt. 

L. 6410. Dnia 28 stycznia, dnia 20 lu- 
tego i dnia 18 marca 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż połowy realuości 
pod lk. 62 w Wojutyczach położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej w Sprawie Jaku- 
ba Lóweuthala przeciw Michałowi i Kaśce 
małżonkom Baszakom pto 25 złr. a. w. Z 


przynależ. | 
Cena szacunkowa wywołania wynosi 
225 złr. w. a. 


Wadyum 22 złr. 25 et. 

Przy pierwszych dwech terminach re- 
alneść tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
dana będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

Ok. miejs. del-g. Sąd powiatowy. 

Sambor 28 września 1878. 

(7299 3—3) ©brwieszczenie. 

= L 10785. (. k. Sąd obwedawy w Ko- 
łomyji podaje do wiądomeści że do czuności 
w sprawach spadkowych, jurysdykcyi tego 
adu podlegających, delegował jako komisa- 
rzy sądowych w ogólności, począwszy od 
dnia 1 stycznia aż do końca grudnia r. 1879; 
ck, notaryusza Maksymiliana Thurmana w 


Jana Dębiekiego w Il. 
sekcyi składającej Się 2 przedmieść Nadwór- 
iańskiego, Stanisławowskiego i Mariauili, 
tudzież w powiatach sądowych Kołomyjskim 
i Pea iżyńskim. 

i Kołomyja 21 listopada 1878. 

Edy k Ke 

bwodowy w Rze- 


zaś ek. notaryusza 


L. 6393. C. k. sąd 
szowie niniejszem ogłasza, że na żądanie Psu- 
liny Ebers celem wydobycia  wywalezowej 
przez nią Sumy 1500 zir. w. a. obligacyam: 
j a względnie równowartością 
listopada | r. glg a 
29 et, 


14 złr. 98 ct; 


7 


du krajowego Y Lwowie Z dnia 16 marea 
1878, |. 7202 iz daia 


3 sierpnia 1878, L 
i zaspokojenie galic. Towarzystwa 
D "iemskiego we Lwowie na podstawie 


dnia 30 sierpnia 1870, tudzież wy- 


skryptu Z „SIeLp L j- 
j księgi głównej tegoż Towarzystwa 
A i § 6. Gtatutów (pat. z 3 listopad: 


5) "569 zb. u. s.) kapitałów Z dnia 
1841 Nr. 5775 w sumach 73642 złe. 66 
należących Wraz 
5 proc. Od tego samego AA ie 

iaca, tudzież z prowizją Zwsokć 
o oih y rat a to od 
x 44 et. W. a. 
j lipca do ; 
pie zaś uj półrocznych ró wuych kwo- 
tach 2325 zr i 159 złr. w. 0. 0G Cua, 
stycznia 1876 zalegających , 73 każdą poje- 
dynczą zapadła ratę od duia przypadłości, 
j uiszczenia po 6 prot. liczyć się 


aż do dnia 
mającą Z nadzwyczajnym dodatkiem 2 proe. 


w | $. 66 statutów galic- 
łach zobo wiązań 


nastę 


dłużuika skry- 


, kredyt. mewsk. i zza dłu: 
hop objętych, uchwałą Dyrekcjj % dnia 17 
sierpnia 15661. 2671 postanowionym nakoniec 


kosztów w kwocie 
musowa publiczna sprz: 
przyległościć 


„daż dóbr Rzniżów z 
Mazury, Zi 
sibus: im położonych, j 
kotta | he „Władysława hrb. Kia 
własnych, przedsięwzięt będzie W SE ter- 
minach Jicytacyjnych a ta, duis 10 atego, 
10 marca, i 15 kwietnia 1879, każdym ta 
zer o godzinie 10 rano w gmachu futojsze. 
go sądu „obwodowego pod następującemu 
warunkami: 
1. Jako cenę wywołania ustanawia się War- 
tość dóbr sprzedać się mających przy 
udzieleniu pożyczki = galie. Towa- 
rzystwa kredyt. ziemsk. przyjęlą W Sa* 
mie 176.468 złe. w. a. W pierwszym 
i drugim terminie dobra te niżej ©») 
wywołania sprzedane nie będą, *. irre 
cim terminie zaś także niżej tej rety, 
wszelako tylko za taką Cenę, sprzedane 
będą, któraby ua zaspokojenie WIerzy” 
telności galie. Towarzystwa kredyt 
ziemst, z należytościami podrzęduein1 
wystarczyła. 

. Dobra te sprzedane będą 
wyłączeciem prawa do 
za zniesione powinności po 
wszelkiej ewikcyj. 

Resztę warunków lieytaeyjnych 4 RY” 
ciąg tabularny przejrzeć możni W pechi um 
tut-jszosądowym, zaś wykaz zaległości jo- 


ryczaltowo Z 
wynagrodzenia 
dd izes bez 


(6957 4—8) ©bwieszczenie. 

L. 53341, Od duia 1 stycznia 
dą zaprowadzone zmievioue znaczki stem; 
(murki) wszystkich kategoryi (z jedugm W>- 
jątkiem znaczków stemplowych dv garet po l 
12 ct), a mianowicie zaaczki stemplow": n 
po th cts 1 et, 2 ct, 8 et, 4 ety 3 ct, i 
Ct, 10 ct., 12 et., 15 ct., 25 ctn 36 ct, 50 
et., 60 ct., 75 ct., i 90 ct, tudzież po 1 
2 zł, 2 zł. 50 ct, 3 zł, 4 zł, 5 zł., 6 Zł, 
7 zł, 10 zł, 12 zł, 15 zł. i 20 zł. nadto 
znaczki stemplowe do kalendarzy Po 6 cb. 
: Teraźniej-ze marki stemplowe wSŁYSY” 
kich powyżej poszczególsionych kalegory! 
wyjdą z dniem 31 stycznia 1879 r. Cad5IEM 
z używania. 


1879 be- 


How 


Użycie więc tych znaczków stem plo- 
wych po dniu 31 stycznia 1879 równać SIĘ 
będzie zupełnemu nieostemplowan u 1. po 
ciągnie za sobą takie prawne skutki, ja sie 
według ustaw o należytościach połączone "7 
z nieostemplowaniem. 

Od dnia 1 lutego do 80 kwietnia 1879 
(włącznie) będą urzędowe magazyny WU 
we wymieniać bezpłatnie wys je z uży*4- 
nia a nie użyte marki stemplowe na uot 
marki z zachowaniem istniejących W tej mia- 
rze przepisów. 


Po dniu 80 kwietnia 1879 nie me miej- 
sea ani wymiana uchylonych zuaczkóÓW stem- 
plowych, ani jakiekolwiek iune wyusagrodze- 
nie za takowe. 

Z e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 

We Lwowie dnia 16 listopada 1878. 


Towarzystwa , 


i kasot 


45 zir. 80 ct. W. &., przy”; 


mi kolonia Raniżów, Staniszówka, , 
jelonka i Markowizua W pow iecie , 
a jak Dm. 252, 


E barn I fl, 2 (, 2 fl. 50 £, 


Gdyby * trzecim ormiu m 6 
<4 ce ię uje afia: a o któraby = © sue 
jenje -w yte nosci gui To rurzy 
dyi. ziem-k. Z pależyios “ui | dw dav i 
wystarczała, nien S W ueln uk ia Kej- 
szych warun ów beytacvj>,ch, * yzna 3 
Lie termin ua dzień 5 maja 1879" godzinie 
10 rano w sądzi: tusejszym z tom de:łc" = 
nies, iż niesta ujący na te. minie ierzyc:ele 
hipoteczni, ja.o do więsszości głosów 6 de 
| ws.ących wierzyciel aayat Woey 2.1 
| będą. 5 f 

O tem za. damia się egz a" A- 
piersjących, dłużnika i wi-rzyei ii hipateez- 
nych z mi Eia jobytu wiadomy h m5 r 
własnych, $s z miijst: pobytu n. „ina 
mych, Mary hr. Rej. F. saga Bi 
i wszy: ueh, "tórzyby na podst.wi: pri % 
Dom. 283 p. 266. 8. on. intauulow.nych 
do dół. Rainha - przyległościami jakia 
praia mieć ;_dzii, ja” nigaeciej Wizyta 
wierzy ieli, stówyiaoy ue ata lie, ta djs 
awalaj,c sibo © le ae, albo w nalożyt m 
cznsie doręczo 1a nie zoala, i-yeh htórz* oy 
po dain wydania wyciąga hipot -, mego t. j. 
po dniu 18 kwietnia 1878 da tabuli ? rajo- 
wej weszli, priz kuratora adw. dr. Rybi: kie- 
go z ubstytucyą adwokata dr. Wi wr esha i 
przez edyk'a. | 

Rzeszów dnia 31 października 1378. 
(1293 2—3) kdykńt. 

L. 20243. ©. k. sad krajowy w Kra- 
kowie wskur r prośuy Stan sława S 
skiego w Krakowie zamieszżedego, pod de 


"= 


Jae. 


m 


i30 kwietala 1878 l. 12350 wul-sionej wzy 


posiadacza zagluionego poświadczenia 
kasowago krakowskiej kasyoszezędneści iir. 
8684 roku 1877 ua zastawione trzy losy 
miasta Krakowa a  misnowicie aum-ra 
21571, 74076 i 26938, aby takowe w prze- 
diagu jednego rozu, tem pewo'ej do tutej- 
szego sądu złożył, ileże p upływie powy: 
szego terminu wzmiankowane poświsdczenie 
e za umorzone uznanem będzię. 
Kraków dnia 2 sierpnia 1878. 
7686 2—3) Edykt. 


L. 2608. O. k. sąd powiatowy w Bu- 


nawie ozuajmiś niniejszem, że uchw 


ieni ©. K. 
| notraweami uznanymi, i poł knratelę 
„ tymi, dla który" usta owiono niżej wymie- 
i mionych kuratorów 

| 1. Hryńke Siwołos z Zwiniaczy, «ura- 
| torem tegoż jest Tymko Kowal, 

| 2, Paraszka Szymków z Kosowa, kura- 
torem jest Wawro Pająk, 

3. Michał Piświenny, kuater Pavo 
Łeśków, z 

4. Jakim v. Trochim Huculak £ Kosń- 

| wo Murator Pawle Niedzielski. 

*, M-łżon:owie Jakow i Ołena Z Biło- 
wusów Szymkowie z Kosowa, kurator m 
tychże jest Semań Szeawców. ż 

6. Jakim Czornj z Kosowa, kurator 
Mekietx Wetygan. 

7. Łukasz Markiewicz 

| Teodor Pszyk. 

8. Tymko Malowany z 
ter Lué Cytulski. i 

9. Andruch Romanczuk 2 Petlikowiac 
norych, kurator Bia” o Trzrabścz. 

10. Ja: b Kraje z Zwi ims 
W: syl Predyk. 

| Il. Janób Juzysów z By 
tor Wojtko J -„yków. 


Zwiniacza kura- 


ezkowić, 


Kudnisdhiitg. p 
Vom 1 Jünner 1879 an werden geän- 
berte Stempermarten alfer Mategorict, mit al- 
leinigrr Auenaqnie der Jeitangeftempeimarten 
ju Etr. und è fr., in dor Berjchicih gbt, 
unb awar : 
Gtempelmarfen 4u Ya fr, 1 fr, 2 
4 fr, 5 fr, a 10 fe., 12 tr, 
tr., 36 fr, 50 fr., 60 fr., 75 fr, und 90 tr.; 
3 fl, 4 fs «G) 
fL., 6 ft, 7 fl, 10 ft., 13 iG 15 fL und 30 
fl; enblich QalendsrzŚtempeimarten gu 8_ tr. 
Die gegenwärtig im Berfjletke befind- 
licjen Stempelmarien aler vorangeführten 
Kategorien werden mit dem 3L Jüuner 1579 
gänzlich auber Gebrauch gefegt. 


i, ZAGR 
15 li, 26 


Die Berwenduną der aufer Gebrand) 
gejegten Stempelmarten nadj dem 31 Sinner 
1879 ift bufer der Stiepterfii(ung ber gelegiie 
hen Stempelpflicht glciejzugaften und gich 
die ouf Grund der Gebiihren=Ocjrge Damit 
verbundenen nadthciligen Gogen nach fih. 

Die auper Gebraud griegien unverwin- 
dct geblicbenen Steny imarien werden unter 
Beobtachtung der gefeplthen Heftimuninge I 
und Borjchriffeu post | Februar bio, 0. Ei- 
pril 1879 bei dem Stempel- Pagazine- Men 


tern geget nene Stempelmarten nnentgelilich 
uttgewechfelt. ą 
Mach dein 30 April 1579 findet weder 


bie Umwegslung, nod cine ergitung fezilge 
fih der aus dem Berjdletge gezogenen Stem- 
pelmarten jtatt. 
E $inanz<tandeś= Direction. 
Qemberg am 15 Ravember 1878. 


|» AE 


— A, 


wi 


s du cbwedowego w Tanonoln zs- | a 
i + Ji następujący włos "nie, sądowni* matr-, fr. 
«Sal. 


| (7682 2— 3) 


z Kogow3, kura- | 


s A i 
kurator 


U a e 


12. Tymko Panczy. zyn z Zwini cza, ku- 
=" > go 
IGE Je Li 0 z Bi lawini® ku- 
Go Dan Bitwie J 
14. i, 


a Te.  Zaraw z 


w ę „a: 4, 2 K st Ridzeniak. 

15. P] Obae Z W"ebowia, Ku- 
. pal = Ws lik. "a 

A Jes Ą me Ra» ‘wki z 

Arh e K i nhra ia. w 

17 Mio x Bila" z Rom. szówui, "u- 
; - s A 3SZOÓWEJ, -Uu 

B.d' . 24 lipca 1178, 

(1555 = 3) Obwieszczenie. 

L. vól0. ©. * sąd powi towy w Bok- 
„06: dimi o u le * Śiągnieng ge 
wali F z ME, Gi k= ty 154 
p ° 44 zir." . pa. re- 
ooN weap |. 166 w W) 

rod b afe Mabul pie «a wi 
a Jóra EB 5 5 “adzi tuc 
ban e al o 1379 3 wms 
1879 . A Lwi ;146./9 we 10 przed 
potu i a i e. dach toru 
minh yi- z syżej z» przy trze- 
aim. 4 ©,  śZreunkorej 
ce ww à 

Cis ank wè wii 140 złr. 

Waãyum 14 zł. 

Re" erów licyt.cyi każdym ra- 


zera W sud'ie tej zyim prz jrzeć można. 


Bolechós 16 sierp. a 1878. 
(7557 2—3) Edy kt. L. 7980. 
GK. u powi owym w Soko- 


).  ;dbedzii sia dw 19 lute « 19 marea 
18 "wi tujia 1879 o 10 godzinie rano egze- 
kucyj 8 s, sedaż rolno wi Ambrożego Sora 
mota pod l. 74 w Zielone?. 

Oer. wywnłamoa 670 zł. 

Wadyum 67 złr. 

| „A api tz owania i resztę Wa- 

reazów licytiu „„jch moua w registraturze 
przejrzee. ©" tów 8 wrudnia 1878. 
(1655 2—8) kKdyk t. 
L. 31957 0. k. rod krajowy w Kra- 
iowiadzrain Jaa. Bielińs ego iż prze- 
«jw niemu Msorey K-t. awski pod dniem 
28 listop>d* 1878 |. 31957 rósł prośbę o 
nakaz zepł. y sumy 360 zł. z pn. 


Gdy robyt Jaa Bilińskiego rie jest 
my u» dl. n*=o kuratorem a- 
tyagi o æ za tp "m adwokata 

L , w .lamoese o o Ja- 

B liú z wezwaniem dostsrezenia ku- 


r: i sridków obrony inaczej skutki sam 
sobie przy, i -.e. 

Kraków 29 listopada 1878. 
Edyk t. 


L 10402. 0. k. sąd cbwodowy w Sta- 


ni łów uwiadami me > spadkową ks. 
Sub Ai misi miej. — poby- 
tu ido geh Miehał» Anto i-go An- 
gei %* lubi 1 zw ia i mioaa poby- 
m jedeh apod ów b przeciw 
nim e. k, * arzywilio zau’ akcyjne towarzyst- 


wo dla wyrob (ukra w Galicyi w likwida- 
cyi dnia 18 sierpnia 1878 Pó 10402 poz 
zew e uznanie sumy 200 zł. monety kon- 
weucyjm. za zgasłą i wykreslenie takowej 
za stanu biernego dóbr Bortki wniesło na 
któr” termin do rozprawy sumarycznej Ba 
24 grudni. 1878 wyznaczono i że dla nich 
AR w obir *ute? Adta. Dra. Szy- 


= Z 7 "m p. adw. Dra. 
| "adna ta:«:0W ono któremu po- 
e „i „AW RE: 

trz do ob. my środki udzielić lub inge- 
vo une vi raó z vhcą. 


St... ławów 9 lista ada 1878. 


U. 5334], ORKKIICENKE. 
„Gm anew 1 Ansapia 1879 ssąŚr% 
ŚTWRHNIK ZNAYKA UITEMNAEBIH KORKAOFO 
PE Ch naati a SHa OERE LUTEMNAERKIŃ W 
AS TA3ETK NO | Kp. H Ś Kp. I : 
no 'h kp., l Koe 3 K9., 3 RR SA 5 sad 
n p, Pa 9E Kp., 9 Kp., 
i kp., 10 kp. IŻ kp., 18 KPa 25 kp., 86 kp. 

50 kp, 60 kp. 75 kp. n 90 kp.; ĄAABIIE 
no 1 3pc, 2 3pc., 2 3pe. 50 kp, 8 3pe. 

4 3pc., 5 3pc., Ó 3pe., / 3pc 10 3pc. 12 
3pc., 15 3pc. u 20 3pc. AR., HAKONELYK SNA- 
UKH IUTEMNACRIH AO KAAEHĄAPÓRA HO 6 kg, 

ZHASKH LUTEMNAEETH KOZEĄAOTO Bitte 
HAREĄEHOTO POĄA, KOTOPIH TENEPK OVKHBA- 
KOT'R CA, MAGTR Ch KOHIĄGWK USApia 
1879 ropa CK REWE KIATH 3% OYNOTpE- 
BAEHIA, 

Ilporoe 0y:KHRANKE AOTENEPKUWHAŃA 
BNAYKÓRT MTEGA no L AwSapir 
1879 rząń OYRABATH CA BSĄE AKO HEN- 
CMCAHENDE ZAKCTUWK ONPEAKAENOŃ OBORA- 
BAH, CTH LUTEAWAEBI H NOTAFRE 3A co- 
BOO Takih NpALNIH NOCA 4C BTA, AKH ne- 
CAM BAKONA O HAAGKHTOCTAŃK UPARHKIN h 
HT 34A HesITeA""A" BAHLE OnpeąckaeHiH. 

3a auewh  PEBpsaApAa AO RKAIOYHO 

 tlnpuaa 0 BSĄSTPU HK. K Marasa- 
HE UFTEMNAERIH ROH 36. -anO ZAKORHKIŃAK 
oripearkaenih n npeĄNHCÓBK AoTenepkuwnia 
3HAUKH LITEMNAERIH BEZNAATHO HA HOBTA 
nepewkuk RATH. 

„ ło 0 finpuaw 15/9 r. ne sBąśrK 
sôan 37% GERTS BZATIM 3ZHAUKU a re 
NAEBIIA BKIWKNANIH ANR BKNAĄCOPOJZK 

A* u. K. Kpaegoñ Aupekikia CKAPEABOŃ. i 

Auròra yna lo fineronaąa 1878. 


RE 


Dolo lion ar u. 
3 | i 


4 - uir* m 
3 sm. * 


W. 
| 446% a. 1 


L= Hr 
go 


lo EG 
10 


P=prpoftamte zu Pe:th am 18 Jänner 1860 
|. wś Endung un. der Adrejfje Karl 
B. icz in Poboy  bejtehend in 


| Tmit öfterr. Währ. im Werihe von 

ff 06. $. am unt rangefegien Tage rih- 
6. hanc, Dezeuge ih mit meiner ei- 
gi oiqen Unterjchrijt: Den 24 ünner 


Unt-ridrift: Krl Bąkowiez Siitaner 


z ay da ej w stępującej os- 
N. 907. Jas Lemberger É. f. Ober- 
u! "ticht Bat Kraft der igm von Seiner 


Ypuiofijchen Dtajeftat vertiefenen Amta= 

anit in bet mündlich verhanbelten Reğt- 

> Jo a R” zyu Kemspk: Klager 

LE rn Bo i Sitt er Belangten pett. 
10 Ff. 6. 23. |. N. ©. dağ Urtheil des i. 
| oi amnteg Jazłiwie: als Gericht vom 
lo Ż. 1666 gl. 1172 iiber Appelation deg 
- Tangen zu Bejłattigen und die Gerichtalo= 
ften II Snitaną gegenieitig aufzuheben befun- 


«s bn on diejer hohen am 6 März 1867 RIL 


a 58 eujlofenen Gnbjcheibung werben die 
Deitły ile verftandigt. Bom t. f. Bezirisge: 
tie” ale Geriht Jazłowiee am 4ten April 
17 % ok m. p. Seiner Woglgeboren Dent 
Grr. f. t Hauptmann Johann v. Rakoszyn 
zu Günden Des f. £. Notar Hrr. 

Kamn in Saor.“ 
Wzyws a vięe wszystkich, którzyby 
«z. dokumenta w swym ręku mieć mo- 
i. eby takowe w przeciągu jednego roku 
tut mu sądowi powiatowemu przedłożyli 
je pawa do tych dokumentów udowod- 
ie że wrazie przeciwnym takowe na 
ad > pre zącej za nieważne i nie niezna- 

cz” uzuau bada. 


„Zageżbote ang Böhmen” Nr. 328 v. 
28 Movember 1878 wegen deg Art. „Bum 
Attentate auf ben König von Jtalien* nad 
§ 63 Gt. ©. 

„Humori *chć listy * N. 48 voni 30 No- 
vember 1875 wegen Deg Art „Kra och aua 
histori. eeskych m-t „ mi™* von „Za uu. 
ho casu“ bis „ono pry * t uevy' ia ** nach 
$. 64 St ©., 

„Poseł z Pre Jtr. 290 bom 30 No- 
vember 1878 wegen des Art. „Opatrovani 
vojska v Busie* nad $. 300 St ©. daun 
wegen deg Art. „Druhy vystsch „wałów 'aha 
Passamente“ nad $. 305 St. ©. 

„drbeiterfreund* Nr. 22 vom 28 Nto- 


vember 1878 wegen des Art. „Cin Beitrag ` 


gur Handhabung deg Bereing= und verjamn- 


lungśredhteg in Defterreih" nach §. 300 St. 


©. dann wegen des Gorrejpondenzart. Maf- 
fersborf" nah $ 303 Gt. ©. 


(1672 1—3) Edyrkt. 


L. 54626. Ck. Sąd powiatowy miejs. ` 


deleg. S. I. we Lwowie podaje do wiadomo- 
ści powszechaej, iż na mocy uchwały e. k. 
sądu krajowego w sprawach cywilnych we 


Lwowie z dnia 14 grudnia b. r. |. 61193, 


mocą której Jakóba Mirstyńskiego, byłego 
oficyała rachunkowego przy e. k. sadzie Era- 
jowym wyższym we Lwowie, za umysłowo- 
chorego, zatem jako niezdolnego do zarzą- 
dzenia majątku swego uznato, wprowadza 
się pad tymże Jakóbem Miratyńskim kurate- 
lẹ, i mianuje się adwokata krajowego Dr: 
Popławskiego jego kuratorem. 
Z e. k sądu powiatowego miej. del. S. I. 


posiadznia wao zew być mcegą ustnie lub 
p. ema. w -adai' ds dni" 1 grudnia 1878, 
s kiórym to duju *. razie «niesienia uza- 
5 ayeu 7% to 7 da do -hodzenia prze- 
zaw będa. 
I ae d 23 mr.de.a 1878. 


Doniesienia prywatne. 


WYKAZ | 
Zmian terytoryalnych = 
w o:rezach sądowych i politvez- 
«ch Gralicyi, 
zurządzowy cii 
f z dniem I sierpnia 18785, 
| być można po 6x ile 15 Ct. w.a. 
a p zesyłką pocztową IB et. w.a. 
w Ekspedycyi 
| Gazety Lwowskiej. 
| 


RZE zez ai DŻ ZEREWJPY 
Tom HL. 


„Kłopoty star komendanta" 


z illnstracyami 
opw: ci? już jraę imo yłany zostaje tym 


si. |.zr4 


12 jr” z Be e dnia n e a ; Lwów dnia 19 grudnia 1878 którzy powieść 'ę p == m rov sli przez księ- 
m6 £—35) Zawezwamie. GS L. 58079 GB sA Eory Je Loe (7669 1—3) Obwieszezemie. L. 3540. = M ; 
- L. 132% P - b oi 3 jmia miaran. Di z powodu ZAŚ Ck Sad powistowy w Tuchowie zawi- Gubrynowicza i Schmidta 
„ay wdkódk p å dnia 19go listopada 1878 1. 58079 Garnia, iż w skutek ucówały c. M wre Hówwazuw ie 
òwe € OT Gaza: Karoliny Gross- Wodowego w Tarnowie z dnia sierpnia . , r : 
| ć PRE - BEE BATA Ener 1878 1. 12491 Franciszek Zygadło z Brze- wydanie dalszych 2 tomów nastąpi 
pm > |* AN pozwu przeciw lzakowi 20wJ został za muruotrawnego uznanym, i w krótce. 
| "= ar" j Minki o onanie sumy 600 zł. takowemu kurator w osobie Józefa Guiadka, Cema egzemplarza 5 zir. SO cut. 
nę 4 . WNE ia rzocz jego na realności 1 nadarym został. Dia prenumeratorów „Gazety 
"S. 1465 4. „hipote. owanej za umorzoną i o Tuchów dnia 25 października 1878. Lwowskiej“ tylko po 3 zir. 60 ct. 
wy *.- loko | „ej ze eann biernego tejże (7668 1 -3) ©gioszenie L 368% EE” Pieniądze prenunieracyjne przyjmuje Admi- 
mg = „ ci, usta w no dla niego jako z ży- „Ok. Sąd powiatowy w Jaśle podaje do PoSSŻNZA "Menel z 
p4 ser h laj» psbyiu niewiadomego a wzglę- publicznej wiadomości, że Szymon Paucaro- = = -— 
un © | wiadomych spadkobierców wie U gruntu w AR na pod- (7651 3 3) L. 1527. 
swą 2 Jr obie adw. dra Czeszera z sub- S'awie uchwały świetnego ck. sądu obwodo- 4/ s 
ry uws bal a: dras Bide ia, i że temu kura- wego w Tarnowie z d:ia 1 sierpnia 1878 Ogloszenie, 
7 STO wi „mym zostaje pozew z 90cio do l. 13.148, uznanym został za marnotraw- ZEE =" 
p =— da trmi.em do wniesienia obrony. |cę, kuratorem dla niego misnowano” Jana W zastosowaniu się do $. 30 ust. o 
O mu 3 Ww „a się zatem pozwanego, lub jego, Bałuta z Haukówki z l repr. pow Wydział powiatowy podaje do 
Z m „ aby informacyi potrzebnej Z e. k. sądu powiatowego. aa aa a e k 
a" EAN" WOT Jasło dnia 24 września l8(8. „publicznej wiadomości, że ułożony na ro 
(7651 *-4 nayki " wy, əm :4dowi donieśli, gdyż (7782) ©bwieszczenie. | 1879, prelimi az powiatowy znajduje się w 
L e wW ym razie możliwe złe skutki te- i L. 10403. 0. k. sąd powiatowy w Ko- | kanćelaryi Wydziałui przez opodatkowanych 
Tu w ` qhaaia ssm: sobie przypisać będą marnie zawiadamia, iż arkusze posiadania | do duia 6 stycznia 1879 r. przeglądany być 
jp es A mu El. (wraz z aktami dotyczącemi założenia ksiegi | może. 
Do y De. 7 adu krajowego. ' hipoteeznej dla gminy katastralnej Ozerkasy ' Z Wyd ah Rad s À 
p i mn . t F d a 23 listopada 1878. ; złożone zostały do powszechnego przejrzenia yo a 4 a J powiatowej 
ù wa d à Eor 3) "bwieszczenie Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszżów mieleckiej. 
| gui ul r? i L. 11462. Celem zaspokojesia wierzy- E rE 
pgd Buu 10 boze 1839 08 AOS 6. upr zywilej owanego Zakładu a w nin ZNSIECAOJ POTAE | URE> 
UE cz I ! dytow.zo włościańskiego we Lwowie w 


zo „tał. kw we 328 * 15 et. z pn. rozpisuje sąd Nowe tanie wydanie dzieła 


HEBR TAM aa 7 RB gut ueyjną Sprzedaż połowy realności pod : 
Dà v „dł i = ya Ik 67/59 w p a położonej, PE. A Historya 
Migro rza € nA 7 iait Ans azyi Rusinek własnej, w dniu l o e YAB 3s sia 
zchy wim u 24 m: 1879, w dniu 24 lutego 1879 i ośmnastego l dziewiętnastego wieku 
a t 1€ 24 marc: 1879, ubic o godzinie 9 ka do upadku cesarstwa francuzkieyo 
z 1 gi yr Ae p Doa a ze szczególnem uwzględnieniem duchownego rozwoju ludzkości 
W mam war .5 0, wywołania stanowi wartość 8za-- F. K. SCEELOSSERRA 
9128, ) $ F peip UW zy ud.ieleniu pożyczki na kwot : ; : « _ABERB 3 
"m „. sf E dy kt Ba 700 T „ai Ee a A Wyda. tłumaczenie z 5go wydania niemieckiego w 8miu tomach. 
me i an m ZWał)GO zł ©. a. m , Warunki prenumeraty: Dzieło całe wyjdzi w lótu zeszytach. 
wd. z I u iiu Wart uni licytaeyine, akt opisania i o- objętości 15 du 18 arkuszy, w wielkiej Bee, cu 1go i 15go każdego 
kredyt. wa 4 e JAM E FE i EWA mać być; © miesiąca, począwszy od stycznia 1879. — Cena całego dzieła 16 at. 
ny Ju rzan w tu sądowej əgistraturze. 2 00 > | ; 
Fa 16 ° 1 Przemyś! 24 listopada 1878. | p” pra każdy 1 zł. w. a. l R. l 
D a (deo 1-6 dykt Skład główny w Poznaniu u Leitgebera 8. Spółki, w Krakowie E 
"M, B, L. 56601. C. k. sad krajowy we Lwo-'È u D. E. Friedlena, we Lwowie u Gubrynowicza i Schmidta. | 
Se oeo |] 65 7 lami nicobecnego Hesebia Bode- R 


(7633 2—2) 


po dumo 1 mo Jevup Ju r- „, że z pos odu prośby Rndolfa, Karoliny i, 
skich Waa"nego. Jerzego Gro smauów,  Milżbiety i Joany Lan- | ____ 
Cai W,nół* a 1600 z.. p er o wykreśleni*/,w stanie biernym real- ||. 14924. Ces. kr. 
Wad um *,m_ bu zł. šai „od l. 455e we Lwowie dom. 54 i 
W aBa 24 qE% m 40 40 on. m rzeez Heschla Bodeka Å : O 
siadło wo *e'zai* j orototaevi prawa zastawu dla j Kolej galicyjska S 
sprzeda * uu 4 4. menety | raw. w myśl. $. 45 | nm mmm 
a tg miv na dzień 22 styczuia 1879 


uprzyw. (7405 2—2) 


1! przed południem wyznaczony „ay, sa m e E] 
p ie Hehhe Bodeaa kurato- ( try t eD CEA nie 
j Ri) un M 'krymil.* Bodek mir o rasy | WY R a Z w. UR R $ 
z0 
„A a Ze. k. splu krajowego — W 
kien bez n Lwów dnia 23 listopada 1878. i i F s 
up ** vu FR Fir. (7460) Grtenutnijje. > Z dniem 1 lutego 1879 występuje kolej Nordhauzeńsko-Krfurts- 
4 1: 1 -8 m" A Bo a o Eat (| ka, jakoteż kolej Saalsko-Unstrutska z obrotu zbożowego rumuńsko- 
P w | rag gat auf Qlntrag Der T. i. Staatsanwalt- |, 1:1: Da at - 
a i fdjaq. -t din Grfenntnijjen bom 29, Novem- galicyjsko-niemieckiego. : doś : y 
br uny * ** 187%, BB. 31860, 81976, W skutek tego znoszą się z pomienionym dniem pozycye frach- 


v1977, 8051, 3-08 ; und 52136, bie Breiter- | towe, zawarte w zeszycie taryfowym V z dnia 1go Grudnia 1877 w 


- „breit der  uadhjtehenben  Beitjcpriften s SA 
| <gfs i Ac jlteg ai rzeczonym obrocie dla stacyi Gispersleben, Strassfurt, Grreussen, Souders- 
17 r l a PAPĄ |. % ua 28 Tonombir hausen i Nordhausen kolei Nordhauzeńsko-Erfurtskiej tudzież dla 

due poi oi umi mos) W. g UTS 6 |stacyje Buttstedt, Oólleda i Weissensne kolei Saalsko-Unstrutskiej do- 
EG , = E zę dag 5 U = 
misn => Cpe,  (luwendousgabe) Nr. 165 = tyczące specyalnej taryfy zbożowej. 
BER u w. mę 5 Młovembe. 1378 wegen deg Art. „Zum a j * : 7 

~ 11% 0 ©lteniate auf Rónig Pumbert” uah $ 63 Wiedeń, dnia l4go Grudnia 1578. 


Li tg Ot MAĆ, enana vcidem  [. St ©. Generalna ibyrekcya. 


” | x 
F Przestroga! $ n 


Pierwszy galicyjski wyrób 


: Korków 


i kaatlońskich 


założony w rokn 1877 
uliea Pańska Nr. 13 
wwa duwwabww Be 
prosi £zanowną klientelle o rozróżnienie 
podobnego adresu, cheąe mieć odemnie 
wyrób jak dotąd. 

Pole ając się łaskawym wzgledom. rv- 
cze za dokładną i spieszną wysyłkę. 


L. IJ. Malewski. 


I apog) 


J 


£ 


PECE EROE 


Menen ZO 


= 


FZ oar mis 


sztuka złr. 2, 250, 3 i wyżej. 


Chusteczki 


z kolorowym szlakiem płócienne i balystowe, 

sztuka cent 20, 30, 50, 65 do zdr. 1, ładnie na- 

znaczone haftem, litera, batystowe sztuka 30 et. 
płówienn” sztuka %5 cnt. 


Kocyki 


wełniane, używane zamiast kołder, sztuka zir 
345 5 78 LU UL 12 do EA 
x m 
Ściereczki 
do szkła i mebli, tuzin złr. 3:50, 4, 450 do 5 


Deszczochrony 


jedwabne w cenie złr. 5, 6. 7,8, 9. 10i 
wyżej. 


Płaszcze 


gumowe, angielskie, nieprzemakalne w cenie 
złr. 12. 14, 16. 18, 20 do 35 


SĘ Także polecam po najniższych cenach. 


Na porę zimową 


wielki wybór poń:zoszkowy li towa- 
rów, kaftaników, spod ń, p iezoch, 
skarperek. 
Kosznle flanelowe, egrzewaczy i żułą- 
dek, pończoch myśliwskich 1 t. d. 


Wielki wybór 
Plótna 


i stołowej bielizny 
z pierwszorzęd ych fabryk najlep zej 
j kości. pod gwarancyg. 


„S.BARDASZ 


wwa E ww ap ww ji <> 
naprzeciw kościoła Katedralnego 1. 9. 
16772 7 -12) 


j z 
|a. Maczuskiese 
najnowszy wymałazek 


| MLEKO 


ORZECHOWE 


(Regenerator włosów) 


udzielające siwym włosom najdalej w przecią- 
gu 8 do 10 dni pierwotnej ich harwy. 

Niezrównany ten środek regenerucyi wło- 
sów, udzielający siwym włosom pierwotnej bar- 
wy naturalnej, sporządzony jest z czysto roślin- 
nego soku, t. j. z mleka zielonych orzechów i 
nie jest bynajmniej szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom; udziela włosom nadzwyczajnej 
miękkości, wzmacnia nadzwyczaj korzeń tako- 
wych i usuwa łupież każdego rodzaju. 

Mleko orzechowe nie jest weale farbą do 
włosów, lecz tylko środkiem włosy rege erują- 
cym: nie zanieczyszcza ani skóry ani bijlizny 
i nieokwasza w używaniu przedmiotów ze zło- 
ta. Sposób używania jest nader pojedyńczy i 
nie wymaga poprzedniego zmywania głowy; 
może być w każdym dowolnym czasie użyty 
i ma przed wszystkiemi innemi środkami tego 
rodzaju te szczególne zalety, że już po pierw- 
szym użytku włosy przybierać zaczynaja cokol- 
wick ciemnej barwy. 

1 flakon mleka orzechowego z przepisem uży- 
wania 3 zł. — Nabyć można w prawdziwym 
gatunku en gros et en detail w 


Perfumeryi Maczuskiego, 


w Wiedniu, Kirutnerstrasse 26. 


We Łwowie: u Zygmunta Ruckera pte- 
karza. (6691 6—7' 
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Lekarz specyalista 


p a 
Dr. LTICESS 
w słabościach włosów i skórnych, 
© leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze- 
F sie posiwienie, łupież. trędowatość, liszaje, 
# wrzody, brodawki, piegi. plamy z wątroby, tu- 
dzież z brzemienności pochodzące, pęcherze na 
f ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 
wrzody t wysypki. 
wW Wiedniu, Franz-Joses-Kai 
Nro 38. (5 -20) 


Wy W jest uu rabycia: 


KALENDARZ 
LUDOWY 
WIEŃCA i PSZCZOŁKI 
pisemek pełitycznych ludowych 
na rok pański 


traa 2—8) || 1879. _ 


Treść: 

I. Cześć religijma, 1. Pozdrowienie z no- 
wyn Rokiem p. Wydaweę. 2. N. Marya P. cieszy Pol- 
ske w Gietrzwałdzie (wiersz) przez X.* 8.0 życiu 
pobożnem wedle kalendarza przez N. St. St. 4. Zasa- 
dy i ćwiczenia dobrego katolika przez Wal. Karpiń- 
kieu, 5. Pietgrzymka do Rzymu w r. 1878 opowie- 
dział Jedrzej Nalepa, włościanin z Polanki, pielgrzym 
rzymski. M = pa» 
EL. Część historyczna. ©. Wspomnienie 


lo św. Stanisławie Biskupie i Męcz. Patronie polskim 
| p. Dyonizego Weglowskiego. 7. Św. Kunegunda, kró- 


2! We Lwowie d. 23 


lowa polska i goral Jonek Kras, czyli legenda praw- 
dziwa o początku zdrojowiska w Szezawwiey przez X. 
Wojeiechu z Ukłopie. 8. Pol-ka po rozbiorze, opowie 
dział Bartłomiej Stachura. 


HAI. Część praktyczna. 9. O ratunku 


w biedzie i niedo tatkach doczesnego żywota przez X. 


St. St 10. O Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, przez Wicherka 11. O pożyczkach zba- 
wienne pouczenie i 0 Banku włościańskim. napisał 


| Ludobrat. 


Cena dla prenumeratorów: 50 ent.. dla niepre- 
nE numerujących 60 cut. - 


Pielgrzymka do Bzymu 
w osobnej odbitee 40 cent. 
Prenumerata caloroczna :a Wicń- 
ca i Pszczółkę z remi kalrndaiza na 
rok 1880 wynos tlko 8 zir. 


L e—a 


=m A e = e 


Patrony do strzelb 


po ronach fabrycznych poleca 


F. Zagórski we Lwowie 


ul. Jagiellońska l, 8. 


Dła p. p. myśliwych! 


Cal ME 14, e 8] 
Lefaucheux zielone złr ?, 1790, 1375, 190 
n Lrouzowe * "1-75, 65, 1 60, 1.65, 
Lanc. ster zielone 226), 2 By 2 2-15, 
n bronzo ve „ 2, 1:90, 175, 1-90, 
za jedną setkę. 
Pakiety (sztopery) elastyczne niepalne 


„ 1000 sztuk zł. 1:25. | 
Zamówienia z prowineyi za zaliczką po- 
cztową szybko się uskutecznia. 


ADNE 
Skład fabryczny kart do gry 
z ©. k. nprz. fabryki Fózefa Glanza 
w Wiedmiu — Cenniki na żądznie franco 
się posyła. — Ceny fabryczne 
F. Zagórski we Lwowie 

ul. Jagiellońska. 8. (7148 4—4) 


„TY wa WERE sę 
la 5096. 


(7649 1—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitał 5452 złr. 23 kr. 
m. K. czyli 5725 zir. 7/, ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
7000 zł. m. k. na hipotekę dóbr Li- 
pica górna w powiecie Rohatyńskim 
położonych, Dezyderego Tadeusza dw. 
im. Górekiego własnych, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonej z dniem 1 sty- 
cznia 1877 jeszuze pozostały wraz 
z ol setkami i należytościami podrzę- 
daemi, właścicielce tych dóbr wypo- 
wiedziany zo taje, z tym dodatkiem, 
aż by przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle- 


,głych do kasy galicyjsk. Towarzystwa 


kredytowego ziemskiego był złożony. 
października 1878, 


EEEE | (7147) 


Obwieszczenie,” 2122 |0704 2—3) L. 1514. 


Wydział rady powiatowej mysl $. 
30 ustawy o reprezentacyi powiatowej poda- 
je do publicznej wiadomości, iż budżeta 
funduszów powiatowego i drogot e- na rok mysl $. 30 u or p. do wiadomości, iż 
1879 wyłożone zostały w Bócze Wydziały | budżet powiatowy m rok 1879 uchwalony, 
powiatowego do przejrzenia dla opod tzową. | "ył ony jest w kaucelaryi Wydziału po- 
nych przez dni 14 od dnia dzisiejszego. wiatow=g0 do publicznegu rozpoznania przez 

7 Wydziału rady powiatowej opodatkowanych w powiecie. 
Rzeszów dnia 17 grudnia 1878. M: iska 16 grudnia 1878. 


5 =en] 


Ogloszenie, 


Wydział powiatowy Mościski podaje w 


} 


| 


wę. 8 Z h 3 w ZB 
„hińshkie srebro 
w najlepszym gatunku 


ze siv EA nef fabryki 


"ZAK 


=, 
+ 


Ed. Lacknera w 


Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowych, c. k, uprz. kolei państwo- 
wej. ©. k. uprz. węgiersko-galicyjskiej kolei, e. k. uprz. północno-zachodniej kolei 
państwowej, ©. k. ug z. wę jiersk -zachadniej kolei i t. d. 
poleca i sprze” aje po <enach fabrycznych 


KAROL VÖLKER 


jubiler è ułótnik uw aqa Eur ap ww ji €*4 Rynek Ł. 3. 


i (1436 3-2) 
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jeszcze dotąd mie pod 'iesione. a pobór od- 
setek z losów oproceutowinych zo-tał już wstrzymany. Za przesłaniem 30tu 


już dawno wyciągniętych losów są 


centów w markach listowych. przesyła Das Capitalisten Blatt in 
Briinnó najnowszą listę lbzow ń ta jest spis sery] © zystkich już ciągnię- 
tych i nie podaiesiorych aus. lagów sory. 7 kal:darzem ciagnień w r. 1879 
każdemu franco. l 
Przyjmuje się także prennmeratę na 


„Das (apitalisten Blatt in Brúnn“ 


wynoszącą całorocznie 1 zł. 50 et. 
podlegające, a abonentom należą e, 
dnie i bezpłatnie, czy tskowa 


a losy i papiery wartościow. wylosowaniu 


ve, rewiduje sie po każdem ciągnieniu dokta- 
nie zostsł. wyciąga:ęte. 


(7143) 


Tę UETYRZ a., TRG 3 x mą ocz 
E = emoe Z 
przepisywany przez najznakomitszych lekarzy swiata 


"1% kenean 


z cy 


©dwar zdrowia 


Bemalee'a. 
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, lerioroidy, hysterję, podatrę, migrenę uderzenia 
do głowy. P. professor Móniere tak się wyraża do swych ucznów, w wykładzie swoim 


| 


w szkole medyeznej Paryzkiej : « Sam przej isuje i panam szczególni” zalecam Odwar Zdro- 
wia Lemaire'a, w zatwiwdzeniach uporczj wych, eto. » 

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 44, w  Paryżn.— We Lwowie. w aptece 
p. KRZYŻANOWSKIEGO,0box Brygidek; — W Krakowie, w aptekach pp. TRAUCZYŠSKIEGO i Rr- | 
DYKA ;—w Poznaniu, u Dra MANKIRWIGZA I wt „śtk.eh zn niejszych aptekach. 
Z EET TKIER aia x 


Krwiotoki, hemoroidy, itp. 
do c. i k. nadwornego browaru ekstraktu słodowego i fabryki wyro- 


bów słodowych JANA HOFFA w Wiedniu. Graben, Bräi- 
merstrasse 8, 


--£_0)- £1) 


(e 


aaa 


| Waltersdorf, 1878. 
; Jana Hoffa wyroby słodowe mają w og5le nadzwyczajną skuteczność, a każdy powinien 
się w takowe zaopatrzyć, ponieważ w razie nieregula. tego obiegu krwi, osłabienia żołądka i przy 
hemoroidach prawie w okamgnieniu skutkują. Do tych wyrobów należą: wzmacniające piwo 
zdrowia z ekstraktu słodowego, zkoncentrowany i dla piersiowo słabych tak dobroczynny ekstrakt 
słodowy, nakoniec jeszcze wzmacniająca czekolada slodowa i enkierki od kaszlu z ekstraktu 
słodowego. Dr. Bartosch, prak. lekarz. 
l Pierwsze, prawdziwe, skutkujące i flegmę oddzielające cukierki od kaszlu z ekstraktu słodowi o wy- 
robu JANA HOFFA są owinięte w papierze niebioskin Dostać można: we Lwowie u p Jakóda 
Beizera apt; u p. Żyg Ruckera apt; u p. Kurola Bałłabuna kupea tow. korzen. i u p. Jana Mullera 


kupea; n po ©. 7, Winckleru ku | P. Marszałkiewi UC r FOR 
: 3 O. T, Wainekleru kupca i u p. u eti- kupca. W Tarnowie u p. Zdr. Rank 
i W. Middnera; w Przemyślu u p. 5 Arus. W Stanisiawowie n pp. Wah. Waldek & Gry- 


zreckiego Spadkobiereów ku pe. tow. korz. (6777 T—-) 
9900000009000020 M 


Z dniem E lipca r. b. zaczęło na nowo :ychodzić w War- 
szawie od roku zawieszone czasopismo pod tytułem : 


Przyroda Ii Przemysł 
Tygodnik popularne - naukowy 


pod redakcyą 
Dr. Karola Jurkiewicza 


prefesora cesarskiego warszawskiego uniwersytetu. 
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Prenumerata wynosi: 
w Krakowie i przesyłką poezto. | ru 12 lr., półrocznie 6 ułr. 
ra kine 308 


Skład główny i ebspedycya w księgarni 
G. Gebethmera i Spółki 
w Krakowie. 


Ostatni numer tego pism! može księgarnia wysłać na żądanie 
bezpłatnie na okaz. 
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"RAR RK" 


fili zyli OO p 
Choroby iiser mi ;|joOo0000000000002 <RIĘWNTTENENEKK | 


wstałe jakoteż zanie bane KE le ea wszelkie Bartzo zdolnego i pod każdym wzgle- = i 
4 
B 


inne tympodobne słabości, zgubne skutki samae- | em wzorowego 4 apynnajr 

RAA 2 p. PAR R e nasienia, f 1 y | (I 0 il ulliłczu „Uli iazkoa | ih ET (Voue polari KI 
| tŻyCIIA MxOYtG) : i BENTYESTA | E na Gwiazdkę i Nowy Rok 
| 9 i 
| $ 
| Q 


wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejsza dyskrecyą, specyalista 
chorób syfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz | 
medycyny, chirurgii i akuszeryi 


impotencyę, początki suchot itd., leczy na podstawie 
or: =" polet handel 
Ł Mj EE 


ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe- 
ma Zw syt zawie omi’ szg vna 5%, T. Fr. Schubutha i Syna 


niemicekicn. wskaże prof, uniwer Be 


ĝ tiatajacego wybornie jezykiem 
ĝ 
Â 
46 
o 


J A wN = U R p E Ka Ta 5 tetu prof. Dr. CIESIELSKA we Lw owie. pzpliczmość, 0 Jeg Jai E oczne ATE- i y Lwowie, K ] 45 
6 Ą ; n m, 
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bnłutowskie- GOGODODOOGOCOGQÓ Aa" | RDA A Na żądanie wysyła szczygółowe 
go we Lwowie; ordynuje od gtej do lztej przed i od | (1487 4-5) Ji i KOGNIki. (7518 4—5) 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na J. 


przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma- 
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć | 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (6443 17—100) 


Podziękowanie. | 


Skołatanej dłuższą niemocą, po porodzie zapa- 
dłej na wodną puchlinę żony, umiejętności wprawnej, 
pieczołowitości i bezinteresownemu poświęceniu się | 
Wgo p. Leona Tatainera lekarza w Bełzie, 
zawdzię-zam życie matki drobnych dziatek i żony. | 
Zacny mężu. Przejęty prawdziwą wdzięcznością, za | 
cud, którego zręcznością i umiejętnością, wyrywając 
Z8 strasznej choroby — żonę — dokazałoś - przyjm 
publiczne serdeczne Bóg zapłać! 

Bełz dnia 20 grudnia 1878. 

Eustachy Jachimecki 
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poleca na zbli zające sie Święta 


Sławne wiedeńskie Drożdże 
Ad. Ign. Mautnera i Syna. 


Zamówienia już przyjmuje. 
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NOWY WYNALAZEK istniejąca jaż przeszło 1900 lat 
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ruw pod gwarancyą na zawsze wszelkie niec it zy, jako to: piegi, plamy 
* „troniane. pryszcze, dzióby vspianne. czerwonose nos . a nadto udziela twarzy płeć 
doliwutną, świeżą i młodziauną. Zwarszezki znikają zupełnie i wypełniają się stopniowo 
Gwarancji nieohie_ uje się samemi słowami, gdyż takowa istnieje w samej rzeczy , à 
jeźli użytek tej pasty nie okaże pożądanego skutku, natenczas zwraca się należytość luz 
prze . "zkody. Cena słoika oryginalnego wraz z opisem używania zł. 1:56 w. r 


Essencya dla chustek...... à PIX ORA 
Woda tualetowa. tetitooti à rIXORA 
Pomada...«s«4.us40100.:.: A FEXORA 


Pism dziękczynnych nie ogłasza się. 


«ttliicocereovcta à PIKOKMA 


m ; 
Zu pelna WYSPYZE | Puder ryŽ0Wy sssi... A TEKORA i- Jedyna Fabryka i skład u fabrykautki 
daż fortepianów , pianin, Kosmetyk Los A PIXORA Dr. Wilhelminy Rix (6639 4 6) 
harmonium innych jastrumestów, z po | 81, Boulevard de Strasbourg, 81. : wdowy pa doktorze medycyny Wojciechu Rix. 


znacznie zuiżonych cennch. Ulica GE 
Ludwika Nr. 7%, Jan Baiko. (7720 1 - 40) 


K | 
koca do prenumeraty z nadchodzącym m. Ke wydawmiciwa wiasne i komisowe. 
„Biblioteka Powieści, Opowiadań historycznych 


KLOSY Tygodnik mód. fam iota i Pairi. 


| $ ; ] : w bieżącym X ro snika drukują się opowiadania A. Wilczyńskiego 
czasopismo ilustrowane tygodniowe Pismo dllhustirowane dla kobiet, pod remaseią kłopoty tarer komendanta if 
kwartalnie we Lwowie 3 z}. 60 ct, z przesyłką T. Gregorowicza. g l 


w WIEDNIU, i Bezirk, Adiergasse Nr. 13, we własnym domu. 


z lieznemi illustrae, ami Edw. Błotnickiego, które to illustraeye WSZYSCY 


CE lni ca se 3 zł 7 zESYĄ Ka 
pocztową 4 zł. 40 ct. Kwarla!nie ve SE żaka przesyłka abonenci całego X. rocznika bezpłatnie otrzymają. 
P 2 peczt. Zł. ti. Pragnąc wydawnietwo to zrobie najprzyjemniejszem i najodpowiedniej 
jako premium bezpłatne szem dj cal j czytającej Publiczności, postaraliśmy się w dalszym cad 
o wybór nader zajmujących dzieł, które w bieżącym roczniku pomiescić 
otrzymają abonenci wspaniałą kompozycyę l. Kossaka | _——— mn | pmeramny: 1080 mil podróży po Nilu przez A. B. Edwarda, 
k . tłómaczow « angiel kiego. — Bronikowski, fGaziamierz Wielki i 
przedstawiającą na wielkim kartonie wizerune I. K, O L N i K Esterka, pow T hista ana. — Bronikowski, Molina. Powieść, —. 
i 4 . Berlicz Sue, „EGzaiiea. Opowiadania, 2 tomy. — Paweł Sas, Pamię:- 
I. Kraszewskiego w otoczeniu wybitniejszych Czasopismo dla gospodarzy wiejskich „a | ik zualeziony.  Pizyborowski W. IKsiężniczka z Mia. 
„ARA AE najcelniejszych jego torów) vasopis dlu gosponarzy WtŁEJSRKAUCH ju sterbergu. Powieść historycz. — Przyborowski. Rubim Wezyrski. 
p i o redavcyą profesora WW. Tynieckiego. Powieść — Dr. Antoni J Guwędy historyczne. 

b A i m an Kwartalnie we Lwowie 2 zł. z przesyłka pocztową ? zł. 50 ct 

renumer.ta półroczna. B 12 now Ż zł, p 6 T z 

— rzewednik naukowo-literacki 


Biblioteka warszawska NET = Z TR ów rocz 


rocznie 12 tomów. Kronika rodzinna. dodatek Gazety Lwowskiej. 
P . : F a i WA 2 t t. 
Borocznie we Lwowie 8 zł., z przesyłką p eztową 10 zł Pismo belletrystyczno naukowe, witwdi 2 _ Półroszu 2 zł. 50 e 
PRAWNIK. Bo we Przyjaciel dzieci. 
Kwartaluic we ja 1 zł SO et, z pze slka na | Pismo tygodniowe illustrowane, pod redakcyą J. Bá. 
Pismo tygodniowe poświęcone teorji, praktyce prawa i admi- prowincyę 2 ił. 15 et. Gregorowicza w Warszawie. 
nistracji. — Wychodzi rok X. we Lwowie, i. redakcją Kvertalnie we Lwowie 1 zł. 80 et., z przesyłką pocztowy 
„Dra Ign. Czemeryńskiego*. —- Prenum. kwart. 1 zł. 50 “t. 2 zł. 10 et. 
mz. km EE pz "—”. 
utrzyi ju © bowarnia orfir, shiori „Ł ęZY u Poe e. niemieckim, frane 
Tuski, angielwicina, ula Mse ozieży też dl dor słych, oraz 
tamie wydania Nut 


a fateria:, da an o. zelkie 'sirumenta, oraz psrtyeve z oper, oraiarya Kdye' 
PETERSA BREITKOPFA zawierajace rad 2000 ramerów wydawnictw muzyki klusyczne. 


ab podarki oa iow z ch teguciesiych kompozyto.ów. Katalogi wysiłają się na żądanie. 
F, CHOPINA dziela vierwsze zup-łne tana wydanie zawierające Mazurki — 
— za PE z kA RA g` Polonezy Walgo — Nooturna — Koncerta — Preludje — Impromtu, 
á RA... na am fort a 6 tomi 13 È 405 w m * e '* płótno angi lskie 16 zł. 70 ci 
a a 


ZP neeme A w r a e 


= 
- BIBLIOTEKA POLSKA. 


I. II. Krasiński Z. Pisma. Wydanie z przedmo- | 


| 2, REŃaRiusiO WU 4 WU p” af za mn ii a» p>a>ww ie<Gq*f 


eli. Hi. Kraszewskiego 
Komplet 36 zir., tomy oddzielne po 50 et. 


wą Stan hr. Tarnowskiego, 2 tomy. | pp 06 dj aw AE ta >. NB 1, — JR dą ka hs AE: - ARE" 10. F p- 

3 m sługa, — Dziwadła — Ostrożnie z ogniem. 15. — Latarnia Czarnoksięska. L6, 5, 19. — History 

III —VI. „sado Adam. a | an PA 6 bladej d dziewczynie. 20. — Ładowa pie zara. 21. amiętnisi nieznajomego. *2 23. — Powieść bez tytułu. 24, 3, 

b ne przez zieci autora GOKONANE, . 26. 27. — Czarcza mogiła. 28, - Milion posagn. 29. 30 — Ostatni z Siekierzyńskich 81 — Latarnia Czarnoksia” a 

VII.—X. Zaleski B. Poezye. Wydanie przejrzane Ser. IL 6% 33, 34, 85 — Djabeł. 86 37, 88. 39. — Jermoła. 40. — Zygmuntowskie czasy. 41, 42, 43, 44, — 

przez autora. R | 45. — Złote Ja 46, kT. dh. aa a Krek p E A PA 51, 52, 

; ietniki f danie nowe kryty- 58 i — Podróż do miasteczka 55. — Budnik. — Całe życie biedua. 57. — Metamorfozy i zag. 

XI Bo „M aŻwo p yy storya Kołka w Płocie. 61. — Mistrz Twardowski. 62 i 63. — Maleparta. 64, 65, 66 i 67. — Choroby wieku. 68 i 69. 

A "E a" r2 — Ulana 70 —- Boża czeladka. 71 72 i 73. — Ostap Bondar'zuk. 74. — Jaryna (Ostapa Bondareznk« część II ) 75. 

XII. Niemcewicz l. Jan z Tęc >Zyna. Powieść — [nteresa familijne. Z, W Złe W UW Ca, rea i Roma. Obrazy z pierwszego wieku. 80, 8i, 82 i 83. —-— Resztki 
historyczna. życia 84, 85, 86 i 87. — Pan i Szewe, © . — Stańczykowa Kron 89. — Staropolska miłość. 90. — Improwizacy», j 

— Trapezologion hist. 92. — Kordecki. 93, 94, 95 i 96. — Okruszy ty. 97%, 98 i 99. — Typy i charaktery. 100. 


Każdy tom brosz. 1 zł. 80 ct. w oprawie Asti w ang. 91. 
_łótne Z _popier= <iem autr rów 2 zł 40 e 


_ Księgarnia przyjmuje również prenumeratę na wszystkie pi-ma tak w kraju jak też zagranie? v chódzabej dzat A 


Star. Be taka. 19! i 102. 


tygodniowo, miesięcznie i kwartalnie wydawane. Ds a > 
Z drkarni W Łozińskiego ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12. orog Nag 3 
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